
5 r - 161 . Sobota, 16 . Lipca 1904 , Kok 94,

G A Z E T 1  L W O W S K A

* ^ h0dzi  .^ d z ie n n ie  0 g o d z in ie  5. po p o łu d n iu  
!<l d n i pośw ią tecznyeŁ .

Pcjed y ń e z y  k osz tu je  w m ie jscu  10 hal., 
S S K a  • 1  — B iu ra  E e d a k e y i i  A d m in is tra c y i 
b  W e n e c k i e g o  i. 1 2 .  _  E k s p e d y c ja  m iejscow a 

Sienników St. Sokołowskiego, Pasa/ 
1. — L is ty  n a le ż y  frankow ać,

tlam acye o tw arte  w olne od  op ła ty .
T elefon  R e d ak ey i n r . 88.

P re n u m e ra ta  7. p rz e sy łk ą  pocztow a w ynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 ii. — W m ie jscu : r o c z n i e  24 K ., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  K ., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e  c l i  3 K. 20 h . m ies ięc zn ie . W e 
w sz y s tk ic h  in n y c h  p ań s tw a c h  3 K. 80 h . m iesięczn ie .

„ P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i 44,  d o d a tek  m iesięczn y  do „G azety  L w o w sk ie j" , otrzym ają, ea ło - 
i  p ó łro czn i ab o n en c i b e z p ła tn ie , jed n ak że  ci ty lko , k tó rz y  p re n u m e ru ją  od 1. s ty c z n ia  do koń ca  czerw ca 
lub od 1. lij,c a  do koń ca  g ru d n ia , ćw icrćroczn i i m iesięczn i za  d o p ła tą  p ie rw si 1 K . 50 h ., d ru d z y  60  h. 
„ P r z e w o d n ik 44 p ren u m ero w an y  osobno ko sz tu je  8 K.

Jed n o raz o w e  in s e ra ty  ob liczają  się  po 14 h a l., 
k ilkorazow e po 12 hal. od m iejsca  i w ie rsza  m ia rą  p e 
t ito w ą , ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

O g ło sz en ia  osób i zak ładów  p ry w a tn y c h  p rz y j
m uje w y łączn ie  A g e n e y a  d z ien n ik ó w  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmnnna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
P ra n e y i w  P a ry ż u  w y łączn ie  A g en ey a  p a n a  A d am a  
38 R ue de Y aren n e .

Ĉ ś ć  UEZE30WA
Je,

^ es- i Król. A postolska Mość ra- 
Pca ^Wyższern postanow ieniem  z dnia 10 

k ^ iz a  r ' z‘un ianować naj miłościwi ej se- 
Sk*e go na^WOrne8’0’ W ojciecha J a w o r -  
^ » iw 0’ dyrektorem  rachunkow ym  w c. k.

yższi6J Izbie obrachunkowej.

^kiie ! n. ^ anQiestnik przeniósł koncepistę 
8 o, z TtllcIwa, S tanisław a Ł u k a s z e w s k i  e- 

'bianowej do Buczacza.
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Lw ów , 15 lipcu.

!**6eie^ ny Przez czas krótki w całym 
ayżoie’ P°Iem rychło  zapom niany, — w ob- 

k ego ’r + .  wygnaniec, legł do snu wie- 
7 1' prezydent Transyaalu, Paw eł

e 
h 
n

^  .I^ w e łj, jak  go popularnie zwa ■

L Nazwiskiem jego łączy się ściśle 
M s u a- eP°Pei a Boerów, rom antyczny re- 
r Zl,elliości i poświecenia na tle epoki, 
{ W  ®taaowczo zerw ała z romantyzmem.

tej prw,„„: 1. .1, —
Ho * (W, epopei był w łaśnie Kruger. „Oom

tis ''ai S1§ caIa duszą na usługi kraju, 
1 §dzipCyVfilizacya jedną tylko s tanę ła  stopą 
8tzja Same już w arunki naturalne zmu- 
go. n Powieka do życia praw ie pierw otne- 

j 0̂ podtrzym yw ał w Boerach przeko- 
j aV, PŁ'awo Boskie i ludzkie sprzeciw ia 

H 1 f 010 narzuconem u im  przez A nglię. 
Hbtiaj S o m a ty c z n ą  prawdziwie zręcznością 
f e  J S S  dłuSie czasy ukryw ać przed An- 

nurtujące wśród mieszkańców 
^  aii û i Wyzyskać tę jej nieświadomość na

korzyść ruchu narodowego. W  zupełnej taje
m nicy przygotowywał m ateryał zapalny, a 
gdy sądził, że wszystko należycie już przy
sposobione, nie w ahał się puszczeniem iskry "i 
wzniecić pożogi wojennej.

Gdyby pomyślny skutek uwieńczył był 
to przedsięwzięcie, zająłby Krtiger w dzie
jach Transyaalu p.erwsze miejsce, a w dzie
jach  naszej doby należałby niezawodnie do 
najosobliw szych postaci. A le Krtiger przeli
czył się. Ani dzielność Jouberta, Oroniego, 
Deveta i innych wodzów boerskieh, ani sprzy
jająca  zuchwałej imprezie n a tu ra  kraju 
n ie  zdołały skutecznie staw ił czoła potędze 
W. B rytanii i Transva,al u trac ił naw et po
zory tej niepodległości, które posiadał przed 
wojną.

Że — podeszły zresztą w wieku —  Krii- 
ger ciosu tego nie mógł długo przeżyć, ła 
two było przewidzieć. Ugodziła go Opatrzność 
w samo serce. Patrzy ł na ruinę w miejscu 
wymarzonych gmachów swobody i kto wie, 
żali nie czynił sobie w skrytości serca w y
rzutów, iż przyczynił się do katastrofy przez 
wywołani* wojny. W ygnanie było dlań może 
dobrodziejstw em ; cierpiałby niezawodnie je 
szcze dotkliwiej, patrząc własnem i oczyma 
na dzieło zniszczenia. T ułał się więc po E u
ropie, aż w końcu na słonecznem  jej Połu
dniu ukrył się w zaciszu i gasł powoli. De
pesze mówią o śmierci praw ie nagłej, bo po 
dwóch dniach ledwie choroby; w rzeczywi
stości jednak  był to tylko koniec tego pro
cesu zam ierania, który rozpoczął się w sę
dziwym tułaczu z chw ilą upadku ojczyzny.

A oto garść szczegółów z jego żywota: 
Były prezydent Rzeczypospolitej południowo
afrykańskiej, Stefan Jan  Paw eł Kruger, uro
dził się dnia JO października 1825 roku w 
okręgu Colesberg w Kolonii Przylądkowej.

Jako dw unasto le tn i ch łop iec , w raz z 
rodzicam i, k tórzy  p rzy łączy li się do p ie rw 
szej em igracy i boerskiej do N atalu, opuścił 
rodzinną m iejscow ość. Później przebyw ał w 
O ranje, a w reszcie o siad ł n a  s ta łe  w T ra n s-  
va,alu. Już  w szesnastym  roku  życia o trzy 
m ał K ru g er stanow isko  zastępcy  „yeldkor- _ 
n e ta “, a n iebaw em  aw ansow ał n a  „yeldkor- j

n e ta“ i odtąd cały swój żywot spędził na 
usługach nowej ojczyzny, bądź na urzędach 
obywatelskich, bądź wojskowych. Podczas 
angielskiej anneksyi był w iceprezydentem
republiki.

Gdy w r. 1880 rozpoczęły się pow sta
n ia przeciw Anglikom, Krtiger s ta ł sie du
szą oporu. W  r. 1883, 1888, 1893 i 1898 
był w ybierany stale prezydentem  rzeczypo- 
spolitej transvaalskiej. Za jego rządow i dzięki 
jego in ieyatyw ie, pow stały w Transyaalu 
pierwsze linie kolejowe. Przez zaprow adze
nie odpowiednich ustaw, wzbogacił on skarb 
państw a, należytem  wyzyskaniem pól złoto
nośnych W itw atersrand. Po wielu układach 
z rządem  angielskim, udało inu się w r. 1895 
uzyskać protektorat republiki nad kraina 
Swasi. Z cesarstwem niem ieckiem , z którem  
pozostawał w przyjaznych stosunkach, zaw arł 
trak ta ty  handlow e, stanowczo jednak  odmó
w ił udziału w południow o-afrykańskim  związ
ku celnym. Pomimo gw ałtow nych nalegań 
części cudzoziemców aDgielskich ouitlande- 
rów  w Johannesburgu, o polityczne rów nou
praw nienie z Boerami, trw ał w iernie przy 
daw nem praw odaw stw ieTransyaalu.G dy wsku
tek tego z końcem r. 1895 wybuchnęło po
w stanie mieszkańców Johaanesburga, poko
n a ł je  szybko i energicznie, a z początkiem 
stycznia 1896 w ystąp ił zbrojnie przeciw n a 
padow i oddziałów t. z. C hartered Company 
pod wodzą Jam esona. Dowodem jego poli
tycznej roztropności było, że pokonawszy na- 
jezdeów, w ydał rządowi angielskiem u Jam e
sona i innych oficerów angielskich, ułaska
w ił zaś przywódców pow stania w Johanues- 
burgu. Przy obiorze prezydenta w lutym r. 
1898, otrzym ał m andat na dalsze pięć lat 
ogrom ną większością głosów.

Dalsze losy rzeczypospolitych połudaio- 
wo-afrykariskieh i związane z niemi losy 
zmarłego prezydenta są dotąd w świeżej 
pam ięci wszystkich. W iadomo, że Kruger .je
szcze przed końcem wojny opuścił południo
w ą A frykę i udał się w podróż po Euro
pie w nadziei, źe spowoduje interwencyę 
którego z mocarstw . Przyjm ow any entuzya- 
stycznie we F rancyi, gdzie wylądował w

M arsylii, pukał darem nie do bram  pałacu 
cesarskiego w Berlinie.... W reszcie znalazł 
gościnny przytułek w H olandyi, gdzie za
równo ludność, jak  i sfery najwyższe, oka
zywały mu najszczerszą życzliwość i w spół
czucie.

O statnie czasy spędził w Szwajcaryi 
i tam  też śm ierć go dopadła.

Na dzieje T ransyaalu rzucił Paw eł 
K ruger krwawą plamę, ale krew tej plamy 
spłynęła w pierwszym rzędzie z jego w ła
snego serca.

Reforma sądzenia przestępstw 
politycznych w Rossyi.

F raw it. W iestnik  ogłasza rozporządze
nie, wedle którego przestępstw a polityczne 
m ają być odtąd rozstrzygane nie adm in istra
cyjnie, lecz sądownie. Mianowicie przestęp
stwa polityczne, po przeprowadzeniu śledz
twa przez żandarm eryę, policyę (wyższą), 
lub prokuratoryę, podlegać będą kom peten- 
cyi Izb sądowych, które sądzić będą w tych  
razach albo same, to je s t w komplecie trzech 
sędziów z prokuratorem , albo też z udziałem 
przedstaw icieli stanów (to znaczy m arszałka, 
szlachty, w ójta gm iny i t. p.). Sprawy po
lityczne sądzone będą z reguły  przy drzwiach 
zam kniętych, n iektóre zaś lżejsze sądzone 
być m ogą i jaw nie, jeżeli Izba sądowa tak 
zadecyduje. —  W ważniejszych w ypadkach 
spraw y polityczne podlegać będą juryzdyk- 
cyi osobnego wydziału senatu, w wyjątko
wych zaś najważniejszych sądzić je  będzie 
osobny wyższy trybunał, ustanaw iany w mia
rę potrzeby.

W  K rólestw ie Polskiem , gdzie niem a 
reprezentacyi stanów, sądzić będzie poli
tycznych przestępców sama Izba sądowa 
przy zam kniętyeli drzwiach, o ile oczywiście 
spraw a nie zostanie przeniesioną do P eters
burga i przekazaną senatow i lub trybunało 
wi wyższemu.

BERLIŃSKIE.
fe s .,p fała, "ivrr J aPończyków. — Wspomnienia ge- 
jN y  g*ftckla. — Sirategik kompozytorem. —

® W . _  Właściciel „Zioń City" w Ber- 
■ * Sylwetki z koBgresu kobiet. — Susan 

Mrs. Smith-Horn. — Mrs. Chap-
T~ Lady Aberdeen. — Księżna Ilai- 

Aiad. — Cośkolwiek o białych nie
wolnikach.)

(Dokończenie).

łtd v StT0kratyczn% ozd°I*$ kobiecej
§ . b.el A berdeen, przez la t pięć
K^tki, r, a jej, obecnie zastępczyni pręży
ł a  sta-^- lnaJzonka znanego liberalnego

miała  sposobność na wybitnych 
w M .  ,-,acN działać w kierunku przekonań 
tiiu małżonek jej w roku 1886 zo-
L i !Załv m ?  Irlandyi, dbała o to, by w
ii Pori)1 , ym kraju kobiety znalazły zaro- 

bv.v1 ^  Kanadzie, gdzie lord A ber-
°9. gubernatorem  od roku 1894 do

ł,!̂ c » o^ .n°0wał£O . -.'a się insty tucyam i wycho-
v - w 0h 1 kobiet i występow ała dziel- 
j^ce ipr ° n ’e idei em ancypacyjnej. Za liczne 

w zakresie spraw y kobiecej 
^ s i ty  a ^ t u ł  doktorski od Queens U ni- 
* {głosił^ Kin8stoh. Mowę inauguracyjną 
D rdeen We ^ szcc tin icy  chicagoskiej. Lady 
h^taim uchodzi za najlepszą między ko- 
łch. Znawczynię zwyczajów parlam entar-

^ W n laWV laj*i£zszej m ówczyni cieszy się — 
a' Jest to mrs. G hurch-T errel, prze

wodnicząca Stowarzyszenia dla podniesienia 
czarnych kobiet. M ówiła ona na kongresie
0 tych córkach niewolnic, na  których spo
czywa jeszcze cały ciężar tradycyjnej po
gardy- Mimo niepospolitej w istocie wymo
wy, nie zdołała ona jednak zainteresować pu
bliczności tak, jak pew na Turczynka która 
wygłosiła odczyt o białych niewolnicach.

Boć też zajmującą była i prelegentka
1 przedmiot przez n ią  obrany. Księżna Hairie 
B en-A iad , bliska krew na su łtan a , znana 
z postępowego swego kierunku i dążeń em an
cypacyjnych, je s t kobietą młodą jeszcze, przy
stojną, o wysmukłej, arystokratycznej postaci 
i wielkich, ciem nych oczach. Strój jej o tyle 
je s t oryginalny, że na elegancką, paryską 
tualetę spływa z głow y rodzaj czarnego, j e 
dwabnego kapiszonu, podbitego białym m u
ślinem. W yjątkowo tylko księżna Hairie 
wkłada oryentalną woalkę koronkową, przy
słaniającą dolną część tw arzy począwszy od 
oczu.

To, co w ygłosiła o położeniu kobiet 
w Turcy i, dla publiczności zachodniej było 
po części nowem zupełnie. Oto przedewszyst- 
kiem pozyeyą kobiety wolnej w Turcyi pod 
niektórym i względami je s t korzystniejszą 
naw et niż w krajach najbardziej ucywilizo
wany di. Je st ona bowiem całkowicie nieza
w isłą pod względem ekonomicznym, może 
dysponować m ajątkiem  swym według w ła
snej woli i wykonywać akta praw ne bez ze
zwolenia i podpisu męża.

N aw et poligam ia nie byłaby dziś już 
klęską dla Turczynek, gdyby w Turcyi istn iały  
tylko kobiety wolne: w obec wpływu c.ywi- 
lizacyi zachodniej byłyby one niezawodnie 
od daw na już doprowadziły mężów swych 
do jednożeństwa. W łaściwą przyczyną wszyst
kich utrapień kobiet tureckich je s t instytu- 
cya białych niewolnic.

T urcya podpisała brukselską konwen- 
c.yę przeciwko niew oli cza rn y ch ; dyplomaci 
jej byli atoli o tyle zręczni, że odwrócili 
uwagę ówczesnej konferencyi od białych n ie
wolnic. W łaściw ie i w Turcyi insty tucya ta 
nie opiera się na podstawie praw nej, gdyż 
według Koranu wolno brać w niewolę tylko 
podczas wojen. Dziś konw eaeye m iędzyna
rodowe zniosły i tę fonnę n iew o li; to też 
w Turcyi niem a niewolników męzkieh. A 
że^i dzieci niewolniczek, urodzone w Tur
cyi, są już wolneini, pozostaje jedna  tylko 
droga clo sprokurow ania sobie n iew o ln ic : 
kupno.

Tej w łaśnie używają Turcy. W olą oni 
napełniać harem y swe niewolnicam i, niż ko
bietam i wolnemi, gdyż niewolnice zobowią
zane są do ślepego posłuszeństwa. Po za tern 
oddalić je  można drogą sprzedaży zazwyczaj 
bez straty , czasem naw et z zyskiem, wów
czas, gdy rozwód z kobietą wolną połączony 
je s t ze znacznemi ofiarami pieniężnemi.

Łatwo zrozumieć, że w obec takiej kon- 
kurencyi położenie] kobiet w olnych nie jest 
zazdrości godne: spadają one po prostu sa
me na poziom niewolnic. W szystkie usiło
w ania ich, by znieść niewolnictwo, były bez
owocne, gdyż instytucyę tę popierają naj- 
wpływowsi dygnitarze. Rząd obecny obawia 
się wpływu wolnych kobiet na mężów i na 
synów ; sądzi nie bez racyi, że porządek dz i
siejszy łatw iej da się utrzymać, póki m atka
mi i wychowawczyniami nowych pokoleń 
będą niewolnice.

W obec tego pow stał w Turcyi sport 
szczególnego rodzaju: żony w ielkich panów, 
niegdyś niewolnice, same zajm ują się h an 
dlem "i chowem niewolnic, by dogodzić ży
czeniom sfer dworskich. Dostarczanie białych 
niewolnic nie jest dziś bowiem łatw ą rzeczą. 
Dawniej kupowano je  w południow ych pro-

win cyach Rossyi, zwłaszcza na Kaukazie. 
Obecnie, gdy Rossya praktyki tej surowo 
wzbroniła, nabyw a się niew olnice od szcze
pów kaukaskich w M ałej Azyi. Żony dygni- 
tarzów tureckich, same niegdyś w tych s tro 
nach kupione, utrzym ują stosunki z krew ny
mi swymi i przy ich pomocy skupują dzie
wczęta w dziecięcym jeszcze wieku, by w y
chować je  na niewolnice dobrze ułożone.

Księżna Hairie porównuje szczególne 
te pensyonaty do stajen rasow ych koni. W y
ścigi odbywają się corocznie podczas uroczy
stości połączonej z wyborem m łodej niewol
nicy dla su łtana. W ielka dama, której pen- 
syonat spotkał zaszczyt ten, czuje się tak 
dumną, jak  w łaściciel stajn i, którego koń 
zwyciężył przy „derby“.

Opłakane stosunki te nigdyby w Tur
cyi nie ustały, gdyby opinia publiczna E u
ropy nie zażądała z całym naciskiem  znie
sienia białej niewoli, jak  niegdyś czarnej. 
Księżna Hairie poświęciła się tej idei, a po
wodzenie, jak ie  odniosła na kongresie b er
lińskim , świadczy o tern, że usiłow ania jej 
nie są bezskuteczne.

Zakończę ty ch  uw ag k ilk a  o kong resie  
w eso łą rem in iscencyą , k tó ra  n asu w a  m i się, 
ilekroć patrzę n a  zg rom adzenia em an c y p an 
tek. Było to podczas kongresu  lig i kobiecej 
w Paryżu. P ew n a  n ie w ias ta  o g łow ie po m ę
sku p rzystrzyżonej, dow odziła p ięknym  b a ry 
tonem , że kob ieta  ró w n ą je s t  m ężczyźnie. — 
E ntre nous et les hommes — zaw oła ła  — U 
n ’y  a qu’nne tres petite dijference!

Na to z galeryi ktoś się odezw ał:
— Vive la petite difference!

Stwosz,
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Po zaprowadzeniu reform y sądowej w 

roku 1864 spraw y polityczne należały do 
kom petencyi sądów i trw ało to do r. 1882, 
w którym  spraw y te od sądów przeszły do 
adm inistracyi. Dziś t. j. po 22 la tach  w ra
cają znowu do zwykłych sądów.

Znaczenie tej reform y je s t w każdym 
razie niem ałe, ho tak zwane adm inistracyjne 
sądy były parodyą spraw iedliw ości. Nie było 
wypadku, aby te sądy uw olniły kiedykol 
wiek politycznego przestępcę ; a należy pa 
m iętać, że w Rossyi pod pojęcie polityczne
go przestępstw a podciąga się mnóstwo czy
nów, które gdzieindziej niepodlegają karze.

W związku z nowem praw em  znajduje 
się postanow ienie, tyczące się przestępstw  
politycznych, popełnionych w prasie. Jeżeli 
redaktor lub wydawca popełni w piśmie, 
wychodzącem pod cenzurą jak ieś przestęp
stwo polityczno-prasowe, to sądzić go będą 
także Izby sądowe.

Z Watykanu.
Do Pol. Corresp. donoszą, że w Bolonii 

odbyło się niedawno zgromadzenie kom itetu 
„Opera dei congressi“, rządzącego organu 
klerykalnego stronnictw a we W łoszech. — 
Rozdwojenie jak ie  panuje wśród katolików 
tego kraju stało się widocznem bardzo ja 
skrawo, na tem  w łaśnie zgromadzeniu. F ra- 
kcya nieprzejednanych przeprow adziła swój 
porządek dzienny, większością jedynie  je 
dnego głosu, wbrew poglądom, wypowiedzia
nym przez przewodniczącego hr. Grossoli. 
Porządek ten dzienny stw ierdza przede- 
wszystkiem poważną różnicę zapatrywań, 
które rozdzielają na dwa obozy katolików 
włoskich a w szczególności odnoszą się do 
następujących punktów :

1. Kwestya papiezka;
2. Podległość biskupów;
3. W spółudział w życiu publicznem  i 

uznanie faktów spełnionych;
4. H asła chrześciańskiej dem okracy i;
5. Przew aga kwestyj gospodarskich w 

akcyi socyalnej.
Nadto, przyjęty dzienny porządek obej

mował również żądanie by Papież interw e
niow ał w spraw ie pojednania obu klerykal- 
nych obozów.

Tak tedy katolickie stronnictw o we 
W łoszech dzieli się obecnie na dwa obozy, 
zajmujące w obec siebie wrogie stanowiska. 
Obóz nieprzejednanych i obóz „m odernistów 11. 
Obóz nieprzejednanych żąda utrzym ania sta
tus quo, n ie uznaje faktów spełnionych, ob
staje przy żądaniu uznania władzy świeckiej 
Papieża, je s t za polityczną abstynencyą i 
wyraża we wszystkich kwesty ach religijnych 
i in telek tualnych  konserw atyw ne zapatryw a
nia. N atom iast obóz liberalny czyli „moder
n istyczny11 dąży do zupełnego i lojalnego 
pojednania się z obecnym rządzącym syste
mem, żąda czynnego udziału katolików w ło
skich w życiu publicznem i przyznaje się do 
bardziej wolnom yślnych i postępowych za
patryw ań na zadanie papiestw a i katolicy
zmu. Podczas przeszłorocznego zgromadzenia 
w Bolonii, obóz liberalny odniósł najzupeł

niejsze zwycięstwo. Od tego czasu jednak, 
wewnętrzne położenie katolickiego s tronn i
ctwa uległo radykalnej zmianie. Nowy P a
pież nie mógł ująć w ręce spraw  jednego 
lub drugiego obozu, nie mógł zająć stano
wiska w obec tych obozów, gdyż tem  samem 
byłby zadecydował, którem u obozowi sprzyja. 
Zdawało się jednak, że Pius X. zachęca ko
lejno to jeden, to drugi obóz, — w skutek 
czego istniejące rozdwojenie uwidoczniło się 
jeszcze jaskraw iej. Każdy z tych obozów był 
przekonany, że się opiera na autorytecie 
Papieża i tym  sposobem m usiało nastąpić 
przesilenie. Oczekiwanem je s t w najbliższym 
czasie oświadczenie ze strony Papieża, które 
nareszcie koniec położy temu szkodliwemu 
rozdwojeniu. Jakiego rodzaju będzie to o- 
świadczenie — trudno przewidzieć. Idee i 
dążności osobiste Papieża, pozwalają przy
puścić, że się oświadczy w duchu przekonań 
obozu nieprzejednanych. Z drugiej jednak 
strony, jako W łoch, pragnie pojednania z 
K w irynałem , co zbliżałoby go do przekonań 
party i liberalnej. Konflikt ten między idea
mi a uczuciami, tłómaczy stanowisko jakie 
P ius X. w ostatn ich  kilku m iesiącach zaj
mował.

lokalności publiczne kazała policya pozamy
kać. Po godzinie 9 wieczorem nikogo nie 
wypuszczano na ulicę. W  Belgradzie zajście 
to wywołało konsternaeyę zwłaszcza, że przy
padło w łaśnie w rocznicę urodzin króla. 
M inister P ro tic  kazał wdrożyć surowe śledz
two i w ysłał do Kragujewaczu prefekta bel
gradzkiego Serowicza. Bliższych szczegółów 
zajścia brak na razie.

Starcie oficerów serbskich 
z robotnikami.

W Kragujewaczu przyszło tym i dniami 
do ostrego starcia pomiędzy serbskim i ofi- 
ceram i a robotnikam i fabryki dział, przy- 
czem przeszło 200 osób odniosło rany.

Przyczyną zajścia był artykuł pom ie
szczony w organie socyalistycznym  R adnik . 
Poczyniono tam  oficerom ostre zarzuty, w i
niąc ich między innem i, że krzewią niemo- 
ralność i w ogóle są przyczyną wszystkiego 
złego. Pojaw iły się też w mieście afisze, lżą
ce oficerów, a także afisz z napisem: „Precz 
ze sta łą  arm ią! Niech żyje arm ia lu d o w a!11

W  obec tego oficerowie zażądali od 
przywódcy ■ socyalistów, deputowanego Ulica, 
zadośćuczynienia. W oświadczeniu swem po
tęp ił on te wybryki i oświadczył z powodu 
nich  ubolewanie.

D nia 12 b. m., jako w rocznicę uro
dzin króla m iasto było iluminowane i przy
strojone flagami. W ieczorem przechadzały się 
tłum y po ulicach. Największy ścisk panow ał 
koło restauracyi „Takovo“, gdzie zebrało się 
wielu oficerów i socjalistycznych robotni
ków. O w aż jeden  z robotników — niew ia
domo, rozmyślnie, czy przypadkowo — pod
staw ił przechodzącemu oficerowi nogę tak, 
że oficer upadł, a podniósłszy się, dobył sza
bli i ciął n ią  robotnika. To zajście stało się 
hasłem  ogólnej bójki.

Niebawem usłyszano huk strzałów re 
wolwerowych i jęk i. Panika opanowała prze
chodniów, którzy poczęli w popłochu chro
nić się do domów. N adciągnęła policya, po
rządku jednak  nie zdołała przywrócić. Gdy 
bójka trw ała już z pół godziny, kazał ko
m endant stacyi wojskowej zatrąbić na alarm. 
Wojskowi cofnęli się wówczas do koszar, 
które pozamykano. Także restauracye i inne

ilk § 114 »■
generała Miszczenki świetną i f i f  -
łudnie od Czarnej Góry.
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Operacye na lądzie.
(Telegramy).

Petersburg. G enerał - porucznik Sa- 
cliarow telegrafuje do sztabu generalnego: 
Dnia 12 b. m. na południowym placu boju 
nie było zmiany. N ieprzyjacielskie patrole 
ukazały się z drugiej strony toru kolejowe
go, lecz cofnęły się zobaczywszy nasze pa
trole. P atro l kozacki pod kom endą poruczni
ka Korbaezowa na lin ii Inkau-K ajczu,stw ier
dził obecność patro li nieprzyjacielskich na 
szlaku od miejscowości Solianyk, aż do Lang- 
sinau i dalej na północ. Patrole te wynoszą 
po jednym  szwadronie konnicy. Rossyjski 
patrol stw ierdził dalej, że na wschód od 
Langsinau znajdują się również pozyeye 
gw ardyi nieprzyjacielskiej. O kilom etr na 
północ od lin ii M akunticza-Szantung  obsa
dzono 3 miejscowości. Koło ujścia rzeki 
N autagho spostrzeżono dwa parowce, które, 
jak  powiadają Chińczycy, w yładowały środ
ki żywności. Noc na 13 b. m. m inęła w tym 
okręgu spokojnie. Nad ranem  w dolinie Ping- 
w angho, z prawej strony, ku rzece N antag- 
ho, słyszano strzały. Rano Japończycy prze
szli do akcyi zaczepnej i nastąpiło  starcie 
pomiędzy naszymi oddziałami a ich straża
mi przedniem i. O godzinie 9 rano n ieprzy
jacielska baterya u ujścia wąwozu w pobli
żu miejscowości Ambia, otworzyła ogień. 
W południe Japończycy ruszyli z miejsco
wości W ajtajn iaka na północny zachód. N a
sza baterya, zwrócona na wąwóz, utrzym y
wała ogień do godziny 1 w południe. N ie
przyjacielska kom pania ukazała się koło Ta- 
szikou i otw arła ogień przeciw naszym wa
łom  ochronnym . Rekonesanse stw ierdziły, że 
nieprzyjaciel w tym  kierunku znajduje się 
w sile dwóch pułków, dwu bateryi i trzech 
szwadronów. Jed en  pułk i jed n a  baterya 
znajdują się w miejscowości K unatolin, a 
jeden  pułk obsadził Tassikou.

Petersburg. (Boss. Agen. Tel.) Spe- 
cyalny korespondent z M ukdenu donosi pod 
datą 13 b. m.: Liczba wojsk japońskich po
między K w antianszan a Tiatiau, wśród któ
rych m ają się znajdować żołnierze korejscy 
w m undurach japońskich, je s t nieznaczną. 
Ludność chińska w tej stronie ucieka przed 
Japończykam i, natom iast nasze wojska wita 
bardzo przyjaźnie.

Petersburg. Ross. Agen. Tel. donosi 
z H aiczengu: Dnia 18 b. m. stoczył oddział
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E L I A S  P O R T  U L U .

(Z francuskiego.)

I .
(Ciąg dalszy).

Zia A nnedda kręciła się w około wdo
wy, chcąc ją  przyjąć jak  najlepiej; ale już 
Zio Portu lu  rzucił się na przybyłą, wziął 
ją  za ręce i potrząsał niem i energicznie.

— W idzisz ! — krzyczał tuż blisko jej 
twarzy. — W idzisz A rrita S c a d a ?  Turkawka 
w róciła do gniazda. Kto ośmieli się dotknąć 
nas teraz? Kto się ośm ieli? Powiedz sama, 
A rrita  Scada...

N ie um iała na  to odpowiedzieć.
—  Pozwól mu mówić —  rzekł Piętro 

do wdowy. — On dzisiaj trochę wesoły.
— Jes t czego być wesołym — odrzekła 

Zia A rrita .
—  Pew nie że tak, jestem  wesoły. Czy 

masz temu coś do zarzucenia ? Jestem  we
soły, bo powinienem nim  być!... W idzisz 
g o , moją turkaw kę? W rócił do gniazda. 
B iały jak  lilia. A umie teraz opowiadać ła 
dne h istorye! Czy go słyszałaś, A rrita  Sca
da? Jesteśm y rodziną mężczyzn, rasą męż
czyzn. I możesz t.rt cwnioi rtAi-rto-czyzn. I możesz to powiedzieć swojej córce: 
bierze sobie za męża kwiat, a nie śc ierw o!

—  Wiem o tem dobrze.
— M iesz o tem ? A może myślisz, że 

tw oja córka przyjdzie tutaj na służbę? Przyj

dzie na panią; i znajdzie zawsze ckleb, znaj
dzie wino, znajdzie zboże, jęczm ień, fasolę, 
oliwki, wszystkie dary Boże.

Potern, obracając Zię A rritę  ku m ałym  
drzwiom w głębi kuchni:

— Widzisz te drzwiczki? Widzisz? Tak? 
A więc, czy wiesz co tam  jest, po za niemi? 
Są tam  sery za sto talarów. I jeszcze wiele 
innych rzeczy.

— Dosyć już ojcze, dosyć ! — rzekł 
P iętro , nieco zawstydzony. — Co ona ma do 
roboty ze wszystkimi tw oim i daram i Bo
żymi.

— Zresztą — zauważył E lias —  Ma- 
rya M addalena Scada nie wychodzi za P ie
tra  z powodu jego serów.

— Synu serdeczny ! W szystko dobre 
na tym  św iec ie ! — rzekła z przesadą Zia 
A rrita .

— No, no, dosyć już tego! — powta
rzał P iętro.

Tymczasem Zia A nnedda, ponieważ nie 
dano jej w trącić ani słowa, wzięła się do 
przyrządzania kawy dla socronm  >).

—■ Mój mąż — zwierzała się jej, sko
ro tylko pozostawiono je  na chwilę razem — 
mój mąż przywiązuje nadto wagi do rzeczy 
tego świata; nie myśli o tem, że Pan udzie
lił nam dóbr swoich, pomimo, żeśmy tego
nie warci i że Pan może nam je  odebrać w 
każdej chwili.

— Moja kochana A nueddo, wszyscy 
mężczyźni tacy sami — odrzekła wdowa 
chcąc ją  pocieszyć. — Na to n ie  poradzimy... 
A le co ty tam  robisz ? Nie zadawaj sobie 
tyle trudu. Przyszłam tylko na chwilę i zaraz 
odchodzę.., Widzę, że E lias w dobrem zdro-

x) Nazwa, którą rodzice dają teściowej 
syna lub córki.

wiu, biały, jak  panienka. N iechaj Bóg go 
b łogosław i!

— Tak, zdaje się w dobrem zdrowiu, 
dzięki Bogu. Tyle się nacierpiał, biedna p ta 
szyna !

—  Ach! M iejmy nadzieję, że już tem u 
koniec! Z pewnością nie będzie już się wda
w ał ze złymi towarzyszami. Ci towarzysze 
byli powodem całego nieszczęścia.

— Bóg ci zapłać! Twoje słowa są 
złote, moja kochana A rrito . Ale cośmy to 
mówiły ? Mężczyźni myślą tylko o rzeczach 
św iatow ych; gdyby myśleli więcej o przy
szłym świecie, prościej by po teraźniejszym  
chodzili. W yobrażają sobie, że to życie ziem
skie nigdy się nie skończy, a tymczasem 
przeciwnie, to życie, to tylko nowenna, tak, 
nowenna i to bardzo krótka. Cierpmy w 
tem życiu; postępujm y w ten sposób, aby 
pisklę, które tu siedzi (dotknęła się p iersi), 
zachowywało się spokojnie i nic nam  nie 
wyrzucało. Co do reszty, niech się dzieje co 
chce.... Włóżże cukru, A rrita , twoja kawa 
będzie nie słodka.

— Taka je s t dobra; nie lubię za slod-
kiej.

— Mówiłam ci więc, że co najgłów 
niejsze, to, że powinno się mieć spokojne 
sumienie. A mężczyźni przeciwnie, nie dbają 
o to. W ystarcza im, aby zbiór był obfity, 
żeby narobili dużo serów, mieli dużo zboża, 
dużo oliwek. A ch! oni nie wiedzą, jak  życie 
je s t krótkie, jak  szybko przem ijają wszystkie 
rzeczy światowe!... Ale podajno mi filiżan
kę! Nie trudź się!... To nic, to tylko ły 
żeczka upadła.... A ch! rzeczy tego św iata!
Idź nad brzeg morza, Arrito S cad a ; zatrzy
maj się na wybrzeżu i policz wszystkie z iarn 
ka p iasku ; a kiedy je  policzysz, dowiesz 
się, że one są niczem w porów naniu z la 
tami, z których wieczność się składa. A prze

ciwnie, nasze lata, te lata, które 1 .g.
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f"sA  j j r .tniej, cicha, z przejrźystem  _nie0''goSc^olV 
gwiazdami. Po za ogrodami, z łnSgwiazuami. r o  za ogroaaiui, ,v0g ęt> 
słychać było w dali srebrny oCl° jj0si*L 
ków pasących się trzód; w iatr p r '
woń świeżej kawy.
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h,01,32 glehio,- eiL sP.osób lukami w ciskać się 
dużo a^ie jednak  oblężenie wy- 

^ 0re o d ek ^ Ẑ S,u * znacznego nakładu sił,
Cl6g° ZadanS ? -być musz§ od Słówlieg°P ’ t. j. od walki w otwartem

-  (Telegramy).

^Beralug y 11, ^ powodu doniesienia sztabu

* £ ?  Pad*o 30800(?kTegO,' Że l ° d P 7 ' i em Arr '  ^czofiii , i , Japończyków, telegrafo-kn 7 n CZOVai 1 1 - T UiiUUJ “ u 'M
t  W pon J ^d ak cy a  Standardu  do swoie-
W 0J esPondenta w. ; -  -

powi 
ie to

Hj ^  ka.żfjy^2611. Japończycy ponieśli straty ,

J >resPonrinIl±eri*'a wojennego w Tientsinie
^ t n j j deilt °dp 
tSf&ie4 e m PGT ^ ’ ŻL ■“Ło -a, i ,m' Jeżeli Jap

■>------ O " ~
.'l°tną u """ o p o w ied z ia ł natychm iast od- 
f^ s z n e in ^ T ^ ’ ,ze t°  doniesienie jest w prost

ijsze a . FvZle Sfl one o jakie 90 prc.

%ir
iS tl

P a ’v>ł^^e^  Podał Aleksiej 
ją ca Ł J ^ ]l0  de P aris oi

ew.
r rMjaCa „ Echo de P aris  otrzym ało na- 
.°rtem a  (7|ePeszg o ostatnich walkach pod 

8l§, że n • ,  Ura: Japończycy, przekonawszy 
yrthura (Jfołabsz% stroną fortyfikacyi Portu

‘erą

»
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<rlF

fort t l  PoiJ. w ykonali w n iedzie lę  
t "Zabe7v^ &WaJtow ny  atak , E ossyan ie , ce- 
7 1?  §0 J 7 eczen ia  tego fortu , podłożyli p rzed  
ftórg l13. Podziem nych, w trze ch  polach, 
t 3drato ia ły  Przest rzeń  objętości trzech  
0 szli n W^ Cb k ilom etrów . Japończycy  mim o 

y t̂ le ry aap)rzdd 1 n ie s ły c h a n ą  b raw u rą . Ich  
•> XI • ° ^ rzet 'w a ła  rów nocześn ie fo rty  

*a f „ . r  i te  m o c n o  u s z k o d z i ła .  A ta k< rl " i°we

te mocno uszkodziła. A tak 
został jednakże odparty, przy-

^  niiny straszne spustoszenie spra- 
PrZełęCz szeregach japońskich . Na wąską
l 0|-szturnm§|dzf  kole^  a góram i, k tórą  szły 
SzHwym mu kolumny japońskie, zionęło stra- 
jM  ro °.§niem 60 w ielkich fortecznych ar- 
zo toi.i7Jskich, S traty  Japończyków są bar-

chanjp e’ -iednakże cyfra 30.000 je s t nieJanie
? a i przesadzona.

Dotychczas niem a potw ier-
^Petersj^XŻ. Do dziennika E cla ir  donoszą

n,
^̂ ■16 *

IrH  wi dzienniki paryskie nie dowie-
wiadomośc.i a f ni rrralrnmfli c?f ra Qf7rł oi

b ^ e m ^ l^ om°ści, jakoby Japończycy pod 
f^ h ie ż  ■ ura stracić mieli 30.000 ludzi. —

lotności o tej rzekomej strasznej

Plota w ładyw ostocka.
Do dzienników tutejszych 

3a ślai|ń.Ze a<Jrairał Kam im ura natrafił już 
\ d  oty w ładywostoekiej i łada chwila 

y Gen'^ sP°dziewać starcia w okolicy mię- 
Sanem a W ładywostokiem,

nastrój w  Petersburgu.

S o i ° ^ y n .
ha ■

siążę M eszczerskij w Grahdayiinic wy- 
ha nerwowość, k tó ra  z powodu wojny 

* Petersburg. „Od rana  do nocy — 
ani na chwilę nie ustając, toczą 

8Posrm^rawy 0 wojnie w najrozm aitszem  u- 
z°Uy ducha. Rozprawiają rodzice i
r°Zur y.c^-' którzy udają się na  plac b o ju , 
Prato'a^dai a CP którzy tam  się udają, roz- 
Woie lal a. wojskowi, krytykujący działania 

sl°wem cały dzień upływ a na nie- 
QaiwiACyCłl nerw y rozmowach. Oo n aj gorsz

°Pa
Pisze

sza,
^ itkm  Wslrząśuień nerwowych pochodzi
> y , n V ° głosek i plotek, spłodzonych w 

*enne tersburgu, tudzież skutkiem  eo-
g°aiaCvg? P°foku depesz niespraw dzonych,
°W a\i tylko za sensacyą, " - -

- okazuje się nazajutrz kłamliwą. Giełda 
o m  urska codziennie n. p- puszcza rze- 

W °  Wlarogodne wiadomości z placu bo] , 
f  ° Powodzeniach, bądź o porażkach Kas 
w a - Pow^ ’ '
A Zw\ązku . ,
^.Poniewiiż usposobienie ogólne je s  P®sy 
kViyczae- więc łatwo sobie wyobrazić, w 
żyli , hastroju i w jakiem  napięciu nerw ów  

teraz m ieszkaniec P e te rsbu rga  .

a k tórych po-

źe dzieje się to um yślnie 
g rą  na zwyżkę lub zniżkę.

K R O I

Lwów, 15 lipca.

— W a k a c y e !  Magiczny poprostu w y
raz — jeden z najrozkoszniejszych, jakie zna 
mowa wieku młodzieńczego. I nam kiedyś od
mykał on wrota raju wskrzeszonego na tle pól 
złotych już od plonu, szmaragdowych lasów, 
błękitnej ponad wszystkiem kopuły nieba.. . Sześć 
długich — ach, jak długich w wyobraźni stu
denta, a jak krótkich w rzeczywistości! - -  ty
godni wypoczynku, zabaw, igraszek zapełnionych 
wszystkiem, co tylko najlepszego być może we
dle pojęć kilkunastoletniego chłopca — zapra
wdę, jaka szkoda, że nie można mieć znowu 
lat kilkanaście.!

Ale odżywa się wspomnieniem na widok 
młodych twarzyczek, przybladłych jeszcze od wy
siłku i niszczącego wpływu atmosfery miejskiej, 
a już rozpromienionych, jaż nabierających barwy 
pod wpływem samej tylko nadziei.

Należy im się to bujanie w słońcu i wie
trze, te wywczasy na murawach, te nabite ta
lerze poziomek i sagany mleka: niech używają, 
niech się wzmocnią po trudzie, niech sił na
biorą do dalszej pracy. Wolno im i powinni za
pomnieć o wszystkiem, co przejmowało ich w 
ciągu 'roku szkolnego lękiem i trzymało na pa
sku naturalny popęd do swobody; wolno im 
zapomnieć, aby, gdy wrócą — tern pilniej pa
miętali, co winni szkole w imię dobra własne 
go, rodziny i kraju.

Niechże fruną jak stado motyli na łono 
tej pięknej naszej natury, która roztoczy przed 
nimi całą swą krasę i z żywych zdrojow mocy 
swej dozwoli im czerpać bez miary. Niech wrócą 
nam po sześciu tygodniach ogorzali, krzepcy, 
zdrowi, zdolni dźwigać znowu aż do lata brze
mię nauki, mającej ich wprowadzić z czasem 
do wielkiej szkoły życia, gdzie już wakacyj 
niema, przynajmniej takich, jakiemi raduje się 
młodość!

— Z c. k. Rady szkolnej krajo
wej. W czasie wielkich wakacyj strony będą 
przyjmowane w biurach Rady szkolnej krajowej 
tylko w dni powszednie.

— Z  U niwersytetu. P. Dawid Lion, 
rodem z Jarosławia w Gralicyi, otrzymał na Uni
wersytecie lwowskim stopień doktora praw.

— N a kolum nę M ickiewicza na
desłał, na listę prezesa dr. Radziszewskiego, p. 
Antoni Schiller, c. k. notaryusz w Busku, 16 
kor. 60 hal.

— Pomruk ś. p. P. C hm ielow skie
go. Pocfczas wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej, komitet budowy pomnika ś. p. P. 
Chmielowskiego przedstawił Radzie nadesłane 
szkice'i projekty.

Projektów nadesłano 7, z tego jeden a r 
tysty rzeźbiarza Dykasa w opisie z zapowiedzią 
nadesłania modelu, dwa w rysunku, a cztery 
modelowane w glinie, lub gipsie.

Rysunkowe projekty nadesłał artysta r-eź 
biarz Bełtoweki i Ostrowski, modele: Wójto- 
wicz, Bełtowski, Harasimowicz i Barącz.

Model p. Bełtewskiego przedstawia postać 
Chmielowskiego do połowy wychylającą się z 
katedry uniwersyteckiej, rysunek jest wiec-j 
alegorycznym: postać historyi rozwijająca, księ 
gę nauki nad tablicą z medalionem Chmielow
skiego.

Projekt p. Ba,rącza przedstawia również po
stać ś. p. Chmielowskiego na katedrze uniwer
syteckiej.

Projekt p. Harasimowicza przedstawia blok 
z medalionem Chmielowskiego. Na bloku zło
żony biret profesorski i berła akademickie.

Na projekcie Wójtowicza widzimy postać 
Chmielowskiego na katedrze uniwersyteckiej, na 
ścianie której postać studenta, ryje dłutem za
rysy orła polskiego.

Projekt Ostrowskiego przedstawia blok k a 
mienny, na który padła zbolała postać niewie
ścia z zasłoniętą twarzą, a z bloku wychyla się 
niby zaledwo z niego się krystalizująca, niby w 
mgłę się rozpływająca maska pośmiertna dr. 
Chmielowskiego.

— M ianowania. Rada miasta Lwowa 
na odbytem wczoraj wieczorem posiedzeniu taj- 
nem zamianowała inżyniera miejskiego p. Toł- 
łoczkę, inżynierem miejskim w VIII. klasie 
rangi.

— Subwencye. Magistrat m. Lwowa 
na odbytem onegdąj posiedzeniu uchwalił wy
płacić na rok bieżący subwencye następującym 
instytucjom: Tow. szkoły ludowej dla szkoły 
analfabetów 400 koron, Czytelni akademickiej 
w Leoben 200 koron, „Gwieździe“ 200 koron, 
„Echu“ 4(10 koron, Tow. dziennikarzy polskich 
400 koron, Tow. „Jad Charusim“ 100 koron, 
„Wspólności" 200 koron, Tow. sług 400 ko
ron, „Rodzinie" 200 koron, Tow. chowu drobiu 
na urządzenie dorocznej wystawy 100 koron, 
Tow. mieszczan lwowskich pod wezwaniem błog. 
Jana z Dukli 500 koron.

Na rok 1905 uchwalono wstawić do bu
dżetu 200 koron dla Tow. tatrzańskiego i 200 
koron dla Czytelni akademickiej w Krakowie na 
sprowadzenie zwłok Jnliusza Słowackiego.

y t  Konferencya kolejowa. W biu
rze radcy Dworu p. Wierzbickiego odbyła się 
wczoraj w południe konferencja w sprawie znie
sienia rampy kolejowej na Żółkiewskiem. Dele
gaci gminy przedłożyli radcy Dworu Wierzbi
ckiemu następujące alternatywy załatwienia tej 
sprawy, będące wyrazem życzeń gm iny: 1. prze
łożenie toru poza miasto z zachowaniem stacyi 
Podzamcze; 2. podniesienie toru począwszy od 
ulicy Kleparowskiąj i zaarkadowanie wału ko
lejowego ; 3. rozszerzenie ulicy Żółkiewskiej i 
podniesienie jej w połowie szerokości dla prze
jazdu ponad torem kolejowym, przyczem lewa 
strona ulicy, idąc od miasta, pozostałaby w do
tychczasowym poziomie, z zachowaniem wszyst
kich istniejących praw prywatnych właścicieli 
realności i wolnego przejazdu z ulic, w ulicę 
Żółkiewską wpadających.

Komisya kolejowa miejska, obradując nad 
temi alternatywami, uchwaliłajednogłośnie przejść 
do porządku dziennego nad projektom przełoże
nia ulicy Żółkiewskiej i stworzenia w ten sposób 
podjazdu kolejowego.

P. dyrektor Wierzbicki wytknął wady w 
pierwszej i drugiej alternatywie, a oświadczył 
się za trzecią, zauważając jednak, że wolny prze
jazd z ulic sąsiednich byłby niebezpiecznym i 
trzebaby należycie odgrodzić tę część toru od 
przecznic dla uniknięcia katastrof.

Z toku dyskosyi wynieśli delegaci gminy 
to przekonanie, że sprawę uda się załatwić łą 
cznie ze zniesieniem wału, który musiałby być 
wysunięty ku Zboiskom. Jest zaś nadzieja, że 
sprawa ta stanie się niebawem aktualną, gdy 
wejdzie na porządek dzienny sprawa budowy ko
lei do Stojanewa.

#  Z sekcyi organizacyjnej. Na
wczorajszem posiedzeniu sekcja organizacyjna 
Rady miejskiej zajmowała się projektem w pro
wadzenia do urzędowania w m agistracie dyur- 
nistok. Myśl tę podała komisya budżetowa, do
radzając zastosowanie maszyn do pisania, przy 
których mogłyby znaleźć pracę kobiety. Gre
mium m agistratu podzieliło się w opinii o tej 

'kwesty!. Sekcya organizacyjna zajęła stanowisko

stanowczo przeciwne przyjmowaniu kobiet do 
magistratu, a to ze względu zarówno na tok 
wewnętrznego urzędowania, jakoteż na ogromną 
liczbę podań, wpływających stale do magistratu
0 posady dyiunistów ze strony ojców licznych 
rodzin, którzy dla ich utrzymywania pragnęliby 
bodaj za najskromniejszem wynagrodzeniem pra
cować. Wiadomo zaś, że na dyurnistki zgłaszają 
się do władz publicznych osoby młode, wolne, 
które najczęściej uważają takie dyurnum za rzecz 
przejściową.

W myśl powyższych wywodów referenta 
p. Ihnatowicza, oraz po przemówieniach pp. dr. 
(lerstmana, Neumana, dr. Ruckera i Getritza,— 
sekcya niemal jednomyślnie uchwaliła kobiet do 
magistratu nie przyjmować.

— Jarmark w yrobów  krajowych.
Komitet jarmarku wyrobów krajowych uchwalił 
przedłużyć ja>mark do 24 b. m. Tego dnia o 
godzinie 6 wieczorem odbędzie się zamknięcie 
jarmarku.

— Otwarcie c. k. urzędu poczto
wego w Starzawie koło Stubna. Z dniem 
16 lipca b. r. wchodzi w życie c. k. urząd po
cztowy w miejscowości Starzawa (powiat Mo
ściska) ze zwykłym zakresem czynności i nazwą 
Starzawa koło Stubna. Miejscowy okręg dorę
czeń nowego urzędu pocztowego stanowić będzie 
gmina i obszar dworski Starzawa wraz z przy
siółkami Zawierzchami, Naplecie i Nowy dwór 
zamiejscowy zaś Czerniawa i Małnów wraz z 
przysiółkami: Dubinka, Ilorbki, Mełeszka, Ri- 
czka i Zahorbki. Urząd pocztowy w Starzawie 
połączony będzie z siecią pocztową za pomocą 
codziennego posłańca pieszego do c. k. urzędu 
pocztowego w Stubnie i z tym tylko urzędem 
wymieniać ma edsyłki zbiorowe.

— Gry i zabaw y na boisku so 
kołem. „Sokół" lwowski otwiera w tym roku 
podobnie, jak i w zeszłym boisko swoje dla tej 
młodzieży, która przez czas wakacyjny pozosta
jąc wre Lwowie nie ma sposobności przepędzić 
bodaj kilka godzin dziennie na świeżem powie
trzu. — Zabawy odbywać się będą codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 5 popo
łudniu. Opró.oz młodzieży płci męskiej korzystać 
mogą z gier i panienki, klóremi zaopiekuje się 
jedna z nauczycielek sokolich. Wstęp na boisko 
bezpłatny, uczestnicy i uczestniczki powinni je 
dnak przedtem zapisać się u kierownika gier i 
zabaw. Wpisy odbędą się na boisku duia 18 
lipca o godzinie 5 po południu.

— B ilety pow rotne II. i HI. kl. z
50 prc. zniżeniem dla turystów ze Lwowa do 
Skolego, Hrebenowa, Tuekli, Sławska i Ławo- 
czn^nL które dotychczas wydawane bywały tyl
ko do pewnych pociągów, wydawać się będzie 
od 16 lipca począwszy tak w niedziele i święta 
obu obrządków katolickich, jakoteż w sobotę, i 
w przededniu świąt katolickich obu obrządków, 
do wszystkich ze Lwowa ku stacyom szlaku 
Skole-Lawoczne wprost kursujących pociągów.

— Pośw ięcenie kam ienia w ęgiel
nego pod gmach Towarzystwa pedagogicznego 
przy ul. Zimorowicza, odbyło się dziś w połu
dnie w obecności reprezentantów nauczycielstwa
1 gości. Ceremonii poświęcenia dokonał kanonik 
ks. Swisterski, przyczem życzył powodzenia To
warzystwu pod dachem nowego budynku. Chór 
nauczycieli pod batutą p, Sielańskiego odśpiewał 
kantatę okolicznościową, poczein przemówił pre
zydent Małachowski im. zarządu głównego To
warzystwa pedagogicznego. Radca Zaleski w 
przemówieniu swojem zapewnił, że Rada szkolna 
opiekuje się szczerze nauczycielstwem. W końcu 
podpisano ułożony na pargaminie akt pamiątko
wy i wmurowano go w kamień węgiel iy.

— R ocznica Grunwaldzka. Dziś
przed południem na pamiątkę zwycięskiej bitwy

a d a m  k r e c h o w ie c k i.

’ N A  T’LB H 1STO BY O ZN EM  X V II. W. 
( ż  C Y K L U : „O T R O N ").

XVII.
(Ciąg dalszy).

\  g ó r ^ r 1̂ 1 s’§ z ziemi Ujejski, podniósł 
‘̂ 6bie . Warz bladą i mówił jakby sam do

^ ie , iTT ®ozpasa.nie obyczajów, niew iara, wa- 
°h> ’rnr Xygi i spiski, przedajność i niecnota — 
y  tycu > w j^kłm  pogrąża się Rzeczpospolita 
,ecia_ ° sia tn ich  latach dobiegającego stu- 
^ ię ta  Q?c bohaterstwo, na nie wojna 
8Mat ( naU jic zwycięstwa, które zdumiały 
''Je . Unicestwił to wszystko Pan w gnie- 

o01!?1"" XVięc muszą być ofiary.... nie-
j°ak tW(f ne’ ^6CZ Poku*,n3Cze’ Przehła- 

»Gazeta Lwowska* z  dnia 16

Zwrócił się ku Kazimierzowi i mówił 
głosem  tw ardym , stanow czym :

— Ty zginąć musisz! W ięc w ybieraj: 
albo zginiesz w m ęk ach , złorzecząc sobie 
i innym, jako odrażający przykład niewiary 
i z K c i,  albo umrzesz po jednany  z Bogiem 
i ludźmi, pragnący napraw ić elioć w części 
złe, któreś wyrządził, pragnący sam oczyszcze
n ia  i pokuty; umrzesz, jako budujący przy
kład skruchy!

Lyszczyński siedział skulony, głowę 
w cisnął w kolana i m ilczał, jęcząc jeno 
g łu ch o :

—- Och!... och!...
U jejski za chwilę mówił dalej, a głos 

jego sta ł się znów bardzo łagodnym :
— Różne są drogi, którerni Pan odku

pioną duszę do zbawienia wiedzie.... Co dal
szy żywot daćby ci m ógł? Pustkę, osamot
nienie w pogardzie, nową rozpacz i nowe 
grzechy.... Gdy tymczasem śmierć pokutna ...

— Chcę żyć!... — krzyknął Łyszezyński 
głosem  dziwnie zmienionym, który przeraża- 
jącem  echem odbił się w tej ponurej, mrocz
nej, w ilgotnej kaźni, raczej do grobu niż do 
siedliska żyjącej istoty podobnej....

U jejski pochylił się i rękę na ram ieniu 
mu p o ło ży ł:

— I będziesz żył.... musisz żyć wiecznie ! 
A ja  pragnę, abyś posiadł wieczność szczę
śliwą....

. lipca 1904.

Pochylił się jeszcze bardziej, prawie 
przykląkł przy nim  i ram ieniem  go objął.

— Zważ, synu, — mówił niema! szep
te m — jako są  dziwne zrządzenia Boże.... Tyś 
w ystępną swą wolą usidlić chciał, oplątać 
i uwieść istotę czystą, szlachetną.... I nie 
przypuszczałeś nawet, jako ty  ją  ku Rogu 
wiedziesz, albowiem w łaśnie w chwili, gdy 
uledz m iała, P an  Najwyższy, bacząc na jej 
in ten c ję  dobrą, na jej poświecenie, otworzył 
jej oczy na twój błąd i na światło Prawdy.... 
I  ona teraz m odli się za ciebie wraz ze mną, 
modli się o twoje naw rócenie i skruchę.... 
W słuchaj się w głos swojej duszy, a usły
szysz je j słow a: „Jest B óg; ukorz się przed 
Nim, abyśmy w wieczności razem być mo
gli"....

Łyszezyński podniósł głowę..,. Zdało mu 
się w tej chwili, że mroczna kaźń jego roz
św ietliła  się nagle bardzo łagodnym , błękit 
nawym odblaskiem. Zdało mu się, że widzi 
zstępującą ku niem u w tych blaskach czystą, 
jasną  postać Racheli.... Nie broniła się prze
ciw niemu, nie odpychała zimnem słowem 
i wzrokiem, lecz łagodna, dobra, chociaż sm ut
na bardzo, wyciągała ku niem u oba ram iona,
szepcząc:

— Bądźmy razem !...
A  ksiądz Ujejski powtórzył raz jeszcze:
— W słuchaj się w duszę swoją, a u sły 

szysz głos jej.... Ty i ona to dwie dusze,

które ja  p ragnę za żywota swego doprow a
dzić do stóp Bożego tronu.... oczyszczone 
z ziemskości.. .

Ty i ona! Ten świątobliwy starzec łączył 
ich dusze nierozerw anym  węzłem w wiecz
ności.... A na tę myśl niepojęta jakaś słodycz 
n ap e łn iła  zawsze pojone goryczą Ły.szczyń- 
skiego serce. Zapragnął tej wieczności po- 
godnej.

— Rachel! Rachel! — wyszeptał.
I  chwycił go ogrom ny płacz.
U jejski wzniósł do góry wzrok dzięk

czynny. Już ani jednem  słowem nie płoszył 
tej rzew ności, w której ta ja ła  Leszczyń
skiego krnąbrność. Zaległo m ilczenie; sły 
chać jeno było nie tłum ione już zgoła łk a 
nie skazańca....

Po chwili m nich kląkł, wzniósł w górę 
ram iona i począł zwolna, uroczyście odm a
wiać słowa m odlitwy Pańskiej :

„O jczenasz , k tó ry ś je s t  w n ie b ie s ie e h 11...
Nie mówili już ani słowa z sobą. Jeno  

gdy biskup odchodzić chciał, Kazimierz przy- 
czołgał się ku niem u i rzekł szeptem :

— Ostańcie, ojcze.... Lękam  się m yśli 
w łasnych i.... buntu. Odmawiajcie m odlitwy.... 
ja  słuchać pragnę..,.

Starzec pozostał z więźniem do rana.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Hada miasta Lw o* *

(Posiedzenie z dnia 14. Upca)' ^

Na początku wczorajszego 
Rady, k tóre prezydent dr. M a ł a  c uCizie' 
otworzył po godzinie 7-30 wieczora) > ^ r  
liła  Rada kilkutygodniowych, . °P>nyin ^ ' 
prezydentow i M ichalskiem u i _ ra 
Próchnickiem u, dr. Gerstmanowi,
Soleckiemu, N eum anow i i KiodloWi* jfs- 

N astępnie odczytał prezydent 
ł  a c h o w s k i następujące pismo • gpr®'

Po w y s łu c h an iu  spraw ozdania ^ p j-  
w ie parce lacy i g ru n tó w  F re d ro w s k i glip 
siedzen iu  R ady  m iasta  Lw ow a w dc > €  ■
ca b. r., d a liśm y  w przem ów ieniach  ak» 
w yraz w rażen iu , że s ta ra n ia  m łod*1 
dem ickiej o zezw olenie na parcela®?* 0g(j 
s tn ą  d la  d r. A lek san d ra  h r. Skarbka ^j9- 
być spow odow ane in te re se m  pry  wa' ^ 
ściciela , ale n ie  s to ją  w  ś c is ły m ,z 
sp raw ą budow y dom u akadem ickie^? ' gjó^

N ie w dając się w  r o z t r z ą s a n y  pjfi 
ja k ie  podczas rozpraw  pad ły , ani , je V 
zm ien iając  s tan o w isk a  zasadniczego, J ^ j 0 
sp raw ie  tej parcelacy i, w zględnie W 
przed łużen ia  u licy  A kadem ickiej w 1 poj* 
publicznym  zaję liśm y, stw ierdzam y p0sP 
staw ie  okazanych  nam  obecnie Pr ^ aijn0'‘" 
J a n a  Y ir ie n a  i radcę  Józefa  h r. J*■ . [ # '  
sk iego  p ism , że in icy a ty w a do a jAju- 
dzieży w tej sp raw ie  w yszła od i n , 
sam ej, a n ie  od dr. A le k sa n d ra  hr- )

Możemy wyrazić ubolewanie,_ z z be® 
ta nie była znaną Radzie miejskiej, 
względu na ten  szczegół stw ierdza®!! jąU1 
rozpraw ach odnośnych ani my, _ a ' ^l0' 
mówcy nie chcieli uchybić czci ® '^ąO' 
ksandra h r. Skarbka, lecz zajmowa*1 jąi*' 
wisko zasadnicze, dyktow ane interes 
sta Lwów, 11 lipca 1904. Hipolit 
ski. Bolesław Lewicki. D r. A leksandr  
toicz. . v ąiJ/

Z kolei radny  R i e d l wniósł, a gj0d&0, 
g istra t przedłożył na najbliższem P0 
niu w nioski co do udziału Rady m i3? , W  
wa w Zjeżdzie Sodalicyi Maryańskm^^jjil' 
ry, jak  wiadomo, odbędzie się we w

W  dalszym ciągu posiedzenia r- 0 tf0 
s k i ,  w spom niawszy o ostatnim  P?z3 JjP' 
Lwowie, przy ulicy M urarskiej, ° ^ art0 $f  
rego pad ł dom z zabudowaniami, 3 a9'
wodu, że straż pożarna, zawiado®® ja d°' 
tychm iast po wybuchu pożaru, prz!?  0i»$. 
piero w pięć kw adransów później, d jji> 
się wdrożenia surowego śledztwa,_ y  b? 
w innych, a zarazem postawił 
m agistra t wygotował odpowiednie _ ” 
eo do reo rg an izac ji straży pożarnej- gfj9 

Nad spraw ą tą wywiązała się ° 0& jd»' 
dyskusja, w której zabierali głos pPo 
kowiez, Pawliszak, dr. Ciesielski, P  j £F' 
feld, Sctiirm er, M ichalski, C z a r n e c k i  ^  
brynowicz. Ten ostatn i postaw ił wn®s jjib1 
gły, by w razie pożaru sygnalizowany 
z wieży ratuszowej dzwonem alarmOyłgo.1

W głosow aniu wnioski r. Raws 
r. Gubrynowicza uchwalono.

Z porządku dziennego uchwal1*1* r$f 
kredyt w kwocie 2000 koron na praC 0 f '  
gotowawcze do wyboru u z u p e łn ia ją ? ^  V  
sła na Sejm krajowy w miejsce 
deusza Romanowicza i udzieliła bezp'flggO*J 
m iejsca w małem sem inaryum  Tade .^ ł"  
W iśniewskiem u, uczniowi V. k la s j s 
p a ln e j .  arUg'ic!

Po powzięciu całego szeregu “LFo®® 
uchw ał w rozm aitych spraw ach, uC H 
z kolei wnieść petycyę do Sejmu o s 
cyę na  budowę Muzeum miejskiego- 

W końcu na  wniosek radnego 1 
w i e ż a  postanow iła Rada wy budowa1 ggt0̂  
rówkę przy cerkwi św. M ikołaja 
9181 koron. re®**-

Na tem o godzinie 8 ’45 wieez° . j,o 
m knął prezydent dr. M a ł  a c h  o w s 
siedzenie jaw ne, zarządzając tajne

na polach Grunwaldu odbyło się staraniem  ko
mitetu obywatelskiego solenne nabożeństwo, któ
re odprawił ks. kanonik Świsterski. Publiczność 
jaw iła  się licznie, delegacye ze sztandarami wy
słały Stowarzyszenia rękodzielnicze „Gwiazda11 
i „S kała11 oraz korporacye malarzy i bratniej po
mocy szewców.

— Pielgrzym ka do Leżajska ku 
uczczeniu 50 rocznicy ogłoszenia dogmatu N ie
pokalanego Poczęcia wyrnszy ze Lwowa dnia 4 
sierpnia o godz. 8 rano pod przewodnictw m 
dyrektora komitetu 0. Aleksego Klajewicza. P iel
grzymkę urządzają Tercyarze i Tercyarki III. za
konu św. Franciszka. Dyrekcya kolei przyznała 
znaczne zniżki, tak, że bilet tam i napowrót 
kosztować będzie III. klasą 5 kor., a II. klasą 
9 koron, oczywiście, jeżeli liczba pielgrzymów 
wynosić będzie 375 osób, ponieważ pod tym 
warunkiem dyrekcya kolei dała zniżkę. Powrót 
do Lwowa w sobotę 6 sierpnia o godz. 8. B i
lety otrzymać będzie można od dnia 17 b. m. 
do 25 b. m. włącznie w zakrystyi kościoła 0 0 . 
Bernardynów.

—  Festyn. N a placu powystawowym 
urządza w sobotę, 16 b. m., festyn stowarzy
szenie zawodowe lakierników i tapicerów.

— Z Akadem ii Sztuk pięknych. 
Nagrody w Akademii Sztuk pięknych w K ra
kowie po ukończeniu roku szkolnego otrzym ali:

1. W  szkole m alarstw a prof. Axentowicza 
medale srebrne: Marek Ignacy i Januszewski 
Jan . Pochwalną wzmiankę: Zawadziński Czesław. 
Pieniężne nagrody : Marek Ignacy i Januszew 
ski Jan.

2. W szkole prof. Wyczółkowskiego me
dale srebrne: Demczuk Filip, Bojczuk Michał, 
Talaga Jan , Sichulski Kazimierz. Pochwalną 
wzmiankę: Wojtkiewicz Witołd. Pieniężne na
grody : Demczuk Filip, Sichulski Kazimierz i 
Rosenblum Leon.

3. W szkole krajowidoków prof. S tani
sławskiego medale srebrne: Rosenblum Leon, 
Filipkiewicz Stefan, Podgórski Stanisław, Szczy- 
gliński Henryk. Medale bronzowe: Misky L u
dwik, Buszek Antoni. Pieniężne nagrody: P od
górski Stanisław, Szygiel S tanisław  i Buszek 
Antoni.

4. W szkole rysunkowej prof. Cynka me
dal srebrny: Misky Ludwik. Medale brązowe: 
Bulas Jan  i W arnas Woronowicz Adam. Pochwal
ną wzmiankę: Kłosowski Karol i Grein Jan . 
Pieniężne nagrody: W ojnarski Jan  i Szygiel 
Stanisław.

5. W  szkole rysunkowej prof Uuierzy- 
skiego medsle bronzowe : Piotrowski Józef i Ha- 
dowski. Pochwalne w zm ianki: Kopciński Edward, 
Kuleć Jan, W yrwiński Wilhelm.

6. W szkole rysunkowej prof. Mehoffera 
medale srebrne: Merkel Jerzy, Wodyński Józef. 
Medale brązowe: Wojtasiewicz Tadeusz, Eichler 
Zdzisław. Pieniężne nagrody: Wałach Jan, Ostróż- 
ka Jerzy, Krzyża Jan, Kocki Bazyli, Szyszłow- 
ski Mikołaj, Mandelbaum Efraim.

7. W szkole rzeźby prof. Laszczki medale 
sreb rn e : Hofman Henryk, Kordzikowski W łady 
sław. Medale bronzowe: Łobos Ignacy, Getter 
Stanisław, U łański Kazimierz. Pieniężną nagro
dę : Łobos Ignacy.

—  K olonia w akacyjna w Hucie ko- 
rostowskiej. Towarzystwo pedagogiczne zawiada
m ia interesowanych, że wyjazd uczniów, przyję 
tych na I. seryę kolonii wakacyjnej chłopców 
w Hucie korostowskiej nastąpi w sobotę 16 
lipca o godzinie 7 rano z dworca głównego. 
Koloniści zgłoszą się u kierownika kolonii w po
czekalni klasy III.

A  N apaść. Niejaki Piotr Kot, wido
cznie drapieżnego usposobienia, mając złość do 
dozorcy więziennego Józefa Wojcieszka jeszcze z 
czasów odsiadywania kary więziennej, krwawy 
zrobił z nim porachunek w szynkowni Buraka 
przy ul. Krzywej w Zamarstynowie. Nie dość, 
że pokaleczył go dotkliwie w twarz, ale w do
datku wybił mu trzy zęby. Kota aresztowano.

A  Kronika policyjna. Pi zybyłemu ze 
Stanisławowa uczniowi gim nazjalnem u S tani
sławowi Lipskiemu, ukradł jakiś złodziej na ul. 
Karola Ludwika z kieszeni kamizelki srebrny 
zegarek z monogramem K. S., wartości 80 kor.

Szlufierz bez zajęcia Jan  Koszulióski za
m ierzał wczoraj okraść Soheindlę Mullerową, za
mieszkałą przy ul. Słonecznej 1. 42. W  jej 
nieobecności otworzył Koszuliński dobranym klu
czem drzwi i wszedł do mieszkania. Ledwo 
m iał czas rozglądnąć się za łupem, nadeszli 
dwaj żydzi, zbierający do puszek składki dla 
biednych współwyznawców. I  sprawdziło się tu 
w zupełności przysłowie: „na złodzieju czapka 
gore‘;. Koszuliński sądząc, że to właściciele mie
szkania zawitali, zgrabnie w ysunął się z mie
szkania a dla udaremnienia za sobą pościgu, 
zamknął w niern obu żydów. Można sobie wy
obrazić strach przymusowo uwięzionych. W  nie
długim czasie uwolniono ich z pułapki, a na
tomiast schwytano Koszalińskiego, który wie
dziony nieprzepartą ciekawością, przyszedł zba
dać co się z zamkniętymi stało.

Aresztowano Stanisław a Hepnera czelu- 
dnika ślusarskiego, który skradł ślusarzowi J a 
nowi Ursynowi z mieszkania srebrny zegarek i 
sprzedał go jakiem uś rolnikowi z Biłohorszczy.

W panoramie racławickiej znalazł jedno
roczny ochotnik 30 p. p., S ta n i s ła w  Przetoeki, 
dam ski zegarek srebrny z łańcuszkiem i zło? 
żył go na policyi.

— P ośw ięcenie nowo wybudowanej 
kaplicy we wsi Susznie, powiatu kamioneckiego, 
odbyło się onegdaj. Do wzniesienia tej kaplicy 
przyczynili się hojuymi datkami J, E. ks. Arcy
biskup Bńczewski, J . E. P  Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, oraz właściciel Suszna lir, 
Baworowski.

— O bsyłanie w ystaw y m etalo
wej. Zakrajowi przemysłowcy i fabrykanci do
skonale są tego świadomi, że wystawa jest je 
dnym z najdzielniejszych środków reklamy. Nie 
żałują też nigdy kosztów, aby najświetniej za
prezentować swe wyroby. To też, gdy tylko doszło 
do powszechnej wiadomości, żew r. b. odbędzie się 
w Krakowie wystawa wyrobów metalowych, za
częły na ręce komitetu wpływać zgłoszenia ró
żnych firm z zagranicy. Komitet, nie mogąc od
stąpić od zasadniczego programu wystawy, od
mawiał wszelkim obcym zgłoszeniom, gdyż wy
stawa ta ma przedstawiać tylko wytwórczość 
krajową w dziale metalurgicznym. Gdyby komi
tet był odstąpił od tej zasady, wystawa nie
wątpliwie przedstawiłaby się świetniej. Obce 
firmy wystąpiłyby licznie i okazale, zagłuszając 
krajowe. Ponieważ jeduak te od wystawy są wy
kluczone, tembardziej przemysłowcy i fabrykan
ci nasi winni jak najliczniej obesłać wystawę, 
która ma być pełDym i kompletnym obrazem 
naszego wytwórstwa metalowego. Na to, jak do
tąd, niestety się nie zanosi. W niektórych sfe
rach naszych przemysłowców panuje dotąd ni- 
czem nieuzasadniona apatya. Dość przypomnieć 
jubilerstwo, złotnictwo, fabryki narzędzi wiertni
czych, które albo wcale nie zgłosiły deklaracyj 
przystąpienia do wystawy, albo postanowiły sła
by wziąć w niej udział. Tak być nie powinno. 
Jeśli nasz rodzimy przemysł pragnie stopniowo 
wyprzeć z kraju obcy —- to nie powinien prze- 
oczać żadnego środka reklamy, żadnego sposo
bu okazania, że istnieje, że produkuje wyroby 
dobre i nie drogie — inaczaj cała praca około 
podniesienia przemysłu krajowego nie wyda po
żądanych rezultatów.

—  Z Rym anow a. W czasie do 1 lipca
b. r. przybyło do Rymanowa rodzin 401, osób 
1017.

— W yścigi konne. Na dochód pogo
rzelców w Rymanowie odbędą się tam w nie
dzielę 17 b. m. wyścigi konne, na terenie Jó
zefa hr. Potockiego. Biegów będzie pięć, między 
nimi zaś bardzo zajmujący bieg myśliwski 
(6000 m ) ze współudziałem pań.

— W yrodna matka. Z Trembowli 
donoszą: Do więzienia śledczego tutejszego sądu 
powiatowego odstawiła onegdaj żandarmerya pod 
zarzutem zbrodni dzieciobójstwa niejaką Annę 
Kuć, służącą na obszarze dworskim w Sorocku. 
Kuć porodziwszy dnia 7 b. m. około godziny 
10 w nocy nieślubne dziecko, wrzuciła je na
tychmiast do kanału.

— Podczas pław ienia koni utonął 
8 b„ m w rzece Zbruczu. przepływającej gminę 
Bereżankę, w powiecie borszezowskim, 17-letni 
Iwan Szewczuk. Zwłok Szewczuka dotychczas 
nie odnaleziono.

—  Przygnieciony na śmierć. Z No
wego Sącza donoszą: W gminie Wierchomli
kloc dębowy usunąwszy się ze stromej góry 
przydusił swym ciężarem pracującego onegdaj 
w tamtejszym lesie włościanina Nestora Tyrpa- 
ka tak nieszczęśliwie, że tenże wskutek odnie
sionych obrażeń wewnętrznych niebawem zakoń
czył życie.

— Pożary. Dnia 13 b. m. spłonęła 
osada Małogoszcz w pow. jędrzejowskim w Kró
lestwie Polskiem. Pastwą ognia padło 170 bu
dynków. Małogoszcz, niegdyś miasteczko, dziś 
osada gminna i parafialna, loży w górzystej o- 
kolicy, przy drodze z Chęcin do Włoszczowy. 
Posiada kościół murowany, szkołę początkową, 
urząd gminuy, pocztę, dom schronienia dla ka
lek, kopalnię białego marmuru i browar. Zało
żenie Małogoszczy, jako grodu obronnego, sięga 
KII. wieku.

Dnia 13 b. m. nawiedził straszny pożar 
wieś Bodony w komitacie heweskim na Wę
grzech. Spaliło się 242 domów mieszkalnych i 
i 700 zabudowań gospodarczych. Pięć osób stra
ciło życie a 150 odniosło rany i poparzenia. 
Zrządzoną pożarem szkodę oceniają na milion 
koron.

— Okradzenie klasztoru kazań
skiego. O podanej już telegraficznie kradzieży 
w kazańskim klasztorze Bogarodzicy podaje ros- 
syjska agencja telegraficzna następujące szczegó
ły : O godzinie 2 w nocy kazański klasztor Bo
garodzicy, znajdujący się w środku miasta, o- 
grabiono świętokradczo. Zrabowano: relikwię 
miasta Kazania — obraz Matki Boskiej Kazań
skiej, obrazy Zbawiciela i Mikołaja Cudotwórcy. 
Obrazy te były obsypane drogimi kamieniami. 
Prócz tego zrabowano jeszcze drogocenne naczy
nia cerkiewne, oraz puszki ofiarnicze. Złodzieje 
związali wartownika nocnego i wrzucili go do 
piwnicy.

—  Olbrzymie oszustw o, z Berlina 
donoszą, że wielkie wrażenie na giełdzie tamtej
szej wywołało wykrycie wielkich oszustw w 
akcyjnej fabryce skór firmy Hessele & Comp. w 
Akwisgranie. Od szeregu lat fałszowano bilanse 
tego przedsiębiorstwa i wstawiano do aktywów 
nieistniejące wcale zapasy skór. Suma tych o- 
szustw wynosi parę milionów. Skutkiem ich 
wykrycia spadł dziś kurs akcyi tej fabryki ze 
107 na 41.

— Herb papieski ustalony już przez 
heraldyków rzymskich jak następuje: w polu 
niebieskiem kotwica o trzech końcach, srebrna 
nad srebrnem morzem, nad nią takaż gwiazda 
o sześciu promieniach, szczyt tarczy czerwony, z 
lwem. złotym św. Marka. Herb ten zdobią u 
góry insygnia papieskie : tyara i dwa klucze : 
srebrny i złoty. Gałąź laurowa i gałąź dębowa, 
skrzyżowane u dołu, służą jako obramowanie 
tarczy.

Notti f i M i - m t u

(w re) Artur Gruszecki, dzisiaj naj
płodniejszy z bogatej i różnobarwnej plejady 
polskich powieściopisarzy, spotyka się często
kroć z uzasadnionym poniekąd zarzutem, iż wła
śnie ta niezwykła jego płodność, ten pośpiech 
w tworzeniu stanowi pewnego rodzaju przeszko
dę w artystycznem opracowaniu tematu.

Nie przeczymy, iż tak jest w istocie, lecz 
z drugiej strony i to jest prawdą, że sympa
tyczny autor posiada dar wyszukiwania fabuły 
zawsze zajmującej; że doskonałe typy jego żyją 
pełnem życiem, kochają i nienawidzą, radują się 
i cierpią. To są ludzie a nie manekiny; ludzie 
przeciętni, z najbliższego naszego otoczenia po
chwyceni, a zawsze tacy ciekawi, interesujący. 
Realizm Gruszeckiego, nie przekracza 'nigdy 
właściwych granic; prawda nie idzie w parze 
z brutalnością, nie budzi nigdy wstrętu, odrazy, 
choć niejednokrotnie rozrzewnia lub oburza głę
boko.

Otwierając nową powieść popularnego bel- 
letrysty, wiemy z góry, iż nie znajdziemy w 
niej barwnych opisów przyrody, pełnych nastroju 
i poezyi, w których się tak bardzo lubują choć
by Sieroszewski, Żeromski, Eaymont a przede- 
wszystkiem Daniłowski. W malowanie nastrojo
wych pejzażów Gruszecki się nie bawi: typy 
swoje szkicuje kilku pociągnięciami pióra, in
tryga rozwija się u niego szybko, zręczne dya- 
logi dopełniają reszty, utrzymując uwagę czy
telnika w bezustannem podnieceniu. W doda
tku — i to rzecz niemałej wagi — Gruszecki 
zna doskonale tło, na którem rozwija fabułę 
swej powieści, przejrzał nawskróś ludzi, któ
rych podobizny odtwarza na kartach książki. 
I dlatego, czy maluje żywot rybaków polskich 
u ujścia Wisły? czy każe dzielnym Szlązakom 
energicznie walczyć w czasie wyborów czy z 
górnikami spuszcza się do śmiercionośnych szych- 
tów, lub wreszcie z polskim parobkiem, wziętym 
do pułku pruskich huzarów, wędruje gdzieś nad 
Ren — zawsze jest taki szczery, że wzbudza 
wiarę w prawdziwość swoich opowieści.

Ta cecha twórczości Gruszeckiego stała sic 
główną podstawą jego popularności; talent i ru 
tyna pisarska zdziałały resztę. Gruszecki pisze 
co prawda pospiesznie, o artystyczną stronę nie 
dba, mimo to na rynku wydawniczym zawsze 
jest mile, widziany, a wszystkie jego powieści 
ukazują się równocześnie w odcinkach dwu i 
więcej pism peryodycznych. Moralne i materyalne 
powodzenie zachęca do dalszej pracy w raz obra
nym kierunku.

Wszystkie podkreślone wyźoj zalety i cha
rakterystyczne cechy posiada również powieść 
Gruszeckiego p. t. „Pruski huzar“, wydana na,- 
kładem warszawskiej firmy Gebethnera i Wolffa.

Fabułę bardzo zajmującej książki streścić 
można krótko. Młody, tęgi parobczak z pruskie
go Szląska, wzięty do huzarów, rzuca rodziców, 
ojcowiznę i umiłowaną gorąco dziewuchę, by 
wraz z innymi towarzyszami wędrować do Al
zacji między obcych ludzi, w kraj nieznany. 
Już pierwsze chwile pobytu jego w wojsku dają 
mu przedsmak togo, co go czeka.

Imię i nazwisko: Jasiek Szczygieł, z któ- 
remi zrósł się od urodzenia, zmieniają na po
czekaniu na Joliann Stiglitz; po polsku odezwać 
mu się nie pozwalają; towarzysz broni, Wilhelm 
Krug, zapalony hakatysta, pała ku niemu stra
szną nienawiścią : denunoyuje przed starszymi, 
wywołuje zwady i bójki, za które biedny Ja 
śko w ciemnej norze niejeduą przesiedział dobę.

Ale i on miewał w wojsku chwile ja 
śniejsze, nieco bardziej świetlane: spotkawszy 
księdza - Polaka, mógł po „swojacku“ spowiedź 
odbyó; wśród robotników natknął się na parę 
osób ze swoich stron, mógł więc' z niemi po
gwarzyć o wspólnych biedach i dolegliwościach, 
elioć stykanie się to ze Szlązakami połączone 
było z niebezpieczeństwem narażenia się na nowe 
kary, bo Wilhelm Krug baczne miał oko na 
wszystko. Jako doskonale obznajomiony z tre
surą koni, zyskuje wreszcie Jaśko względy ro t
mistrza, którego faworyta — zbyt rozhukanego 
i nerwowego — ujeżdża i dogląda. Ten fakt 
zmusza i nieprzychylnych mu towarzyszów i 
bezpośrednich zwierzchników do pewnego ro
dzaju względności. Wysłużywszy swoje trzy lata, 
wraca dzielny Szczygieł do chaty ojców, gdzie 
nań czeka cierpliwie wybrana dziewucha. — 
W ciągu służby wojskowej widział wiele, nabrał 
sporo doświadczenia, poznał złych i dobrych lu 
dzi, zahartował sio i zmężniał. Teraz nie zmogą 
go już żadne przeciwności.

Powieść p. Gruszeckiego znajdzie sporo 
ciekawych czytelników, na eo zasługuje w zu
pełności.

ODrafly Tow. M d i

Dziś o godzinie 10 rano po a jo 
stwie w katedrze i w cerkwi, rozpoc LeiJ1 
w sali ratuszowej II. walne zgi’oca g, '  
delegatów Tow arzystw a pedagogicz11̂  
Przewodniczył prezydent m iasta dr ^  
c h o w s k i ,  jako prezes Towarzystw*
gogicznego. »0 U

W obradach wzięło udział 0  
delegatów i członkowie głównego z
Nadto zaszczycili z g r o m a d z e n i e  swą ob0 jj;, y
JE . P. N am iestnik Andrzej hr. Potoekn p^of 
M arszałek krajowy h r. Badeni, ra 
Dembowski, radca N am iestnictw a 
kraj. inspektor Zaleski, poseł dr. , jjji08;, 
radca szkolny Jahner, wiceprezyden . j^fi 
M ichalski, inspektor okr. B ru c k n a ls k ^ j  i  ‘ 

Zagajając zgromadzenie,
M ałachowski na sekretarzy pP-: ”  i I** 
z Buczacza, Teofila Muchę z Sokala ^  v
symczuka ze Złoczowa, a na g °sP0 po<v 
Dymidasa. N astępnie w ygłosił gorą



{

!

jj \tnow ę, dziękując przedew szystkiem  P anu 
hj ^ s tn ik o w i,  Panu M arszałkowi kraju i re- 

Zefitantom Bady szkolnej krajowej za
zebrania swą obecnością i za opiekę 

r&czvr*UCzyeielstwein’ d°dnjąc prośbę, ażeby 
“zyL 1 ^ adad nauczycielstwo popierać. W dal- 

C1̂ gu podniósł mówca wzrost Towa- 
sPraty a pedagogicznego i szereg innych
dzi4cych. żywo ogół nauczycielstwa obcho-

kego rzed przystąpieniem  do porządku dzien- 
^ • ^ r a z M o  zgromadzenie serdeczne ży- 
Clró(ii> lnspektorowi p. Nowakowskiemu w 
liileugU’ który obchodził w tych dniach ju- 
^astnZ ^ łn ie j pracy na polu szkolnictwa.
2 ty; odczyta ł d r- M ałachowski telegram
kraj„e . ' a °d w iceprezydenta Bady szkolnej 
P o i * eJ d r- E dw ina P łażka z życzeniami 
Zgroy ^ycb obrad. Telegram  ten przyjęli 

adzeni hucznym i oklaskami.
^ kolei przedłożył p. Pałka z Bochni

^&iow1-W sPraw ie zmiany ustawy szkolnej 
W h z dn*a 1 stycznia 1889 o „Stosun-
h d e j rawnych stanu nauczycielskiego “. Nad 
tya 6111 tym wywiązała się długa dysku- 

uchwalono szereg wniosków, 
co d/  innym i, aby nauczycieli unormować 
Vy D F ac i stosunków na podstawie usta- 
aajnp stwowej i przyznać im  płace trzech 
aby ZSzych rang  urzędników państwowych, 
8°ky ^Zetkie m ianowania stałych i tymcza- 
-̂ adv ,nauczycieli były zawisłe wprost od 

Szkolnej krajowej.
dkia tem przerwano obrady do popołu-

I SllT °w akc. dla w yrobów  tkackich  
ty P -k le n ir ic z y c h . Z Łańcuta donoszą nam: 
Kje araj odbyło się tutaj walne zgromadze- 
i SuA0,,farzystwa akc. dla wyrobów tkackich 
*kzv le.a n ' czyeh Z zysku 2.400 koron (dwa 
S n  Wi?kszego .iak w roku ubiegłym ) uchw a
li , udzielić dyw idendy 6 proc. Ponieważ 
k ,. S e k  akcyi Związku fabrycznego zbyt 
it u ubiegłym wzrósł już o jedną czwartą, 
Uchto su’Kna krajowego je s t ogromny, 
ksz ai°no rozszerzyć fabrykę sukna, w Ra-
% 0nn ’ podwyższyć kapitał akcyjny do 

'uu0 koron.

2biór chmielu. Z Saazu w Czechach

k^adorun i i, ’’ “n**' *"-» .j
zupełny nieurodzaj jego, skut-

f^OSZa 7 TI LAL*
tegoroczny zbiór chm ielu zapo- 

^  Wybornie. W roku ubiegłym , jak

Sh"1 Czeg0 cena chm ielu zateckiego podmo- 
st»ł z E50 na  400 koron za o0 kilo o- 
j a ^ im i  czasy jednak skutkiem  zapowiada- 
S v  się doskonale, tegorocznych zbiorow 

ła  ta  cena na  240 koron.

k,j a U apływ  złota Z zagranicy do Ban- 
węgierskiego nie ustaje. 44 p ie 

tygodniu lipca napłynęło  złota w sz a- 
( 1 w zagranicznych m onetach za 1 1 mi

,.ach .
°hóto T Zagranicznych 

koron.

V  f ? u<łaP e s z t ,  15 lipca 
kifca -^ rsa w koronach i po 50 klg.). Psze-^(Kur

kic4 kw iecień — 
ha „ n,a maj (jo
i* ‘e£ f!lziernik 9-05 

?  do — -  
6-76.

Targ zbożo-

do — . Psze- 
— Pszenica 

do 9-06. Żyto na 
Żyto na październik 

w n  Owies na maj — do
cUkur , wies na październik 6 60 do 6 61. 
r-kkiinm23 na październik — — do — . 

rudza Za tipiec 5-54 do 5-55. Ku-
h sierpień 5-58 do 5-59. Kukurudza

1905 5-88 do 5 ‘89. Baepak na sier- 
0 4 5  do 10-55. _ _  CV(i

k w  Oferty n a  pszenicę: m ierne. . V
b ? n a ; ograniczona. -  Usposobienie. sla

~~ Uogoda: gorąco.

°STATSIń POCZTA
Dzi^  a - ^ e n n ik
d° E is i3rz-bt)ędzie dnia 4 sierpnia z

ki w iedeńskie dowiadują się, że

enerz i zabawi tam  do 80 sier- 
k i a ’Sj t)0czem powróci do W iednia a stąd 
^łcb n na manew ry cesarskie w południo-

Ozechaeh.

?°s^ ren^ n b l a t t  donosi, że nadzwyczajny 
. °u r.uPe,iI10m°cniony m inister w Kairze 

Si6rski J a^  ma być m ianowany austro-wę- 
agentem  dyplomatycznym w Sofii.

^°tzyni ŁudaPeszt^  telegrafują pryw atnie, że 
aby , ono tam  już wszystkie przygotow ania 

^tu zP°®rednio po sankeyonowaniu pro- 
kiogja b a,Wy ° P°dwyższeniu listy  cywilnej 
^ a r d v   ̂f  utworzoną w ęgierska przyboczna 

ya trabantów  ze sta łą  siedzibą w B u

dapeszcie. Organizacyjny jej sta tu t otrzym ał 
już Najw. zatwierdzenie.

Z pruskich kół parlam entarnych do
noszą :

„W iadomo, że przed ostatnim i wybo
ram i do parlam entu  zapowiadano utworze
nie w Niemczech wielkiego protestanckiego 
stronnictw a ludowego. P lanu tego zaniechano 
jedynie dla tego, aby nie rozstrzeliwać s tro n 
nictw  mieszczańskich. Obecnie jednakże myśl 
ta  zaczyna kiełkować w ludzie protestanckim . 
Chodzi o założenie wielkiego politycznego 
protestanckiego związku. Członkowie jego 
musieliby się zobowiązać, że w wyborach do 
parlam entu i sejm u oddadzą głosy takim  
tylko kandydatom , którzy „są bezwzględny
mi nieprzyjaciółm i Bzymu i stale go zwal
czaj ą “. W protestanckich kołach myśl tę po
witano z zapałem ".

Gdyby istotnie utworzył się taki zwią
zek, możnaby obawiać się, jak  pisze Germa
nia  nowej walki kulturnej. Ciekawem je s t co 
powie na to zjazd katolików niem ieckich w 
Batyzbonie, który odbędzie się w przyszłym 
miesiącu.

Onegdaj toczyła się przed najwyższym 
trybunałem  Bzeszy w L ipsku znana spraw a 
hr. Potockich przeciw rządowi pruskiem u o 
uznanie praw do ordynacyi rydzyńskiej.

Bewizyę uzasadniał radca spraw iedli
wości Haber, najsłynniejszy adwokat w L ip
sku.

N arady są,du w tej wielkiej i skom pli
kowanej sprawne trw ały wszystkiego m inut 7. 
T rybunał zatw ierdził wyrok sądu poznań
skiego i oddalił tern samem pretensye hr. 
Potockich.

Silna eskadra niem iecka zawitała, jak  
wiadomo, do portu angielskiego Plymouth. 
Jest to podziękowanie za pobyt, króla E dw ar
da w Kilonii. A dm irał angielski Seymour 
podejmował onegdaj oficerów niem ieckich. 
Podczas biesiady adm irał niemiecki Koster 
w dłuższym toaście z wielkim zachwytem 
wyraził się o m arynarce angielskiej, sław ił 
„nieustraszonego" adm irała Seymoura, który 
w swoim czasie w ykonał ryzykowny m arsz 
na Pekin. — Freisinnige Z e itm g  przypomi 
na w obee tej hołdowniezości, że o owym 
pochodzie adm irała Seym oura cesarz W il
helm  swego czasu w yraził się ujemnie.

Jak  z Ueskibu donoszą, panuje tam  ogól
ne przekonanie, że zamachy kolejowe były 
aktami zemsty za stracenie Ghristom ana, o 
którym  wczoraj podaliśmy bliższe szczegóły.

Kraków, 15 lipca. (Tel. p ry  w.) Pan 
M inister rolnictw a bar. Giovanel!i, jak  wia
domo, przybywa o godzinie 6 m inut 9 
rano do Krakowa. Na dworcu oczekiwać go 
będzie delegat N am iestnictw a radca Dworu 
Fedorowicz, starszy radca górniczy Gerza- 
bek i kierownik dyrekcyi polieyi Flatau, — 
Z dworca uda się P an  M inister do swojej 
kw atery w G rand hotelu. O godzinie Srano 
wyjedzie P. M inister do P rądnika Czerwo
nego, gdzie zwiedzi zakłady ogrodnicze To
warzystwa ogrodniczego.

N astępnie zwiedzać będzie krajową sta- 
cyę doświadczalną. Tu oprowadzać będzie 
P. M inistra profesor Jen tys. Po zwiedzeniu 
starostw a górniczego i biblioteki uniw ersy
teckiej, gdzie znów oprowadzać będzie Gościa 
kustosz Ottman, udzielać będzie P. M inister 
w gm achu starostw a posłuchań. Około go
dziny 1 po południu w ydają członkowie k ra 
kowskiego Towarzystwa rolniczego śniada
nie na cześć P. M inistra.

Po śniadaniu uda się P. M inister do 
Czernichowa celem zwiedzenia tamtejszej 
krajowej średniej szkoły rolniczej. 4Fieczorem 
o godz. pół do 8 wydaje na cześć P. M ini
s tra  delegat radca Dworu Fedorowicz obiad 
na 24 osób.

Kraków, 15 lipca. (Tel. pr.) Dziś o 
godzinie 9 rano odbyło się w kościele N. 
P. M aryi urządzone przez Badę miejską pa
miątkowe nabożeństwo w rocznicę bitwy 
pod Grunwaldem. Na nabożeństwie obecni 
byli członkowie Bady miejskiej z wiceprez. 
Chylińskim, m agistrat, cechy, stowarzyszenia, 
w eteranie z r. 1863. Na zakończenie odśpie
wano „Te Deum“.

S t r e j k i.
Borysław, 15 lipca. Sytuaeya od wczo

raj niezmieniona. Spokój nie został zakłó
cony.

Krosno, 15 lipca. (Tel. p ry  w ). Bobo- 
tnicy strejkujący zachowują się spokojnie. 
Dwie kom panie wojska pełn ią służbę na 
miejscu. Decyzya producentów zapadnie w 
poniedziałek.

Krosno, 15 lipca. (Tel. p ry  w.). W  Bó-
wnern odbywają się dzisiaj rokow ania mię
dzy robotnikam i a pracodawcam i. W ytłacza
nie nafty  z szybów wybuchowych odbywa 
się pod ochroną asystencyi wojskowej p ra 
widłowo. Spokój je s t zupełny.

W iedeń, 15 lipca. W iener Ztg. ogła
sza: N ąjj. P an  zam ianował dyrektora gi- 
mnazyum w Stryju, dr. Karola P e  t e l  e n  za, 
dyrektorem  IV7. gim uazyum  we Lwowie, a 
profesora IF . gimnazyum, Ju lian a  D o l n i -  
c k i e g o ,  dyrektorem  gim nazyum  w Stryju.

W iedeń, 15 lipca. P. P rezydent M i
nistrów , jako kierow nik M inisterstw a spra
wiedliwości, przeniósł adjunktów sąd o w y ch : 
dr. S tanisław a A r ł  a m o w s k i e g o z Brodów 
do Jarosław ia ; M ikołaja S i e l e c k i e g o  z 
Brodów do Bolechowa; dr. Józefa Z a p l a -  
t a l s k i e g o  z Bursztyna do M ikołajow a; 
dr. Leona B u d n i c k i e g o  z Buczacza do 
Szczerca; Józefa K r a m e r a  z Kałusza do 
H orodenk i; Adam a S m a r  z e w s k i e g o z 
Buska do Trem bow li; Kazimierza A n g i e 1- 
c z y k o w s k i e g  o z Czortkowa do Borszczo- 
w a; Jan a  S k o w r o ń s k i e g o  z Buska do 
D o liny ; Józefa Z g ó r a l s k i e g o  z Cieszano
wa do Brodów; Ignacego M ę c i ń s  k i e g o  
ze Zbaraża do Buczacza; M ichała M a t u 
s z e w s k i e g o  z Borszczowa do D rohoby
cza; W łodzimierza S i e n g a l e w i c z a  z Ka
mionki strum iłowej do Przem yślan, Leopol
da H e r l  i n g  e r a z Badziechowa do Bro
dów;  Stefana K u s z n i r a  z Nowego Sioła 
do Brodów; M arcelego G e l b e r a  z Bor
szczowa do B ursztyna; 44Tładysław a K r u p 
s k i e g o  z Tłustego do Zborowa; A genora 
A d a m o w s k i e g o  z Grzymałowa do Kos- 
sowa.

P. Prezydent M inistrów, jako kiero
wnik M inisterstw a sprawiedliwości, nadał 
posady adjunktów : w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajow ego adjunktow i Tami- 
sławowi J ę d r z e j o w i c z o w i  z Jarosław ia; 
w W innikach W ilhelm owi P f i i t z n e r o w i ;  
w Kałuszu Józefowi K l e i n e d e r o w i ;  w 
Kałuszu Izydorowi L a u d e m u ;  w Niżanko- 
wicach W ładysław ow i S o k o ł o w s k i e m u ;  
w Borszczowie Włodzimierzowi S t a r u s z k i  e- 
w i e ż o w i .

zam ianował adjunktam i sądowymi n a 
stępujących ausku ltan tów : Zdzisława S ł o 
w i k o w s k i e g o  i Tomasza P r o c h a l a  obu 
dla okręgu lwowskiego wyższego sądu k ra 
jowego; Gustawa G a s p a r e g o  dla Buska; 
W ilhelm a K l i s z e  z a dla W ojniłowa; A n
toniego Ł u k i a n o w i e z a  i Teofila K a r a -  
c z e w s k i e g o  obu dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajow ego; M aryana E l e 
k t o r o w i  c z a  dla Lubaczowa; Ignacego 
G r u  d z i  e n  i a dla Cieszanowa; Bolesława 
S t r i j ę  dla Barszczowa; Boberta T e r t i l a  
dla Czortkowa; A leksandra T y m k i e w i c z a  
dla Grzymałowa; Jakóba D o n i g i e w i c z a  
dla Kamionki Strum iłowej; dr. Mieczysława 
P o s o c h o w s k i e g o  dla Tłumacza; M iro
sław a J a n k i e w i c z a  dla Borszczowa; W ło
dzimierza B i s  eh  e r  a dla okręgu lwowskie
go wyższego sądu krajowego; W ojciecha 
T r a m p i e  r a  dla Tłustego; Eugeniusza B a 
r a n o w s k i e g o  dla okręgu lwowskiego wyż
szego sądu krajowego; dr. F ranciszka P i e 
c h o w s k i e g o  dla Żabiego; Karola S c h a -  
b e n b e c k  - S r o k o w s k i e g o  i Eugeniusza 
S t r y j  s k i e g o  dla Badziechowa; dr. Jan a  
M o r a w s k i e g o  dla Buska; Jan a  S o k u l -  
s k i e g o  dla Nowego Sioła.

Tryest, 15 lipca. W czoraj o godz. 8 
wieczór, z okazyi pobytu am erykańskiej eska
dry, odbył się u kontradm irała Jedina ban
kiet. Jed in  wniósł toast na cześć prezydenta 
Stanów  Zjednoczonych i m arynarki wojennej 
Stanów. K ontradm irał B arker dziękował i 
w niósł toast na część Najj. Cesarza F ran 
ciszka Józefa.

Budapeszt, 15 lipca. Badni miejscy 
Józef Szabo i tow. w nieśli wczoraj do bur
m istrza rekurs przeciw uchwale generalnego 
zgrom adzenia z dnia 30 czerwca, dom agają
cej się utw orzenia samodzielnego Dworu wę
gierskiego. Bekurs opiera się na tera że prze
dewszystkiem  nie było dostatecznej ilości 
członków na generalnem  zgromadzeniu, aby 
uchw ałę można było uważać za wyraz ży
czeń większości. Dalej podnosi rekurs for
m alne błędy przy samym wniosku.

Belgrad, 15 lipca. Król udaje się w 
niedzielę w tow arzystw ie prezydenta m ini
strów  do kąpiel „B ibarska Bania". Bównież 
m inistrow ie wojny, skarbu i spraw  zagrani
cznych wyjeżdżają na urlop.

Cetynia, 1.5 lipca. Wojsko załogi w 
Skutari uspokoiło się. Batalion, który zbun
tow ał się, zatrzym ano w Skutari; inne woj
ska wróciły do Mlet. Aresztowanych ofice
rów wypuszczono na  wolność. Żołnierzy, 
którzy zam iast 4 la t służyli 8 lat, rozpu
szczono do domu. Trzecią część zaległego 
żołdu rząd w ypłacił.

Paryż, 15 lipca. Z powodu przypada
jącego na dzień wczorajszy święta narodo
wego odbyła się rew ia wojskowa, w której 
wziął udział prezydent Loubet i bej Tunisu. 
Prezydenta Loubeta publiczność w itała owa
cyjnie.

Paryż, 15 lipca. Santos Dumont po 
powrocie z wystawy w St. Louis je s t bar- j

dzo rozgoryczony i zniechęcony i oświadcza, 
że zaprzestaje dalszych prób z balonem  do 
sterowania. Powodem jego zniechęcenia je s t 
znane złośliwe uszkodzenie jego balonu przez 
niewiadomego sprawcę w St. Louis.

Konstantynopol, 15 lipca. W  m iej
sce zmarłego kapitana Schindlera zam iano
wany został austro-w ęgierskim  agentem  dla 
sprawy reform  porucznik 52 p. p. Turie.

Londyn, 15 lipca. W Izbie gm in w 
dyskusyi nad budżetem m inisterstw a wojny 
przedłożył m inister wojny A rno ld -F orster 
rządowe plany reorgan izacji wojska. M ini
ster oświadczył, że obecne wojsko nie odpo
wiada potrzebom państwa, gdyż A nglia u- 
trzym uje ogromnym kosztem w czasie poko
ju  armię, która na wypadek wojny prawie 
byłaby niezdolną do walki. Dlatego konie
czną je s t reorganizacya, zaczynając od m in i
sterstw a wojna. Obecna siła  zbrojna A nglii 
wynosi 1,700.000 ludzi bez wojsk kolonial
nych  i indyjskich.

M inister wojny powiedział dalej, że tak 
wielkie wojsko, jak  obecnie w A nglii nie 
je s t potrzebne dla kraju  i rząd zamierza d la
tego zmniejszyć armię o pułki, niepotrzebne 
dla obrony krajowej, znieść 14 batalionów 
liniowych utworzonych w ostatn ich  4 la tach  
i zwinąć 5 pułków załogi. System S-letniej 
służby wojskowej ma być zniesiony. M ają 
być utworzone kadry  uzupełniające, z których 
będą się rekrutow ały oddziały dla kolonij. 
M inister zakończył w yrażeniem  nadziei, że 
propozyeye te będą przez Izbę przyjęte.

G-iangtse, 15 lipca. B iu ro  Reutera  
donosi: Marsz ekspedycyi angielskiej na 
stolicę Tybetu Lhassę już się rozpoczął.

W O J N A  N
r o B s y j  s k o  - j a p o ń s k i .

Petersburg, 15 lipca. Ross. Ag. le i.  
donosi: O atakach na Port A rth u ra  w dniach 
10 i 11 lipca brak dotychczas wszelkich 
szczegółów. Tylko N. W rem ia  otrzymuje z 
Liaojanu wiadomość, że atak Bossyanie świe
tn ie odparli. G enerał Fock ścigał nieprzy
jaciela  aż do Nonalina. S traty  Japończyków 
są ogromne. Bossyanie stracili około tysiąca 
żołnierzy.

Petersburg, 15 lipca. Spraw ozdanie 
Ross. Ag. Tel. donosi z M ukdenu pod datą 
w czorajszą: W edług nadeszłej tu wiadomo
ści wojsko nasze dnia 8 i 4 b. m. przeszły 
koło Portu  A rthu ra  na praw em  skrzydle o- 
becnej lin ii do ataku, w yparły Japończyków 
i zajęły w schodnią stronę do liny Lunsan- 
tan, a 6 lipca wąwóz tego samego nazwiska 
i okoliczne wzgórza.

Nasze stra ty  są nieznaczne. W edług 
relacyi ze źródeł chińskich stracili Japoń
czycy w powyższej walce 2000 ludzi w za
bitych i rannych, Od początku oblężenia J a 
pończycy nie mogą się wykazać żadnym po
zytywnym  rezultatem .

Londyn, 15 lipca. Biuro  Reutera do
nosi z Czifu pod datą wczorajszą: A ngielski 
parowiec „Sbifing", który dnia 8 b. m. opu
ścił Szangaj, został 10 mil na północ od 
Czifu zabrany przez Japończyków, ponieważ 
wiózł kontrabandę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 lipca 1904 r. Zam knię

cie giełdy ( Schlusscow se). Godz. 2 min, 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 649 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 750 50, 
Akcye A nglobanku 2 7 8 '—, Akcye U nionban- 
ku 516-50, Akcye Łanderbanku 424'75, Akcye 
Bankvereinu 518-75, Akc. Bodencredit 936-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538-—, 
Akcye kolei państw ow ych 689’ —, Akcye ko
lei Południow ej 8.P50, Akcye Tram w ay A )

, Akcye Tram w ay B )  — , Akcye 
kolei E lbethal 424-50, Akcye kolei P ółno
cnej 5490- — , Akcye kolei czerniowieckiej 
573- — , Akcye A lpiny 429-75, Akcye Bima 
M uranyi 493-50, Akcye praskiego Towarzy
stw a Żelazn. 2228-—, Akcye Fabryki broni 
4 9 0 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 342'50, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1Ó38-—, 5-proc. obligacyi komu
nalnych Banku krajowego — ■—, Obliga
c je  w ęgierskiej indemnizacyi 97-65, Ben- 
ta  majowa 99'45, A ustryacka B enta koro
nowa 99-30, W ęgierska Benta koron. 97-10, 
56 1. L isty  Tow. kredytowego ziem. 99-40. 
4 prc. L isty  Banku hipotecznego 99-—, 4  i pół 
prc. L isty Banku krajowego 10P70, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
L isty Banku hipotecznego 99'35, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 101-75, 5 procent 
L isty  Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 100-—, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-50, 4 -p rc . po
życzka m iasta Lwowa 97-40, Losy tureckie 
12 8 2 5 , M arki 117-40, Buble 253-— .

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r s o h o w i e o k i .
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N a d e s ł a n e .

Kawiarnia „Wiedeńska*4
sEnftkom.it*! k a w a .

W y sz ły  św ieżo z d ru k u  p o d rę c z n ik i  n aukow e 
p e d a g o g a  Plato v Reussnora: „Sam ouczek  Polsko-  
Niemiecki11 Elementarz XX. ed y ey a , e e n a  po 16 36, 
72 i 1-20 h a l. —  k u r s  I., X X II ed y e y a  powiększona
0 ’/a c -ę śó , 2 1 0  k o r ., k u r s  I I ,  e d y e y a  X I , 4  80 kor., 
„Sam ouczek  Polsko-Angielski1, k u rs  I , e d y e y a  X I ,
2-30 kor. —  „Polsko-Francuski11 k u rs  I ., ed y e y a  VII.
3-60 kor.; k u rs  I I ., ed y e y a  IV ., z n a c z n ie  p ow iększo 
n a  9-60 k o r. — „Polsko-Rossyjiki  ‘ k u rs  I ., ed y ey a  
V., 4-zO ko r. —  „Słowniczek Polsko-Niemiecki11 e d y 
ey a  I I .,  45 h a l  - „Ali - Baba-1 po w ieść  ludow a, 
p ię k n ie  ilu s tro w a n a  p rz -z  Z. Ż eg len ia , ed. I I I - e ia  
45 h a l. — O n a d z w y c z a jn e j ła tw o śc i, p ra k ty c z n a ś e i
1 u ż y te c z n o śc i „Sam ouczka11 m oże św ia d czy ć
5 0 0 .0 0 0  zw o len n ik ó w  m e to d /  Reussnera i p rz e sz ło
2.000 je g o  uczn iów  o sob istych . — G łów na sp rz e d a ż  
w  K sięgarn i P o lsk iej, u l. A kadem icka 2> 
w e L w ow ie.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

f r a n c u s k i e :

FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

a n g i e l s k i e :

DAILY CHRONICLE
rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
n i e m i e c k i e :

FRANK FURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

Biuro dzionków , P astź  Hausmana 9.

Utrzymują na składzie cza
sopisma zagraniczna

F R A N C U S K IE  hum orystycz& e:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. taus, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en  cu lotte rou- 

ge, B ib lioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, Curent L ite
raturę, L adies Field, The King and his  
N avy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O S K IE :
D om enica del Gorriere, 

R O S Y J S K IE : 
O sw obożdienie, Szut (hum orystyczny).

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW,. Pasaż HćPismaaa 9,

P /r z y j  © e /h a li d©
D n ia  15. l ipca  1904.
.HOTEL HEOEGhE.

P P . H r. S. K om orow sk i z S i e k i e r ^ ® ’ g ; 
S tre ń k o w sk i z R o ssy i, W . G n o iń sk i z K r a s n a  > 
W ła d y s ła w sk i z R o ssy i.

H O T E L  F R A N C U S K I. y
P P . I, T eodorow iez  z O b erty n a , A . M-a 

sk i z R o ssy i.
H O T E L  E U R O P E JS K I. gu))Z

P P . S. P ta sz y ń sk i z P e te rsb u rg a , A- 
z P o d w erb iee .

H O T E L  IM P E R IA L .
P . J .  R u e b fn b a u e r  z R o h a ty n a .

W y s t a w y  i  M u z e a *

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  , ffe
Towarzystwa przyjaciół sztuk piękny6 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1-. 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej V 
południem do godz. 5-tej po południu- je 
od osoby kosztuje w  niedzielę 30 hal-, ^  jjy, 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp w

C H O M I K  

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lw ów , d n ia  15 l ip c a  1904. p ła c ą | żąd a ją

w a lu tą  koron
I .  A k e y e  z a  s z tu k ę . K. li. K. h.

B a n k u  h ip . g a l. po 200 z ł. (400 kor.) 535 - 54ó —
B a n k u  g a l. d la  h a n d lu  i p rzem .

po z ł. 200 (400 ko r.)  . . . . — — 260 —
B a n k u  k red . g a l. po 200 z ł. w. a.

w l ik w id a c y i .................................... — — — —
K ol. g a l. K a r. L udw . po 200 z ł. m k.

(420 k o r . ) .......................................... — — — —
K ol. L w ó w -C zern .-Jassy  po 200 zł.

w. a. w sreb rze  (400 t o r . )  . . 573 — 583 -
G a rb a rn i w R zeszow ie  po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) .............................. — — — _
F a b ry k i w agonów  w S anoku  p rz e d 

tem  L ip iń sk ie g o  po 500 kor. . 350 - 370 —
Tow. d la  g a l. p rz e d s ię b . e le k try 

czn y ch  wod. po 200 z ł. (400 ko r.)  e 400 - 410 -

II. Listy zastawne za  100 kor. ^
B a n k u  h . g. 5°/0 w . a. w yl. z 10%  « 111 25 — —

» n 4V/o >> l0S W 50 L 101 50 102 20
:  " „ 4 „  601. po 200 k . *^ 98 80 99 50

k ra j. 4 V /Ś  „ 1®S w 51 }• - 101 50 102 20
„ 4%  „ los w 57 1. ^ 99 20 99 90

Tow. k re d . g a l. ziem . 4%  (p ie rw .
sza  em  s y a ) .................................... 99 40 — —

Tow . k re d . g a lic . z iem sk . 4%  0
los. W 4 T  , l a t .............................. ji, 99 60 — —
4%  lo s. w  56 l a t ........................ is 99 30 100 -

III. Obllgl za  100 kor.
G al. fu n d u sz u  p ro p in . 4%  w. a. " 99 70 100 40
B uków  fu n d u sz u  p ro p in . 5 % w. a. 102 80 — —
K o m u n aln e  B a n k u  k r. 5 % (2 em .) 102 80 — —

„ „ 41/i%  (3 em .) 101 50 102 2o
„ 4 %  (4 em.) 98 80 99 50

K ol. lo k a ln e  d tto  4%  po 200 kor. 98 90 99 60
P o ży czk i k r. 6%  w. a. z r .  1873 — — _

„ „ 4 % po 200 ko r. z ro 
k u  1893 .......................................... 99 50 100 20

P o ży czk a  m. L w ew a 4  % po 200 kor. 97  - 97 70
„ „ 4 l /,%  „ 200 „ 100 60 102 20

IY. Losy.
M. K rak o w a po z ł. 20 (40  ko r.)  . 76 - 82 —

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i . . . . . . . 11 26 U  40
20 f r a n k ó w k a .................................... 19 - 19 25
100 r u b l i  ro sy jsk ic h  s re b rn y c h  . 251 50 253 50
100 ru b li ro sy jsk ic h  p ap ie ro w y ch 352 - 354 -
100 m a re k  n ie m ie c k ic h  . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej,
D n ia  14. l ip c a  1904.

A. Ogólny dług państwa. p ta r tf  ż ąd a ją
Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w  b an k n o t, 

m a j- lls to p a d  . . . . . . .  99-45 99-65
sty c zeń -lip iec  . . . . . . . .  99-40 99 60

K oro n o w a w a lu ta . p ła c ą  ż ąd a ją
Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w  sreb rze  

iu ty -s ie rp ie ń  . . . . . . . .  100-05 100-25
k w ie e ie ń - p a ź d z ie r n ik ........................... 100-05 1 0 0 2 5

L osy  z ro k u  1854 po 250 z ł. m k. 3 '2  p r . — •— — ■—
„ 1860 po 500 z ł. w a. 4  p r . 152-25 153-25
„ 1860 po 100 z ł. 4  p r . . 181-25 183-25
„ 1864 po 100 z ł. . . . 2 5 6 - -  261-—
„ 1864 po 50 z ł. . . . .  256 — 261- —

L is ty  zast. d o m e n p a ń s t .p o l2 0  z ł .5 p r .  292 '50 294 /—

B . D ł u g  p a ń s tw a  (w sz y s tk ic h  w R a d z ie  p a ń s tw a  
re p re zen to w an y ch  k ra jó w  k o ro n n y ch ).

A u s tr . r e n ta  z ło ta  w o ln a  od p o d a tk u
za  100 z ł. 4  p r ........................................118-70 118-90

A u s tr . r e n ta  w  w al. kor. w o ln a  od 
p o d a tk u  za  200 kor. 4  p r . . . , 99 '35  99"55

C. O M ig a c y e  k o le jo w e .
K ol. A rey k s . A lb re c h ta  za  100 z ł. 4 p r . 99-70 100’70
K ol. C esarz. E lż b ie ty  w złocie  w olne 

od p o d a tk u  za  10Ó zł. 4  p r . . . 117-65 118-65
K ol. Ces. E lż b ie ty  za  200 z ł. m k. 53/4

p r . (ostem p. a k e y e ) ........................  511-50 513 50
K ol. C esarza  F ra n c isz k a  Jó z e fa  za  100

z ł. 5l /4 p r .................................................... 128-  129-—
K ol. K aro la  L u d w ik a  po 200 z ł. m k.

(ostem p. akeye) 5 p r ............................
K ol. A rey k s. R u d o lfa  w w al. koron, 

w olne  od p o d a tk u  za  200 kor. 4  p r .

99-75

99-75

100-75

100-75

O b l ig a c je  p i e r w s z e ń s tw a  (ko le jow e).
K ol. A re. A lb re c h ta  za  300 z ł. 5 p r .  —

w złocie z a  200 zł. 5 p r .  . . .  •—
K ol. C zeskiej zach . za  200 1000 i

5000 z ł. 4 p r ........................................... ■ 100- — 100-80
K ol. C zeskiej em iss . z r . 1395 za  400

kor. 4 p r .....................................................  1 0 0 - -  100 90
Koi bukow ińsk ie ] lo k a ln . za 400 kor.

4 pr. . . . .  99-50 100-50
Kol. ga lic . K aro la  L u d w ik a  za  200,

100’ zł. 4  p r ...........................   99-65 100 65
K ol. Iw o w sko-czern .-jassk ie j z r .  1894 

za  200 koy. 4  p r .  . . . . .  99-60 100*60
K ol. A rey k s. R u d o lfa  (S a lz k a m m e r- 

g u t)  za  400 m a re k  4  p r .  . . 118-25 119-25

B .  B la g -  p a ń s tw a  (k ra ió w  k o ro n y  w ę g ie rsk ie j) .

W eg. z ło ta  r e n ta  za  100 z ł. 4  p r . . — •— — ■—
j  w w al. kor. za  200
ko r. 4  p r .........................................   . . 97-15 97.35

W eg . obi. pr- re g u ł. C isy  za  100 z ł. 4%  16:3-— 164 —
‘ p o i .  p rom . za  100 z ł. (200 k o r.)  206-50 208 50

„ „ n z a  50 z ł. (100 k o r.)  206 25 208*25

S .  O M ig a e y e  in d e n in iz a e y jn e .
K re a c j i  i  S ław o n ii . . . . . .  3 8 5 0  —
W ą g ie r  z a  100 ?.-•!. 4 p r . ........................  97*65 98 65

F .  I n n u  p n M le z n e  p o ż y c z k i.
L osy re g u ł . D s n a in  z r .  1870 za  100

z ł. 5 p r . . . .  ....................... 2 7 4 ---  279*—
Poż. re g u ł. D unaju, z r .  1878 los 5 p r . 106 90 107 90
Poż. k ra j . Bukowiny z r .  1898 lo s ua 

SOft kor. 4 e r. . . .  98-— 99-—

« K o ro n o w a  w a lu ta .
/B ukow ińsk ie  obi. p ro p in a e y jn e  los za
J 100 z ł. 5 p r ..............................................
,GaL poż. k r . z r. 1873 za  100 zł. 6 p r.
I „ „ „ „ 1893 za  200 k. 4 p r.
i „ o b l.p ro p . „ 1889 za  100 z ł. 4  p r. 
P oży czk a  m ia s ta  L w ow a z r . 1896 za
i 100 z ł. 4  p r ..............................................
R e n ta  w ło sk a  za  100 liró w  (96 ko r.)
- 4  p r . . . .  ....................................
Poż. se rb . p rem . za  100 fra n k . 2 p r. 
T u reck ie  obi. p rem . kol. za  400 fra n k .

G-. L i s t y  z a s ta w n e .  O blig . h ip o t. i 
(za  100 z ł. N oin .).

A n g io  A u s tr . b a n k u  lo s w 30 1. 4 1/ ,  p r. 
A u s tr . zak ł. k r. ziem . los w 50 1. 4 p r .

„ „ obi. prem . z r . 1880 3 pr.
n » „ „ 1889 3 p r.

B u k o w iń sk i z a k ł. k red . ziem . los 5 p r.
„ lo s 4  p r.

Grał. ake. b. h ip . 10 p r. p re in . los 5 p r .
„ „ los 50 1. 4V, p r .  .

„ „ „ „ „ 60 1. za  200 kor.
4 p r ...............................................................

G al. Tow. k red . ziem . 4  p r . los. 56 la t
„ „ „ „ 4 p r . los. 41 la t

„ 4 p r . s ta re  . .
„ 4  p r . za  200 kor.

B a n k u  krajow ego  d la  G aliey i Lodom .
4 1/, p r . 511/, la t  zw ro tne  . . . 

BanKti k ra jow ego  o b lig . kom un. 2 em i
s j a  5 p r .  . . . . . . . .  .

B an k u  k ra jow ego  ob lig . kom un. 3 em i- 
sy a  42 la t  za  200 kor. 41/ ,  p r .  . 

B a n k u  k r. losy  571/ ,  L za  200 k. 4 p ^  
A ustro -w ęg . banki? 4 0 ‘/, la t  los. 4 p r.

„ „ 50 lat los. 4 p r.

I I .  O blfsracyfi

po D u n a ju  za  100 i

p ła c ą

103-20

99 — 
99-60

ż ąd a ją

104-20

100--  
100-50

96-90 97-90

9 0 —  93 50

i  p raw em  pierw/ 
S 0<> -t nom .

Tow żegi. pai 
200 zł.’ 6 p r  

T ow .żeg l. p a r  po  D u » .E m . r . 1886 4 pr. 
k o l .  pó łn . t e s .E a r d .  om. z r . 1886 4 p r . 

n ’ » „ „ » » 1887 4 p r.
n „ „ » 1888 4 p r .

„ ,, f n „ ,, „ 1 8 9 1 4  pr.
Kolej L w o w -C zern .-Jassy  z r . 1884 za

300 zł. 5 p r ............................ .................
K olej Lw ów -C zern , z r . 1884 m  300

z ł. 4  p r .  ..........................................
G a i, ko l. lok . w schód , za 100 zł. 4  p r. 
W ęg. g a l. kol. om. 1870 za  100 z ł. 5 p r.

„ „ „ ,, 1878 za  200 zł. 5 p r.
„ „ ,, ;  1887 za  200 z ł  4 p r.

3. L o sy  (za  sz tu k ę). 
B u d a p esz teń sk ie  (B as iliea )  5 z ł. . . 
Z ak ład  k red . d la  bund . i p rzem . 1 0 0 zł.
O lary  40 z ł. m . k . . .  ..................
P ożyczka m ia s ta  In sb ru k si 20 z ł. . 
L o sy  m ia s ta  K rak o w a 20 z ł. . . . 
P oży czk a  m ia s ta  L u b ia n y  20 *1. . . 
P a l f y  40  rf- k i. k . . . . .

l i s ty  d łu żn e

99-20 100-20
299 - 309 -
290 — 295-50
104-25 104-75

98-95 99-50
111-50 1 1 .2 --
101-70 102-15

99-— 1 0 0 -
99-15 99 65
99-75 1 0 0 5 0
99-75 100 50|

101-25 102' —

103*— 103 50

101-50 101-80
98-75 99-75

100-50 1 0 1 5 9
100-50 101-50

sz eastw i

1^3 — 104 50
116--- 117 —
100-65 101-6-5
100-40 101/40
100-25 101-2-5
100-25 1 0 1 2 5

92-70 93-70

98-85 99-85

110-25 111-25
110-25 111-25

99 15 100-15

20-90 21-90
462-— 4 7 2 - -
160 — 16S-—

7 3 - - 82 50
78- — 81-80
66 - 6 9 -

<>U- -- 171-—

K o ro n o w a  w a lu ta . P7a,l3i t
Czerw . k rz y ż a  a u s tr . tow . 10 z ł. . . K ' *
Czerw , k rz y ż a  węg. tow. 5 z ł. . . 29'25
L osy  fund . a rey k s . R u d o lfa  10 z ł. . .63"—
S alm a 40 z ł. m k ......................................... 222
P o ży czk a  m ia s ta  S a lz b u rg a  20 z ł. . 75 -
S t. G enois 40 z ł. m k ................................
P o ży czk a  m . S ta n is ła w o w a  20 z ł. . —

„ T ry e s tu  100 z ł. m k. 4 1/* p r .  - f "  soO"
„ ., T ry e s tu  50 z ł. 4  p r .  . . 230 —

30^ 
71 "

9

K. Akeye b anków  (za  sz tukę).
B a n k u  A n g lo -A u s tr . 240 ko r. . . . 
P esz t, b a n k u  h a n d i.  500 zł. . . . 
Z ak ł. k re d . d la  h a n d lu  i przem . . . 
W ęg. b a n k u  k re d y t. 200 z ł. . . . 
D olno  a u s tr . tow . esk. 500 z ł. . .
G a lic . b a n k u  h ip . 200 z ł .......................

„ „ d la  h a n d l. i przem . 200 zł.
B a n k u  d la  k rajów  k o ro n n y ch  200 z ł.

380.' 
2805 '

530-5°

5 S
*$«»

279'50 
2 7 9 5 -

750-50 
511-50 SIL  
538—
270—
424-75

■
Z w iązk . (U n io n b a n k )  200 z ł. . 516-50 

C zeskiego b an k u  zw iązkow ego 100 zł. 244 * 
Z iy n o s teń sk a  b a n k a  100 z ł. . . .  249’—

L .  A k e y e  P rz e d s ię b io rs tw  t r a n s p o r to w y ^ '^ . ,  
B uk . k o i, lok . ake. p ie rw . 200 z ł. . 420*— ijO '" 

„ „ „ akeye za k ła d . 200 z ł. 4 0 0 '—- K-uy'
K olei p ó łn . ees. F e rd . 1000 zł. m k . . 5490'-— 9 ^  
Kołom . kol. lok . (ake . p ierw .) 200 z ł. — ’—
Kol. L w ów -B ełzee (ake. p ie rw .)  200 z ł. — —

„ L w ó w -C zern .-Jassy  200 z ł. , . 574-50 
„ w seh o d ,-g a!ic .-lo k a in . 200 z ł. . 392 •
„ państw o w y ch  ‘200 z ł. . . .  . — '
„ po łu d n io w ej 200 z ł ...........................  —
„ węg. g a lic . 1. 300 z ł .......................  404 *

A u s tr . Tow. żeg l. n a  D n n ą ju 5 0 0 z ł. m k. 8 5 7 '—

r,7T'

405;'
86*'

M . A k e y e  P rz e d s ię b io rs tw  przemysłowy®^* ^
Tow. k o p a lń  w ęg la  w B riix  100 z ł. . 607’— ioU  U
G alic . k a rp a c k ie  n a ft. tow. 500 kor. 1 0 4 0 '-"
A u s tr . tow . g ó rn icze  A lp in e  100 zł. 426-50 
P ra g sk ie g o  tow . że laza , p rzem . 200 zł. 2190 — **
S eh o d n iey  500 k o r................................ 660"
T u reek . za rz . ty ton iów . 500 fran k ó w  — "■ 
T rifa i l ..  tow . kop. w ęg la  70 z ł. . . 306’

N. W E K  8 L E.
B e r lin  za 100 m a re k  5 p r .  . . 117 32'-/, 
L o n d y n  za  10 fu n t. szt,. 4  p r .  . 239-471/, 
P ary ż  za  100 f ran k ó w  . . . .  9 5 —
P e te r sb u rg  za 100 r u b l i  51/, p r .  —
N iem ieck ie  b a n k i 
W ło sk ie  b a n k i 
F ra n c u sk ie  b an k i 
Sz waj ea rs  k ie b a n k i

O .
D u k a t ce sa rsk i

117 35
................................94-95
, . . , . 95-05
 ......... 95-05

W A L U T Y .
................................11-35

z ło ta  m o n eta  — ■—

(17-5Tl»
9s9-671'

‘Ś$

Austr. węg. 8 guld
20-fr.ankowka............................
2 0 - m a r k ó w k a ....................................
Rosyjski, p ó łim p e ry a ł . . . . 
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m arek  
Włoskie banknoty za 100 lir .
Bohbl  ........................

M S :.h : »  w  w ,

Licytacye.
L. 89.284 (5963 1 - 3 ) !

O b w i e s z c z e n i e .  i
Celem zabezpieczenia dostawy niaterya- j 

łów faszynowych, do budowli regulacyjnych ; 
na rzece Babie, zatwierdzonych uchw ałą j 
z U . czerwca 1904 przez kom isję  regu lac ji 
rzek w Galieyi w m yśl ustawy z 2 1 .  września 
1901 Dz. u. kr. Nr. 103, a wykonać się 
mających w ciągu la t 1904, 1905 i 1906 na 
przestrzeniach pod: 1) Cerekwią w k?n. 4.300 
do 6-900, 2) Starem  Gawlowem-Bogucicami 
w km. 10 000—-15 2000, 3) Cikowieami- 
Dam ianicam i w km. 2 4 -/0 0 —26 453, 4) Bo- 
rzętą-D roginią w km. 06 200— 68'400 odbę
dzie się dnia 12. sierpnia 1904 w c. k. Kie
rownictwie budowy regulacyi Baby w Bochni 
o godzinie 12-tej w południe publiczna roz
praw a ofertowa-

Ilość potrzebnych do budowy w po
wyższym okresie czssu m ateryałów  faszyno- 
wych wynosi na przestrzeń: pod Cerekwią 
około 5600 m 3 faszyn wiklowyeh, 10,400 
Lszyn lasow-ych, 160.00(1 sztuk palików, 
1600 wiązek świeżych witek wiklowyeh ;
2) pod Starem Gawlowem-Bogucic&mi około
11.000 m s faszyn wiklowyeh, 22.000 m 3 
faszyn lasowych, 330.000 sztuk pilików , 
3300 wiązek świeżych witek w iklow yeh;
3) pod Cikowicami-Damiemcami około 4250 rn8 
faszyn wiklowyeh, 8500 m 3 faszyn lasowych,
127.000 sztuk palików, 1300 wiązek św ie
żych witek wiklowyeh; 4) pod Borzętą-Dro-

giiiią około 1100 m s faszyn w illow ych, 
2000 m 3 faszyn lasowych, 32000 sztuk pa
lików, 2100 sztuk kołków do płotków, 320 
wiązek św ieżych witek wiklowyeh.

Powyżej podane ilości m ateryałów  fa- 
szynowych o wartości fisk a ln e j: ad 1.1 37 680 
kor ,  ad 2) 77.440 kor., ad 3) 29.920 kor,, 
ad 4) 7504 kor., których dostawa do budo
wy ma być uskutecznioną w częściowych 
ilościach i w term inach wyza*8fy<5 się ma
jących przez c, k. Kierownictwo budowy, 
mogą być — w razie zwiększenia lub zrniej- 
szenia zapotrzebowania — o 20®/o zwiększone 
lub zmniejszone, a przedsiębiorca nie może 
w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej, 
ceny za m ateryały we większej ilości dostar
czone, an i też rościć sobie jakiekolwiek pre
te n s je  do funduszu budowy w razie zmniej
szenie, dostawy.

W arunki dostawy i ceny jednostkowe 
m ateryałów przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w w ym ienionym  c. k. Kiero
wnictwie budowy, gdzie także do godziny 
12-tej w południe w dniu rozprawy wnoszone 
być mają opieczętowaue oferty, za każdą 
z podanych przestrzeni osobne, sporządzone 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
m arką stem plow ą za 1 koronę i we wady urn 
na dostawę ad 1) w kwocie 1800 kor. (tysiąc 
ośmset), ad 2) w kwocie 3800 kor. (trzy 
tysiące ośmset), ad 3) w kwocie 1500 kor. 
(tysiąc pięćset), ad 4) w kwocie 400 kor. 
(czterysta), w gotówce lub w pupilarnyeh 
papierach wartościowych.

W  ofertach ma być ofiarowany jed n o 
lity opust z cen fiskalnych wyrażony dia

całej dostawy i dla każdego miejsca budowy , L. cz. E . II. 859/2 (58) 1*
cyframi i słowami. j Dnia 3 października 1904 o & .j jjf*

i w ® - -JolOferty wniesione po rozpoczęciu roz- i przed południem , odbędzie się -----------—  r — r  —  x —  —  , r—   r  ---------------- , —  x . b f o a l ^ 6
praw y lub po term inie, nie będą wcale przy- i 6 II. p. Sądu tutejszego, licytacy* 1 . Qt°'
-Ir. 4-/1 n n / i  i--. -F.-i 4- -vr r . J  J n  n  n  w  l t i n i r n i  n w n n i ł i r i n  i I I r  f \  9  f i  I  t_rr i-v -CH7 i  //i . / ^  ^  ' '

z pr*ynal'

jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie i pod i. k. 870 2/4 we Lwowie P ^L o/iJ, 
albo nie zaopatrzone stemplem i we wadyuai. j deckiej i. orj 55 położonej Iwh.
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany \ g r . gra. m. Lwowa objętej 
wyrażające różnoraki opust z cen H k aln y ch  
różnych materyałów lub zaopatrzone dopiska
mi nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 11. lipca 1904.

(W zór oferty), 
i i  OFERTA

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu lat 1904, 1905 i 1906 dostar
czyć w ilościach i term inach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Baby w 
Bochni wyznaczyć się mających, m ateryały 
faszy nowe t j. faszy ny wi kłowe i lasowe, 
paliki oraz świeże witki wiklowe potrzebne 
do budowli regulacyjnych na rzece Babie 
w przestrzeni ad 1 j pod Cerekwią, ad 2) 
S tary  Giawłów-Bogueiec, ad 3) Oikowiee- 
Damienice, ad 4 )  Boręta-Droginia w ilości 
i pod zastrzeżeniami pod&nemi w obwieszcze
niu licytscyjuem , za o p u s t e m ........................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki dostawy są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jakn  wadyum .składam . . . . . .
Bochnia, . . . .sierpnia 1904.

(Imię i nazwisko).

se?ann. ■Ollo »
Dom z przynależvtościam i 66011 

74.648 kor. , .
Najniższa cena, niżej której 

nie nastąpi, wynosi 37.324 kor. oJnośP0 
W arunki licytacyjne i ' aUL ; 0 tuteJ' 

dokumenta przejrzeć można w eąd 
szym, w biurze Nr. II. _ ni»i0iS**

Takie prawa, w obec który6 w 0' 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, n8naCzofl 
sic do sądu najpóźniej przy w^Z2guia te^°, 
term inie iicytaeyj nym, inaczej rosac 0 oj° 
rodzaju eo do sainej nieruchom o861 e_ 
głyby być już ze skutkiem  podnoś \w 

Te osoby, dla których jakie P ‘. 
ciężary na powyższej n ieruchom o^1 gt?po'
obecnie istnieją, bądź w; t°*u ,
wam a licytacyjnego powstaną, ®aVf „ostęP0, 
będą o dalszych w ydarzeniach ^ ^ l i c y  \. 
w ania jedynie przez przybicie tu(0!
wej, jeśli nie mieszkają w okręg11 
szego i nie wskażą sądowi pe jesZkał0̂  ' 
do doręczeń, w siedzibie sądu za® ^

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Odd*1 
Lwów, dnia 25. czerwca 196



R o z p r a w a  o d b ę d z i e  s i ę
im

dla pokrycia  n astępu jących  po trzeb  prow iantow ych
vv Ula 1

^3Q>»
a na

dziennie m iesięcznie ■ 4 
m ie
siące

cała po trzeba w ynosi w przy-

■1 dla stacyi
czas owsa

po
sia n a  po słomy na 

połścjo w lenie w zim ie
bliżeniu Jaa

'O 1S

dr
ze

w
a

Obf Czas pobieran ia

t£ooco
dzierżawy

4200 3400- 4500 2100
oQfc g CD fe TS CD

U  I 1
i ,* «

pOU “
■s s

i  953 ot-^  CD
oS

c5

e-> 3 siana ^ :irj
=*3

oÓD 35 
£  *

! j  §jr CD 
c-3 *5

'«2
OS=D

u
.2 aCD

BOj
‘i

od do
gra m ów

f-H *3&
£

i a-
i r  s

03 s  ęt ŁH.: O; So ..i' O -x>
vj sL

£ Ho , i
*o. “

£  e  ft | -*-»
&I3 CL)
® a& s cr5 oS

fS
p

c2

S
>CCl

OOLD
J-c

oS-Z*
cż
OLa>

porcyj n i3 9 m 3 h 9 ( etnarów  m etry eznyeh m 3 9
SiO

C3 o
CC

cs
£

1) D la pr z-.bywający eh  w g arn izo n ie  w jjsk , zakładów  w ojskow ych i osób,, oraz obrony irajow ej

B rzeżany — 409 — 409 i — 99 — 5080 3140 300 — •2 ^  § g  o  os

1 M osty w ielk. — 489 489 — — 110 — 6070 375i 330 — — (D u>3o  a
rt? M«3 j (V)
S fe ^M

CD
£ R aw a ru sk a 9 9 .... 9 i 13 — 76 48 140 112 70 144 534 —

-s  S
>1 a<a
“S k- 
feo  J*
Sr: w

-s5

2  ^  53“  cn
-2 «  KJ

£
p) K reehów 157 — 157 2 — 10 — 17 — 1950 1200 51 72 —

^  ts: o

• 1-4 V*-; rO

K am ionkastr. 434 — 434 — — — - 55 — 5390 3330 165 — —
°  £ 

.£  =«
,® <2>> OS
a  1  ^  

«  a  p
§  wo 

60 2  o> es* g
*3 o

&
R ohatyn _ 149 — 149 4 — 17

~
17 ..... 1850 115 51 126 — ^  r-

w
O ^

K
&

Żółkiew — S32 — 832 -- — — — 99 — 10830 6380 300 — —
^  06 CM
« o  

bu
c
ę

* (Kołom yja — 565 — 565 — — — ~ 140 — 7000 4300 420 — —
aCDa

g a
o  * |
«  a  I

£
P. V®

BE-O
*)M oriastersy-

ska
<noo:T—i

1.0O — 460 — 460 — — 55 — 5700 350j 165 — —
g Ou

■S a

§  ,5 &1 S Sn* 'co r t .  1 *  © j

DuCS

U.cc<7 Ozortków o5O*!
’S

r—
aS
5

—• — — — 22 — 136 — — — — 948 —
c

•3 I'C/J »r-o

•5* 2  £  ■=

X- — H  ^

s Zaleszczyki
CD 
' K W

£
— — — 22 — 93 — — — — — — 690 — si ■- S s  •O 'X  >~t oa a  "■ a  j  «lo

.GO
Halicz P h

(70 — — — — ■ 2 — 10 — 2 — — 6 72 —

, ,_ -4—-
a.
d  ._r

ta. Pt rO> ~ O•o g  os
1  3  i  °O

-UJ
Brody — 484 — 484 26 122 —■ 100 — 6 (0 6 37 • ( 30 - 888 —

OL o o  ^
s

N O 2
h® S  -r-
O M M

Strussów — 153 — .153 5 — 18 — Ib — 1900 1173 50 138 _
«  o.

_ X  ^  w
t s « g

fct *
*5c

Tarnopol — 391 — 391 — 6 — 23 180 4852 8000 540 180 2  Y^  S.  T3 Ift oP,
O CD

c/j .S DJ
.2 s  S 

a  s  §  'S
o

s T rem bow la — 472 — 472 29 — 136 — 1.14 ... 5860 36.20 340 990 — ^  ts a
ta  CS 

£  ►, 3
Zborów' — 458 — 458 — — __ - 56 - 5684 3510 160 — t 8

1 'S - g  CD
d  «  S -3rO g  £  

•ot ^

Złoczów — 583 — 583 — ... — — 114 — 7235 4470 i: 40 — — s  ‘i  
1  §

Pa
sz

y 
co 

5 
sło

m
y 

na
 

w 
ra

zi
e 

pc
 

at
or

 
je

dn
ak

-doos
Czerniow ce — 60 53 654 — — — 261 8329 5013 783 —• — 'TO 'O <7<7>«e bij

^  S 'S
*_c
5

N ow a Żuczka — 457 ... 457 14 — 61 50 5671 8503 J 50 450 —
ts
cc

Nm si
ąc

;

m
oż

e
ar

en
d

<D

< 3 Radów ce
-

8 — 8 6 — 59 | - — ! 1 ( 0 61 — 390 —

) R ozpraw a na siano i słom ę w K ołom yi i w M onasterzyskach  odbędzie się tyiko 
.J e ż e l i  te  zapo trzebow ania tym czasem  n ie będą pokryte.

biegająyy się, m ogą poinform ow ać się o tern  przed  rozpraw ą w  w ojskow ym  m a ■ 
,le p row ian tow ym  w S tan isław ow ie i w m agazynach  p row ian tow ych  filia lnych  
| m yi i M onasterzyskach.

K on trak tow a dostaw a pow yższych artykułów  m a m iejsce ty lko  o ty le , o ile w ojska 
b y  wojskowe tych  artyku łów  sam e n ie zakupują.

Oprócz tego  zobow iązanym  będzie dostaw ca dostarczać po um ów ionych  cenach  :

2) zapotrzebow anie dla pow ołanych do ćw iczeń w ojskow ych baw iących  na urlopie, 
jako też  należących  do rezerw y , rezerw y uzupełn ia jącej i do obrony krajow ej.

3) zapotrzebow anie d la  wojsk będących  w przem arszu w ed ług  p u n k tu  IV . w a ru n 
ków kontrak tow ych  lit. A — a.

4) zapotrzebow anie dla konceniracyi wojsk według spisu warunków p. III.

J- Prz
Zastrzeżenia ogólne.

?y rozprawie bądą przyjmowane tylko oferty pisemne, 
i rc- i k 0 r ty należy wyłącznie używać drukowanych blankietów, które można nabyć

^ł0czo ' .Wo_jskowyeh urzędach prowiantowych we Lwowie, Oz rniowcach, Stanisławowie 
! ] _w urzędach prow iantow ych filialnych w Brzeżanach, Kołomyi, Kamionce

Polu eJ’ Nowej Zuezee, M ostach wielkich, M onasterzyskach, Żółkwi, Zborowie i Tar- 
Ws° Cea*e ^ halerzy za sztukę.

^ .s t°8u ubiegający się, z w yjątkiem  tych tylko, którzy już poprzednio zostawali
j ^z&]j s a(~  ze skarbem wojskowym jako arendatorzy i z przyjętego zobowiązania wy
s s i e  yez zarzutu, albo też komisyi prewadzącej rozprawę osobiście są znani, jako
5<ieg0 1 zaufania i uzdolnieni, obowią,zani są swą rzetelność i zdolność do wykonywania

u ^ * orstwa świadectwem  stwierdzić, a mianowicie firm y zarejestrowane świa- 
n ^atow^ y ^ andl°wo-przemysłowej, inne wystawionem przez władzę polityczną (starostwo 
W emysło ' ■ '' a<̂ 0IDienie otrzym ane od władzy politycznej względnie izby handlow o- 

fcihu ?e żądane świadectwo przesłano w drodze urzędowej wskazanemu wojsko-
RfoH .Prowiantowemu, należy przedłożyć wraz z ofertą.

W ® ® ?  przed term inem  licytacyi do m agazynu prowiantowego, w którym 
d ^ 0 °bszaa ywa uadeslać świadectwa, w których ma być podane: wielkość uprawio- 
sZletżawca ri- oferowaneg° produktu, ilość tegoż rocznie zebraną, czy są właścicielami czy 
^ ° ic h  uPraw ianych obszarów, czy gospodarkę we własnym zarządzie łub przez

*nego Dr ,cy°a a rJuszy prowadzą, a w  końcu czy dotyczący nie je s t handlarzem  ofero- 
h Swiad t a gospodarstwo prowadzi tylko dodatkowo.
a? w Wa. owe muszą być przez towarzystwa gospodarcze jeśli oferenci do nieb  

les'"ce BrP™ eiwuym razie, przez przynależną władzę polityczną i najwcześniej dwa
ych ii - oniem otw arcia ofert w ystaw ione; dlatego też oferenci powinni w czas 

Dr 2 Ofeyr f Ieni-°nej w ładzy  zażi*da6 'Dr ia aezoiiv ^ Plsem_ue należy przedłożyć w dniu, dla dotyczącej stacyi do rozprawy 
f r ^ N a t o w ^ 11’ najP °zniej do godziny 9 przed południem  komisyi tego wojskowego urzędu 

N ow ych  d m' 7  któreg° °kręgu owa stacya się znajduje (artykuł X V II warunków kon- 
zierżawy). Oferty później lub w drodze telegraficznej nadeszła lub też z krótszem

»Gazet* Lwowska* Nr. 161 z dnia 16. lipca 1904.

jak 14-dniowem zobowiązaniem (Impegno) wreście oferty, w których różne ceny na 
różne okresy czasu będą żądane, w końcu oferty takie, w których na zapasy rezerwowe 
produktów  inne ceny są wstawione, nie będą wcale uwzględnione przy rozprawie. Jeżeliby 
w  ofercie m iędzy cyframi a literam i zachodziła różnica, będzie tylko oferta literam i wy
rażona uw ażaną za m iarodajną. 14-dniowy term in  zobowiązana (Im pegno) będzie od dnia 
otwarcia ofert liczony.

Oferty zbiorowe są tylko dla poszczególnych stacyi pojedynczo dozwolone na dostawę :
a) owsa, siana i słomy na  ściółkę, oraz słom y do sienników w stacyi Rawa ruska,
b) siana i słomy we wszystkich stacyach.
3. Dla rozprawy tej je s t sporządzony spis warunków kontraktow ych dzierżawy w dwóch 

zgodnych opisach z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Ztoezów dnia 10. lipca 1904, 
który może być przejrzany codziennie od godziny 8 —12 prz-1!  południem w odnośnych 
wojskowych urzędach prow iantow ych i tychże filiach w B rzeżanach, Kołomyi, Kamionce 
strum iłowej, Nowej Żuezce, M ostach wielkich, M onasterzyskach, Tarnopolu, Zborowie 
i Żółkwi.

Każdy oferujący jest zobowiązany dotrzymać warunków w powyżej wymienionym 
spisie, jakoteż w niniejszem  ogłoszeniu zawartych już od chwili wniesienia oferty, zarząd 
wojskowy zaś dopiero od przyjęcia oferty. Spisy warunków są do nabycia za opłatą 56 hal, 
(z przesyłką 76 hal.) w wymienionych wojskowych urzędach prowiantowych.

4. Oferenci zrzekają się przysługującego im praw a żądania dotrzym ania ze strony 
zarządu wojskowego, w §. 862 p. u, c. i w artykułach 318 i 319 a. u. h. dla przyjęcia 
przyrzeczenia lub  oferty ustanowionego terminu.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie jednak prawo, wdrożyć pertraktacye celem zmiany 
oferow anych warunków i cen, pomimo czego jednak oferent pozostaje dalej zobowiązany 
co do w arunków i cen w ofercie podanych.

5. Jeżeliby w ofercie nie było dokładnie wyrażonem jakie m asim um  dla wojsk 
w przem arszu będących oferent dostarczyć się obowiązuje, będzie obowiązującem maximuin, 
wyszczególnione w punkcie A —a IV. artykułu warunków kontraktowych.

6. karę konw encyonalną oznaczoną w art. X III. warunków kontraktowych' dzierżawy 
w w ysokości 105/o podw yższa się na 30°/0.
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7. Zapasy rezerwowe owsa i siana muszą być utrzym ane dla wszystkich stacyj w ilości 

3-miesięcznego zapotrzebowania, zaś w słomie na ściółkę, do sienników, drzewa opałowego 
i węgla kamiennego w ilości 1-mieslęcznego bieżącego zapotrzebowania. (A rt. II. warun- 
runków kontraktowych).

Połow a siana zapasowego musi być dla wszystkich stacyj utrzym yw aną w stanie 
prasowanym .

8. Zapasy należy wydawać w odnośnych stacyach bezpośrednio upraw nionym  do 
odbioru.

Składy arendatorów  nie powinny być więcej jak 1-9 km. od ubikacyj wojskowych
oddalone, a jeżeli to oddalenie wynosi więcej jak  1'9 km., ma arend&tor przywóz owsa,
siana i słomy na ściółkę bezpłatnie dla wojskowości uskuteczniać, nawet gdyby w ofercie 
i rozporządzeniu, przez oferenta podane składy (ab Depot) były oznac2one, dlatego też 
w oferowanej cenie i koszta dowozu są zawarte. Polna arty lerya i furgony przewożą owies,
siano, jakoteż wszelką słomę w łasnym i wozami.

Przywóz drzewa opałowego, węgla kam iennego i słomy przeznaczonej do sienników 
m a arendator zawsze uskuteczniać bez względu na oddalenie jego składu od m iejsca, 
gdzie jest wojsko pomieszczone, dlatego też jeśli w ofercie cena przewozu nie będzie wy
mieniona, cena produktu będzie jako cena jego wraz z przewozem uvrażaną.

Dostawca siana i słomy w Czerniowcaeh je s t obowiązanym, dla wojska pomieszczo
nego w kawalerzy ski ej kasam i „R osch“, produkty na każdym dniu odbioru w przeciągu 
półdniowym  na swoje koszta dostarczyć.

9. Przy dostawie siana w podwójnych wiązkach musi dostawca ilość słomy odpada
jącej z powodu braku jednego powrósła w słomie (okłoty) zwrócić).

L. cz. E. 402/4 (7) (5925 2 —3)
Na żądanie Tomasza Kotlińskiego, od

będzie się dnia 26. sierpnia H 0 4  o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N i. 9, licytacya realności 
Iwh. 187 gm. Ksmienopol wraz z przyna- 
leżnościami, składająeem i się z ogrodzenia.

Nieruchom ość ta, w ystawiona na licy- 
tacyę, je s t ocenioną na 5160 kor., przyna
leżności zaś na  30 kor.

N ajniższa cena wynosi 3460 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta 
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania. jedynie przez przybicie, na tablicy sądo
wej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
W inniki, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. E. 139 4 (4) (5924 2— 3)
Na żądanie W asyla Dumki, odbędzie się 

dn ia  26. sierpnia 19 4 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 9, licytacya 7/30 niewydzielonych 
części realności lwh. 181 gin. Mikłaszów.

Nieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 1278 kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi 852 kor. 49 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym iecionym , w biurze 
N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teru inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dia k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do, doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. E. 887/4 (4) (5943)
N a żądanie P inkasa Reseh w H arasy- 

mowie, odbędzie się dnia 6. września 1904 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 6, licytacya 
3/4 części realności objętej wykazem h ipote
cznym L. 106 gm iny Obertyn.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione na 1200 kor. a to: 
domu mieszkalnego na 600 kor. a placu pod- 
budo w lanego na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 700 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szein zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu

larny, w yciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 6.

Takie praw a, w obec których n in ie j
sza relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie relicytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej- nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub cię
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 3. lipca 1904.

G. Zl E. 367/4 (4) <5980 1 - 3 )
Am 25. Juli 1904 Vorm ittags 9  TJhr, 

Jindet bei dem uoten bezeichneten G erichte, 
Zim m er N r. 5 in  Budzanów, die V ersteige- 
rungs des R ealitat eingetragen in  Grund- 
bueh M ogielnica z Kulczycami E in l. Zl. 460, 
459 und 1675 sam t Zubehór.

Die zur Y ersteigerung gelangende Lie- 
gsnschaft samt Zubehor smd zwar a) Reau- 
ta t E inl. Zl. 460 auf 1629 K., b) Realitat 
E inl. Zl. 459 auf 100 K., c) R ealitat E inl. 
ZL 1675 auf 420 K bewertst.

Das geringste Gebot betrag t ad a) 1086 
K., ad b) 66 K. 66 H., ad c) 280 E ., un- 
ter diesem  Betrage findet ein V erkauf n icht 
sta tt.

Die V ersteigerungsbedingungen und 
die auf die L iegenschaften sich beziehenden 
U rkundan kónnen yon den K auflustigen bei 
dem unten bezeichneten G erichte, Zimmer 
N r. 7 wahrend der G esehaftsstunden einge- 
sehen werden.

Rechte, welche diese V erste igeruag  
unzulassig m aehen w urden, sind spatestens 
im anberaum ten V ersteigerungsten :o ine vor 
Beg nn  der V ersteigerung bei G erieht anzu- 
m elden, w idrigens sus- in  A nsebuog  der 
L iegeos .-haft selbst nicht m ehr geltend 
gem a-h t w erden konnten.

Von den w eiteren V orkom m aissen des 
V erste igerung 'verfahrens w erden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Ltegea- 
schaften Rechte oder Lasten  begiiindet sm d 
oder im  Laufe des V ersteigerungsverfahrens 
begriindet w erden, in dem Palle nur durch 
A nschlag bei Gerieht in  K enn tn is gesetzt, ais 
sie wfeder in  Spreugeł das u n ten  bezeich
neten G erichtes w ohnen, noeh diesem einen 
am G erichtsorte w ohnhaften Zustellungsbe- 
vol!m achtigten nam haft maehen.

K. k. Bezirksgericht, A btheilucg  IV.
Budzanów, am 16. Juu i 1904.

L. cz. E . 708/4 (8) (5893)
Dnia 6. września 1904 o godz. 9 przed 

południem , w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 8, odbędzie się licytacya realności
whl. 77 ks. gr. gm. kat. Dołżka.

na lieyta-

niżej

Nieruchomość, wystawiona 
iest ocenioną na 1320 kor.
N ajniższa cena wynosi 880 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
W arunki iicytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości] dokum enta można przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojniłów, dnia 25. czerwca 1904.

L. cz. E. 695/4 (8) (5938 1 - 3 )
N a żądanie Izaaka Buksbaum a w Za- 

łukwi, odbędzie się dnia 8. sierpnia 1904 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 2 3 
części realności whl. 163 gra. Delejów.

10. Składy dostawcy muszą być tak dla pojazdów jak  i pieszych dostępne. . ^
11 Słoma na ściółkę powinna zawierać przynajm niej w ł/4 słomy uzyskanej P j, 

młóckę ręczną, przy drzewie opałowem rodzaj jego, a przy węglu gatunek i kop 
muszą być podane.

.12. A rendatorzy nie mają prawa korzystania z wojskowej taryfy kolejowej.
13. Każdy ubiegający się powinien dołączyć do swej oferty pięcioprocentowe waJj,cj0 

w gotówce lub papierach tejże samej wartości, a załączone wadyum należy-W 0fflrty> 
wymienić. Dotychczasowi dostawcy, chcący dla tej samej stacyi ponownie wnie (  0 c1ą 
są uwolnieni od składania wadyum, muszą jednak oświadczyć, że za tę  nową 
kaucyą złożoną już poprzednio w kasie wojskowego m agazynu prowiantowego. jyUio 
producenci (rolnicy) i spółki gospodarczo-rolnicze są uwolnieni od składania wa,. , aj)i
:__i________2 • • i*     j —  ■ ____ i . . /  -ł r _  r  • i i  * i _
r -------------  v j  j - - r -----  o"~r^ -—  ------------- "'■-s
i kaucyi, jeżeli są w stanie wykonać dostawę z własnej produkcyi, jednak są z0®, . Jjjiią 
na żądanie władz wojskowych, celem punktualnego w ykonania swych z o b o w ią ż  
poręką odpowiadać. Tymże będzie w razie rów nych ofert co do ceny i jakości arty
przyznanem  pierwszeństwo. . iq-

14. Zw raea się uwagę gm in, producentów i spółek rolniczych na przyznane i 
rzyśei i ułatwienia, które za pośrednictwem  towarzystw rolniczych ogłoszono. ajy

15. Zapłatę uiszcza się z regu ły  przez pocztową kasę oszczędności. Bliższe sze o 
•są zaw arte w artykule XIX. zeszytu warunkowego.

16. Obowiązującym jest tylko niem iecki tekst niniejszego ogłoszenia.

Z zarządu  o. i  fe. wojskowego m agazynu  prowiantowego-
Lwów, dnia 10. lipca 1904.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 440 kor.

Najniższa cena wynosi 293 kor. 23 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki iicytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. E. 265/4 (6) (5948)
N a żądanie A bsla Schneid, kupca ze 

■Sulimowa, odbędzie się dnia 26. sierpnia 
1904 o godz. 9 przed poł. w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Uhnowie 
l ic y ta c ja  połowy realności lw h. 41 gm. Ka
rów objętej bez przynależność,

W artość szacunkowa 2370 kor. 
Najniższa cena 1446 kor. 66 hal.
A kta i w arunki do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uh nów, dnia 27. czerwca 1904.

L. cz. E. V III. 787/4 (4) (5936)
N a żądanie K azim ierza Piątkiew ieza 

c. k. substytuta notaryainego w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 12. sierpnia 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze N r. 81, licytacya 4 1/.,0/,, udzia
łu  praw  dzierżawy obj. whl. 88, 14338, 2372, 
760, 752, 755, 357 ks. gr. gm. Borysław.

Praw a, w ystaw ione na licytaeyę, są 
ocenione a t o : a) whl. 83 na  99 kor. 90
h a l , b) whl. 1438 aa  598 kor, 50 hal., c)
whl. 2372 na 4048 kor., 20 hal., d) whl.
760 n a  359 kor. 10 hal., e) whl. 752 na
197 kor. 10 hal., f) whl 755 na 77 kor.
40 hal., g) whl. 357 na 226 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 66 
kor. 60 hal., ad b) kwotę 399 kor., ad c) 
kwotę ;69S kor. 8 > hal., ad d) kwotę 239 
kor 40 hal , ad e) kwotę 197 kor. 10 hal., 
ad f) kwotę 51 kor. 6o hal., ad g) kwotę
151 kor. 20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się ni-
niejszem  zatwierdza i odnoszące się do 
tych praw  dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) Kioże każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
ródzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Drohobycz, dnia 12. ezerwca 1904.

L. cz. E . 474/4 (4) ' (5923)
D nia 2. września 1904 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
m ienionym , w biurze Nr. II., licytacya a) 
całej realności whl. 81. 1 i b) 1/3 części r e 
alności whl. 786 gm. Ladzkie, a tegoż dnia 
o godzinie 1.0 rano, c) licytacya 1/6 części 
realności lwh. 492 tejże gminy

Nieruchom ości, wystawione n» 0  
cyę, są ocenione ad a) 120 kor., ad •>) 
kor., ad c) 456 kor. 33 hal.

N ajniższa cena wynosi ad a) 81 p  
ad b) 226 kor. 66 hal., ad c) 304 k°r: 
hal., poniżej której sprzedaż nie n a s tąp ' 

W arunki licytacyjne i inne odnoszą® 
do tych nieruchomości dokum enta może k* 
mający chęć kupiena, przejrzeć podcz3’® j0, 
dzin urzędowych w sądzie niżej wy®11 
nym, w biurze N r. II. .

Takie prawa, w obec których ni®1 h y  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy » ^ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznać20^  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczeni* 
rodzaju co do samej nieruchom ości ni0 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- 

Te osoby, dla k tórych jakie p r a * >
ciężary na powyższych nieruchome®® ^  
bądź obecnie już istnieją, bądź w t°  j J g  
stępowania licytacyjnego powstaną, za^ j ;egO 
miane będą o dalszych wydarzeniach ^  
postępow ania jedynie przez przybicie ®*gg# 
biicy sądowej, jeśli nie mieszkają x  0rYiiJ 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą 1 ^  
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sl 
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Tyśmieniea, dnia 18. czerwca 19®

L. cz. E. 646 4 (7) (5L d
Dnia 14. września 1904 o godz. 9 r  i  

południem w sądzie niżej wymieniony®1' t \> 
biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya ^  
ności lw h. 991 ks. gr. gm. kat. Tomas20 ^  

Nieruchom ość, wystawiona na ®cł 
cyę, jest oceniona n a  1360 kor. $

Najniższa cena wynosi 906 ^oX'-Me 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie pr2D 
do skutku. . &o

W arunki licytacyjne i odnoszące 
tej nieruchom ości dokum enta można P 
rzeć podczas godzin urzędowych w 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H- 
W ojniłów, dnia 25. czerwca 190*'

L. cz. E. 993/4 (5) £
N a żądanie B enjam ina Kassa, °aiY 

się dnia 18. sierpnia 1904 o godz. 8 P jjf, 
południem w tutejszym  sądzie w biur20 jjl 
44, licytacyya realności aj obj. lwh- $ 
połowy lwh. 384, c) 2 3 części r0*

i d) 2 4 części lwh. 892 »°-85,

*).
P»

lw h
Pisiyń.

N ieruchom ości oszacowane są :
1870 kor., b) na 52 kor., c) na L 1'* 
d) na 800 kor. ^

Najniższe oferty wynoszą ad ») i d)
kor , ad b) 52 kor., ad c) 174 kor., a
300 kor. N r-^ ’

W arunki i dokum enta w biurze^*
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I*- 
Kosów, dnia 28. czerwca 1904.

Konkursa.
(5932

Przy sądzie krajowym w KrakoW10

L. Praes. 7169/4
K O N K U R S .

do obsadzenia posada woźnego z sys^e 
w anym i poborami.

Podania o powyższą lub przy 1 ^  
sądach opróżnić się mogącą dla wysł®2 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźneg0’ 
sić należy do 18, sierpnia 1904 do 
dyum  sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 12. lipca 1904.

, 9 S 91
L. 565 pr. (5931

K O N K U R S .  Ą a 
Celem obsadzenia dwóch posad ^ a 

strażników cyw iino-policyjnych H- j 0d*1' 
Krakowie z płacą rocznych 900 kor., °gtajel 
kiem aktyw alnym  wynoszącym 30°/o ^gU 
płacy i relutum za odzież rocznych  8



l80i. ^  konkurs z. term inem  do 20. sierpnia
p

*19. te zastrzeżone w myśl ustawy
1 8 7 2 1*2- u- p- N r - 60 w 

|e%  j  rzędzie dla w ysłużonych podofi- 
a°Pątrzonych w certyfikaty, nadane 

b?Hpi raz*e prowizoryczni?, a stabilizacya 
P° półrocznej zadawalającej służbie

,eSa.jący się o te posady m ają w nieść 
t W  • k*rezydyum c. k. Dyrekcyi policyi 

J  e za pośrednictwem  swej władzy 
W o a i e^ '  n ' e czynnie, bez-

S ? o V 0dania n a ^ ż y  dołączyć św iadectw o 
N i a * i św iadectw o fizycznego uzdol- 
& ^ a rT ^ 3116 1U'J po tw ierdzone przez leka- 

łflk f WeS°! a w ysłużeni podoficerow ie 
M ka Potw ierdzające ich  upraw nienie.

^ y d a c i na posady te m ają również 
jjH j 3lc znajomość języka polskiego i nie- 
^6 so w mowie i piśmie, tudzież znajo- 

n ° Sujików miejscowych. 
aków, dnia 8. lipca 1904.

Kierownik c. k. Dyrekcyi P o lic y i: 
F latau  m. p.

t,
% (5683 3— 3) 

Ogłoszenie konkursu.
■̂t0 ^ ział powiatowy w Kamionce 

%j^P'suje niniejszem konkurs celem  
prowizorycznej posady 

lflrl , a konceptowego z płaca roczną
I,k°ron. 
j^ a r u n k i :
V obywatelstwo austryackie, 
ń ^iek niżej lat 40.

£  °dpowiednia kwalifikacya i

^°kładna znajomość obydwóch 
^  krajowych w słowie i piśmie, 
^awnicy mają pierwszeństwo.

. Snor§cznie napisane podania 
\ ^ a c e  przebieg życia kandydata 

0llfi być mają tutaj najdalej do 
e?Pnia 1904. ‘ 

t> ^ydziału powiatowego. 
arhionka strum, 3. lipca 1904.

K O N K U E S .
(-5962 1— 3)

^ rz v

w XL klasie rangi z systs
r). Oto*. P o b o r a m i  o r a ? ,  r i a n s a a l  A m  n a  n

e. k. Zakładzie ksry  w W iśniczu 
Vn<l|“W 't Zosl a â Posa^a inspektora straży

mizo-
.Peborami oraz pauszalem na  um un- 

80 kor., wolnern pomieszkaniem i 
111 na opał i św iatło 120 kor.

^ t ° r^ â ia  o tę posadę do c. k. Nadpro-
IjOjly hsfi twa w Krakowie stylizowane
O 1 na r ?ce c- k- Dyrekcyi Za-

W iśniczu najdalej do dnia 15.

Ń adprokuratorya Państw a.
*ów, dnia 13. lipca 1904.

Ph

1 8. 

t y

Upadłość
8/3 (84)

O g ł o s z e n i e .
(5972)

i !^)yej konkursie spółki komandytowej 
k |k . ^  drzewnego w Ciśnie A. Sieckenius
c)i • &l’u ^Zllacza gi§ do wyboru członków 
% * hpo ^K rzycieli tudzież celem likwida- 
l^ y te j^ ^ d k o w a n ia  dodatkowo zgłoszonych 
^  Sod audyencyę na dzień 25. lipca 

e- b z- 9 przed południem w biurze Nr. 
0. L^du obwodowego w Sanoku.

®ąd obwodowy, Oddział 1Y.
°k, dnia 10. lipca 1904.

<̂ yroki prasowa
(5969)^  U l. 75,4 (2)

H 0. l O b w i e s z c z e n i e .
\N U osń  krajowy jako pi-asowy orzekł 
S t sZc» k. P rokuratora Państw a, że 
m *t°lej 0Qy w N r. 13 i 14 czasopisma „No- 

z dnia 15. lipca 1904 artykuł 
j ea i: „Awans lipcowy" w ustępach 

r0in&- ^ d z i  M esyasza“ do „w aw'an-
0(1 ljf f u n k c y o n a r y u s z o m “ strona 

g "-A-m nie koniec" do „teraz nie ms.“ 
k z 5Af.ZaW'icrają znamiona ad 1) wyslę-

(] ^zu i ■ a ty  zbr °dni z §• 87 uk.,
' k. się rozszerzania tego artykułu.

X

t  1 Wl('rań  znamiona ad 1) wystę 
V m  •’ ad ty  zbrodni z §. 87 uk 
k. j^ e, się rozszerzania tego artykuł 

krajowy jako prasowy, S. III.
°w, dnia "14. lipca 1904.

07

!ło $ Qa * (593°)
"  W  „ • £ an&e§* iprejjgertdjt in
k 1 int  óem SrEeuutnijje dom 8. S u li

V J 6  59/4, bte SikiterDcrbreitung ber
4.Viim -et -KeiHrftWU. a/r„vk{[ Seitjdjrift: „Matice Svobody" Dom 

kov^ Ut  1Wf9m  be§ SIrtifef§; „Ted ^  
e Ufldj §. 303 @t. @. Derboten

E. E. Sanbe§= al§ ^ re^ g ert^ t tn 
iBriimt tjat mit bem ©rEenntniffe Dom 8. 
Suit 1904, ifir. I. 26/4, bte SBeiterDerbreitung 
ber 91r. 27 ber 3 ei l f ^ h f l :  „93otEsfreurtb“ Dom
7. Suli 1904 toegen ber ©telle Don „SłUer- 
bing§ tourben" bi§ „ftefjt babin" be§ 21rtiEeI§; 
„S er @rjE)crjog§fol)n al§ ^efiiter" nad) §. 64 
©t. ®. Derboten.

Kuratele.
L. cz. A. 1/3 (17) (5195 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
K jfkaG rossinger rozwiedziona Langsam  

z Baligrodu uznaną została za umysłowo 
chorą. Kuratorem  ustanowiono Ohaima Gros- 
singera, w łaściciela dóbr w Baligrodzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 30. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 187/4 (5187 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 

Słobodzian w Bortnikach. Kuratorem  usta
nowiono Łukiena Słobodziana.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 12. m aja 1904.

L. cz. P. 184/4 (8) (5188 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 

Głuchowskiego w Tłumaczu. K uratorem  usta
nowiono dr. Jan a  D eskura we Lwowie.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 12. m aja 1904.

L cz. P. 185,4 (4) (5189 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Gotiur wr Budzynie. Kuratorem  ustanowiono 
M atija Gotiur w Budzynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 12. m aja 1904.

L. cz. L. 5/4 (4) (5275 1 —3)
Za umysłowo chorą uznano Stanisławę 

Glass w Delatyn. Kuratorem  jej ustanowiono 
p. Włodzimierza Stupnickiego, c. k. konce- 
pistę Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 24. maja 1904.

L. cz. P. 125/4 (1) (5234 1 —3j
Za chorego na um yśle uznano W asyla 

Sowę w Mizuniu. Kuratorem  jego ustano
wiono M ikołaja Sowę wr Mizuniu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Doiina, dnia 17. m arca 1904.

L. cz. P. 58/4 (4) _ (5247 1 - 3 )
Naścia Ozokomadiuk z Żabia uznaną 

została umysłowo niedołężną. K urator Wa
syl Sokołowski.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Żabie, dnia 29. m aja 1904

L. cz. P. 192/4 (5) (5155 1 — 3)
Ja n  Sworak z Tyśmienicy został uzna

ny umysłowo chorym a kuratorem jego u ta- 
nowiono Tomka Fedoroha z Odój.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 8. czerwca 1904.

L. cz. P. III. 32/4 (2) (5324 1 - 3 )
W asyl Buhaj z Gniłowód uznany zo

stał marnotrawcą, a kuratorem  jego ustano
wiono M ichała Buhaja z Gniłowód.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
"  ■’ ce, dnia 15. m arca 1904.

L. cz. L. 20/4 (3) (5272)
Za umysłowo niedołężną uznano K ata

rzynę Ziewaczównę w Zawodziu. Kuratorem  
jej ustanowiono Jana Szydłowskiego w D ąb
rówce szczepanowskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Tarnów, dnia 1. czerwca 1904.

L. cz. P. V. 62/4 (1) (5278)
Stanisław  Zawadzki z Ozernelicy uzna

ny m arnotraw cą a kuratorem  jego je s t A n
toni Okulowski z Ozernelicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 26. kwietnia 1904.

L. cz. P. VI. 65 4 (4) (5279)
A nna z Osadczuków M alarczuk uznana 

głupkowatą a kuratorem  jej ustanowiony 
M ichał Bojczuk z W ierzbowea.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 16. kwietnia 1904.

z dnia 21. m aja 1904 L. cz. Ne. IV . 216/4 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Andrzejem  
Symajko w Torkach z powodu stwierdzonego 
przez Sąd m arnotraw stw a a kuratorem  usta
nawia Senka Lewiec w Torkach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yśl, dnia 31. maja 1904.

L cz. P. VI. 87/4 (3) (5280)
Iwan M aryański Wasyla uznany m ar

notraw cą a kuratorem  jego ustanow iony 
Dmytro M aryański z Potoczysk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VL 
Horodenka, dnia 19. m aja 1904.

L. cz. P. V. 64/4 (11) (5284)
M ichał Sawicki z Tudorowa został 

uznany m arnotraw cą a kuratorem  jego usta
nowiono Semka Złoczowskiego z Tudorowa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 1. czerwca 1904.

L. cz. P. 140,4 (7) (5241)
Za chorą umysłowo uznano Franciszkę 

Krężel w Hyżnem. Kuratorem  jej ustanow io
no M ichała Krężla w Hyżuem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 16. czerwca 1904.

L. cz. P. 169/4 (5251)
Jędrzej Sulima z K atarynie uznany 

m arnotraw cą, kuratorem  jego ustanowiony 
Antoni Sidarz z K atarynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno. dnia 6. czerwca 1904.

L cz. L. 2 4 (3) (5147)
Paw ło Łachocki z Skomoroch starych  

uznany umysłowo niedołężnym. K uratorem  
jego Józef L&chocki z Skomoroch starych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bursztyn, dnia 2. marca 1904.

L, cz. L. 3 4 ( 6 )  ( 5 i48)
M ichsł Chowaniec syn Iw ana z Bur

sztyna uznany m arnotraw nym .
Kurę.torem jego Semko Chowaniec z 

Bursztyna.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bursztyn, dnia 14. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 11 4 (5) (5149)
Petro Budy z Poświerza uznany m ar

notraw nym . K uratorem  jego F ed  D ranuia 
z Poświerza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bursztyn, dnia 12. kw ietnia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 357. (5899 3 - 3 )

E d y k t.
C k. Izba notaryalna w Tarnowie 

wzywa interesowanych, aby swe pre- 
tensye, jakieby sobie z §. 25 ust. not. 
rościli do zaspokojenia z kaucyi p. 
Romana Trybulca, z tytułu jego urzę
dowania, jako byłego zastępcy c. k. 
notaryusza w Nisku rościli, w przecią
gu sześciu miesięcy, od trzeciego ogło
szenia tego edyktu w rządowej »Ga
zecie Lwowskiej« licząc, do tej c. k. 
Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
po upływie tego terminu, kaucya ta 
dewinkuiowaną i właścicielowi wydaną 
będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 2. lipca 1904.

Dr. Bronisław Brzeski, prezes.

L. cz. L. V. 13/4 (4) (5141)
C. k. Sąd powiatowy wr Przemyślu 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Przem yślu uchwałą

ciwnym bowiem razie depozyta te uznane 
zostaną za przep&dłe na rzecz c. k. Skarbu 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 17. czerwca 1904.

L. cz. Nc. III. 254/4 (1) ' (5919 2 - 3 )
N a wniosek c. k. P rokuratoryi skarbu 

we Lwowie z dnia 20. kwietnia 1904 L. 
16 484/4 wdraża się w m yśl eyrkularza gu- 
bernialnego z dnia 12. maja 1826 1. 19.755 
N r. 66 zb. ust. praw. (dekr. nad w. z dnia 
18. m aja 1825 tom 53 Nr. 50 ust. ritt.) tudzież 
dekretu nadw. z dnia 13. lutego 1837 Nr. 
173 ust. sąd. postępowanie kadukowe co do 
depozytów w przechowaniu c. k. urzędu po
datkowego w Łące od przeszło lat 30 będą
cych jako t o : do 1) depozytu z 28. sierpnia 
1863 B arbary de Dąbrowskiej Bilińskiej — 
gotówka 521 kor. 82 f ia t, 2) depozytu z 20. 
grudnia  1870 Karola i A ntoniny Bobiow- 
skick — gotówka 63 kor. 96 hal., 3) depo
zytu z 23. listopada 1871 niewiadomego w ła
ściciela, pochodzącego ze sprzedaży wieprzka 
przytrzymanego przez Jurka M ykietiika 
gotówka 7 kor. 86 h a l ,  wzywa się przeto 
upraw nionych, aby do tych depozytów pra
wa swe w ciągu jednego roku, sześciu ty - j 
godui i trzech dni w c. k. sądzie tutejszym  j 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, w prze- 1

L. cz. C. I. 184/4 (1) (5886 2 - 3 )
Przeciw  Abie vel Abraham owi Bogen, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
nubaczowie przez Anatola Puzyra ze Stare- 
gosioła pozew o uznanie i wpis prawa wła
sności pgr. lk. 2073/2 gm. Staresioło.

N a podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 29. sierpnia 1904 godz. 9 
przed południem  sala N r. 2 do ustnej roz
prawy.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanaw ia 
się p. dr. Jakóba Szłapę adw. w Lubaczowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abę 
vel A braham a Bogena w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnom o
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 14. czerwca 1904.

L. cz. C. IL  307/4 (1) (5951 1 - 3 )
Przeciw Janow i Czyżowi, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Franciszka Czyża pozew o uznanie własności 
1/6 części realności lwh. 42 w Branicach i
0 zezwolenie na wpis powoda za właściciela.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 11. lipca 1904 o godz. 11 
przed południem  sala II. parter gm ach św. 
Piotra ul. Grodzka 1. 52.

Celem strzeż nia praw pozwanego u s ta 
nawia się p. adwokata dr. Bomana Sulim ira 
w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępy wać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika, nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dn ia  18. czerwca 1904.

L. cz. W. II. 265/4 (2) (5953)
E  D Y K T.

N a prośbę Krakowskiej Spółki T ram 
wajowej zarządza się dochodzenie w celu 
rozpoznania gruntów  kolejowych leżących 
w gminie m iasta Krakowa a nabytych przez 
przedsiębiorstwo dla koncesyonowanej kolei 
elektrycznej w Krakowie.

Po m yśli zatem §. 22 ust. z dnia 19. 
m aja 1874 N r. 70 Dzpp. wzywa się tych, 
którzy się uważają za pokrzywdzonych żąda- 
nem  przez Krakowską Spółkę Tramwajową 
przeniesieniem gruntów  kolejowych do wy
kazu hipotecznego kolei żelaznej, aby się 
z roszczeniami swemi zgłosili do tutejszego 
sądu najdalej do dnia 26. sierpnia 1904 r. 
jako ostatniego dnia sześciotygodniowego ter
minu edyktalnego.

Prośbę Krakowskiej Spółki Tram w ajo
wej wraz z załącznikami przejrzeć można 
w tutejszym  sądzie w godzinach urzędowych 
w biurze Nr. 34.

N iniejszy edykt wywieszony zostaje 
w tutejszym sądzie i w gm inie m iasta K ra
kowa, a praw a rzeczowe dopiero w tym  dniu, 
w którym edykt w tutejszym  sądzie zosta
nie wywieszony, albo po tymże dniu nabyte 
przeciw Krakowskiej Spółce Tramwajowej na 
gruntach zapisać się m ających do wykazu 
hipotecznego dla kolei żelaznych nie będą 
uwzględnione przy zapisywaniu tych gruntów  
do księgi dla kolei żelaznych.

Takie prawa rzeczowe wywierają tylko 
skutek w tym przypadku i o tyle, o ile 
grunta  owe nie zostaną zapisane do księgi 
dla kolei żelaznych.

Term in powyższy do zgłoszenia wy
znaczony nie może być przedłużony, a przy
wrócenie do pierwotnego stanu w razie uchy
bienia term inu nie dozwolonem.

Zgłosić się można pisemnie lub ustnie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kraków, dnia 11. lipca 1904.

L. cz. C. II. 139/4 (1) (5949)
Przeciw Abraham owi Bapp, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k sądu powiatowego w Z&łoź- 
cach przez Bera Kappa pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
rozprawy audyencyę na dzień 31. sierpnia 
1904 godz. 9 rano w tutejszym sądzie b iu 
ro 2.

Celem strzeżenia praw  A braham a Bap- 
pa ustanaw ia się p. M arcina Mojseowicza
c. k. notaryusza w Załoźeach kuratorem .

Tenże kurator zjstępyw ać będzie A bra
ham a B appa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 17. czerwca 1904.
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L. cz. Nc. I. 688/4 (1) (5625 8 - 8)

0. k. Sąd powiatowy w W iśniczu podaje do wiadomości, że w tutejszym  depozycie 
sądowym od lat przeszło 30 leżą następujące effek ta:
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6/5
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gotówka — 72 — —

5 16
Dtto

Razem 3 14 227 50

W zywa się nieznanych sądowi właścicieli tych depozytów, aby w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni praw a swe zgłosili i w należyty sposób wykazali, w przeciwnym  
razie depozyta te uznane zostaną za przepadłe na rzecz Skarbu Państw a.

W iśnicz, dnia ]4 . czerwca 1904.

L. cz. 0 . II. 244/4 (1) (5945)
Przeciw  A ndryjowi Genykowi Nykoły, 

Iwanowi Genykowi Berezowskiemu i Józefo
wi Genykowi Nykoły z Berezowa niżnego, któ
rych miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu tut. przez M ichała  Ge- 
nika Berezowskiego z Berezowa niżnego po
zew o intabulacyę praw a własności 2/8 czę
ści realności whl. 137 kg. Berezów niżny 
i 13/84 części realności whl. 158 kg. Lucza.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27. 
sierpnia 1904 godz. 8 rano biuro N r. 05.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
m iejsca pobytu ustanaw ia się p. M ikołaja 
Przygrodzkiego wójta w Berezowie niżnym  
kuratorem .

Tenże kura to r zastępywać będzie nie
znanych z m iejsca pobytu w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 

dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł
nom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 5. lipca 1904.

L. 1162. (5962 1 -3 )
OGŁOSZENIE.

Rektorat c. k. Uniwersytetu lwow
skiego poszukuje lokalności na tym
czasowe pomieszczenie w nich ambu- 
latoryum oto-laryngologicznego.

Lukalności te powinne się znaj
dować w pobliżu c. k. klinik uniwer
syteckich i składać się z 7 ubikacyj 
z których przynajmniej trzy mają być 
o dwu oknach a cztery o jednem  
oknie.

Lokalności te powinne być odda
ne do użytku Uniwersytetowi dnia 1 
października 1904.

P. p. właściciele realności zechcą 
oferty swoje na piśmie wraz ze szki
cem rozkładu i rozmiarów ubikacyj 
przedłożyć w dniach najbliższych c. k. 
Sekretarzowi Uniwersytetu.

Rektor c. k. Uniwersytetu: 
X . Fijałek.

L. cz. O. II. 268/4 (1) (5937)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

A leksandra M ałaniuka syna M ichała ustana
wia się kuratorem  adw okata dra Łahodyń- 
skiego w Delatynie.

Tenże kurator zastępywać go będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Delatyn, dnia 30. czerwca 1904.

L. Prez. 2070 (18 P/4) (5935 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P an  Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował n a  mocy 
§. 301 proc. kar. dla III. zwyczajnej k&den- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1904 przy c. k. sądzie obwodowym w T ar
nopolu c. k, radcę dworu jako Prezydenta

tegoż sądu d ra  M ichała Stefkę przewodni
czącym, a w iceprezydenta M ieczysława La- 
ehowca, radcę wyższego sądu krajowego Jó 
zefa Paliwodę, tudzież radców Ja n a  Oybaka, 
Izydora M ydłowskiego, E m ila Kobrzyńskie
go, Autoniego Nehrebeckiego i dra M aury
cego M orgenrotha zastępcami przewodniczą
cego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 29. sierpnia 1904 o godzinie 8 przed 
południem.

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 9. lipca 1904.

L. 262. (5965)
O g ł o s z e n i e .

P an  Dr. Max Zetterbaum, kandydat 
adwokatury wpisany został z dniem  10 . lipca 
1904 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
z siedzibą urzędową w Turce.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, duia 10. lipca 1904.

Spadki.
L. cz. A. 112/4 (6) (5758 1 - 3 )

E D Y K T 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomym.
O. k. sąd powiatowy w Haliczu ogła

sza, że dnia 28. stycznia 1904 w M aryam - 
polu zm arła Lea B einharz recte Rubinówna 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi m iejsce pobytu Her- 
scha Rubina nie jest znanem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu te j
szym sądzie i w niósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącym i się dziedzic-mi i z kuratorem  " adwo
katem dr. A. H ahnem  ustanowionym  dla 
nieobecnego H erscha Rubina.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 21. czerwca 1904.

L. cz. A. XI. 119/3 (123) (5952 1 - 3 )
Wzywa się wszystkich, którzy jako 

wierzyciele, m ają pretensye do spadku po 
Sebastyariie Jaworzyńskim , zm arłym  w Kra 
kowie )5. marca 1908 bez rozporządzenia 
ostatniej woli, aby w celu znłos enia i wy
kazania innych pretensyi zgłosili się tu  na 
odroczony term in w dniu 20. lipca 19 4 o 
9 rano, albo też na piśmie do tego dnia 
swe żądam a wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiw ało im prawo 
zastawu utracą wszelkie chisze praw a do 
spadku, gdy tenże przez w ypłacenie zgłoszo
nych pretensyi, został wyczerpany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 11. czerwca 1904.

tejże ustawowych spadkobierców Jankla, Se- 
liga i F rim y Stamlerów, ażeby w przeciągu 
roku licząc od dnia niżej powołanego, zg ło
sili się w tymże są-izie i wnieśli oświadcze
nie do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającym i się i z ich kuratorem  A braha
mem Mojżeszem 2 im. Stam lerem  ze S taruni.

Sołotwina, dnia 8 m aja 1904.

L. cz. A. II. 195/4 (4) (5578 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Szezercu Od

dział II. wzywa w szystkich tych którzy jako 
wierzyciele m ają pretensyę do spadku po 
ś. p. c. k. notaryuszu Karolu Ilgnerze zm ar
łym  dnia 12. czerwca 1904 w Szezercu bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych 
pretensyj zgłosili się w dniu 22. lipca 1904 
o godz. 9 przed południem alboteż na piśmie 
aż do tego dnia swe żądanie w nieśli w prze
ciwnym  bowiem razie o ileby nie przysługi
wało im  prawo zastawu utracą wszelkie dal
sze prawa do spadku gdyby tenże przez wy
płacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym 
został.

Szezerzec, 24. czerwca 1904.

L. cz. IV. 215/83 (4) (5713 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Szezercu ogła

sza, że na dniu 13. stycznia 1881. zm arła 
w Polanie Karolina F ryderyka Franciszka 
3 im. B .eyner, córka zm arłych dawniej 
Adolfa Breynera, byłego kapitana i Maryi 
z Morellów Breyner.

Gdy Sądowi tutejszem u nie jest wia- 
domem czyli i jakim  osobom do pozostałości 
tejże prawo dziedziczenia przysłużą przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby do spadku 
z jakiegokolwiek ty tu łu  prawnego pretensyę 
sobie rościli, by swoje prawo dziedziczenia 
w przeciągu jednego roku, od daty trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w urzędowej „G a
zecie lwowskiej" licząc w Sądzie tutejszym 
zgłosili i przy wykazaniu swego prawa dzie
dziczenia oświadczenie do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej pertraktacya spadku, dla któ
rego kuratorem  ustanow iono adwokata W al
tera, tylko z tymi, którzy do spadku, się 
oświadczą i swój ty tu ł praw ny do dziedzi
czenia wykażą, przeprowadzoną i tymże spa
dek w miarę ich roszczeń przyznanym, nie
objęta zaś część spadku lub gdyby się nikt 
do spadku nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziezny przez Państwo ściągniętym  
zostanie.

Szezerzec, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. A. 396/3 (5576 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po

daje do wiadomości, że po zmarłej w Sta 
runi M ałce Stam ler dnia 27. m arca 1900 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej , 
woli wzywa n ieznanych  z m iejsca p o b y tu 1

L. cz. A. 297/4 (3) (5614 1— 3)
E D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Jaw orow ie za
wiadamia, że dnia 1, kw ietnia 1904 zm arł 
w lżowie starym  Maksym Batog bez rozpo
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu M i
chała  i Ew y Batogów nie je s t znanem, prze
to wzywa się ich aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiły 
się w tutejszym  sądzie i w nieśli oświadcze
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającym i się dziedzicami i dla nie
obecnych ustanowionym  kuratorem  Iw anem  
Oipywko.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 26, m aja 1904.

L. cz. A. 282/3 (5) (5763 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w W iśuiowczyku 

podaje do wiadomości, że M arya Hermanow- 
ska 2o Bagosz zm arła 12. listopada 1903 w 
Sokołowie, pozostawiła kodyeylarne rozporzą
dzenie ostatniej woli z daty Sokołów 19. lu
tego 1903 którem połowę domu i połowę 
ogrodu zapisała córce M aryi Śliwińskiej, a 
g ru n t w niwie Krzemienica mężowi Józefowi 
Bagoszowi. Gdy miejsce pobytu ustawowego 
dziedzica Józefa H erm anowskiego nie jest 
znanem, wzywa się go, by w przeciągu roku 
licząc od daty edyktu zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż inaczej 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta
nowionym dlań kuratorem  Franciszkiem  Her- 
inanowsk m z Sokołowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
W iśniowczyk, dnia 14. czerwca 1904.

L. cz. A. I. 68/4 (5704 1 - 3 ;
O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za

wiadamia, że w dniu 21. listopada 1895 w 
Stryju zm arł Jonasz B abiner bez pozostawie
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo do dziedzi
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszyjjsiich, którzy do tegoż spadku z 
jakiejokolw iekbądż ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia  niżej podanego swe prawa

dziedziczenia w tutejszym sądzi1 j . zen'® 
wykazując takowe wnieśli ośwnad ^
do spadku, w przeciwnym boW1 ratof0111

r a®’8

spadek, dla którego Dr. Friiakei 
został ustanowiony będzie jPrzePrj?* ,jo ®'ej
z tymi i tym  przyznany, którzy si? 
zgłoszą i swe praw a d z i e d z i c z ę ®®1 ^  r»jjf 
część zaś spadku nie przyjęta, l®1? -j 
gdyby do spadku n ik t się nie *8*  l. __ ,____________' i.__ iakOspadek przypadnie Państwu, jak° 
dziczny. . , t

O. k. Sąd powiatowy, Odd®1® 
Drohobycz, dnia 1. lipca 196

L. cz. A. 240/3 (14)
O. k. Sąd powiatowy w Soka ^  

damia, że dnia 24. stycznia 190® roJpo^ 
Szombat zm arł Franciszek Gil be*
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce P® ^  sk 
zefa Gila nie je s t znanem , przeto * J jjtw  
go, aby w przeciągu jednego rok ^ 
od dnia niżej podanego zgłosił si§ c0 a
szym Sądzie i wniósł oświadczę®1 r»»
dziedziczenia, w przeciw nym  bow1 jgl*8 . 
spadek zostanie przeprowadzony *e 
jącym i się dziedzicami i dla n1® (ii 
ustanowionym kuratorem  Błażeje®1 
z Kidałowic. . ,, tri.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Sokal, d n ia  17. czerwca 190®-

O. k. Sąd powiatowy w
L . cz. IV. 21/892 (7)

daje do wiadomości, że w dniu 1®- 0 v ... 
1878 zm arł w Siedliskach Josel R® jjfi
pozostawiając po sobie w spadku Je - jfg. e 
siątą część realności objętej lwh. ** 
gm, Zaleszczyki wartości 2000 k<V® Lgo /  

Gdy spadkobiercy tegoż ztasZf S ^ J  
sądowi nieznani, przeto wzywa się ^ .  pr* 
którzyby sobie do spadku tego jak Q(jdV 
rościli, aby w przeciągu roku, licz$ S r j ,  
tego edktu swe prawa spadkowe Q̂ i »  

tutejszym wykazali i do spadku 3l̂ e 
czyli, po bezskutecznym bowiem ®P 7 
term inu spadek c. k. Skarbowi RaU:0, 
dobro bezdziedziczne wydany zosta® ^

O. k. Sąd powiatowy, Odd*1** „4. 
Delatyn, dnia 11. kw ietnia 1

--------------- i-J -
L . c i. VI. 339/90 (18) (8f  p K

W  sprawie egzekucyjnej e- ' p * 0, 
ratoryi Skarbu przeciw spadkobierc(? ust^-u 
Horoszowskiego o 306 kor. 91 ^ a M ,
wiono dla nieznanej z miejsca P0*5? M ^
z  Horoszowskieh Rothenberg, ®°talX llrat0Ljr 
zińskiego w M ostach w i e l k i c h  k j  pjy 
i wyznaczono term in  do rozprawy ^ cj, cL 
nością i pierwszeństwem wierzyt®111 cjj ®'r, 
żących na  cenie kupna z l i c y t o w a n i  ŝ. h  
części realności wyk. hip. 1- 
Mosty wielkie dłużników w łasny®?1 0 jO- 
8. sierpnia 1904 o godzinie 10 b) ftj,y j  

Ryfkę R othenberg wzywa sąfl 
ratorowi udzieliła wskazówek 
w ym ieniła swojego pełnomocnika- 

0. k. Sąd powiatowy- 
Mosty wielkie, dnia 21. c*er

Firmy. ( s L
L. cz. Firm . 1637. Stow. II. 358

W pis firm y Stowarzyszenia *ar°
i gospodarczego. zy s #  

W pisano do re jestru  stówa 
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: b 
Brzmienie f i r my : Spółka 0 ar*ysJ 

i pożyczek w Siemianówce s 0x{ 
zarejestrow ane z nieograniczoną . p\e

D ata s ta tu tu : 13. kwietnia
Przedm iot przedsiębiorstwa- goSp®  ̂ i

członkom pożyczek potrzebnych 
stwie, przemyśle i handlu, Pr^j,ści- 
oprocentowanie wkładek oszczęd

Czas trw ania : nieogranicZ°. z pr 
D yrekcya: Zarząd składa # f

żonego, jego zastępcy i pięciu cz i0 ®gPi 
bieranych przez walne zg ro® J^t® 1® • id''n,|{i i ,

k>, 
ier* ?*'

zastępca przełożonego, a Fa*1® p e r ^ jo F

' v -■ J p , t J  o "  K i l i u  n J  r f ,  i Li\i IX1 •
lata. Na zgrom adzeniu 13.
zostali w ybrani: Tomasz G ł°^ ag a|jck!- ^
przeł.-żouy zarządu, Szczepan. z fi1 p

W

ski, Grzegorz D :reniowski, 
chał Zajączkowski i P aw eł Lisi u-
kowie zarządu. PndPi s - V ^

Podpis firmy (F . Z .j: ^  j Je
żonego względnie jego zastęp ^  ł
członka zarządu pod brzmieni® jjośc*0 

Ogłoszenia na tablicy koi® 
Siemianówce.

Gdział członków : 10 k°r - - îoO-9" 
O dpowiedzialność: nieogr 
D ata wpisu: 21. c z e r w c a

C. k. Sąd krajowy jako han
Oddział IV. ,

Lwów, dnia 21. czerw ca
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Doniesienia prywatne.
w Kupujcie tylko
*** *0 eh mail brylantowy ^Bażanta^!

, " W s z ę d z i e  o.o n-SiTo^cia,.
v j * el  Boleckiego, Lwów, ni. Batorego 2, rozdaje próbki darmo.

W ażny od 1. m aja
Nowy rozkład judy kolejami

podaje

K u r y  e r  k o le j o w y .  =7^
^ y c ia :  W księgarniach. Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya 

Lwów, Pasaż Hausinana I 9

L" 1̂ 1 

E zaS L i sposobność. |
Wspaniale reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 

i Ł u £ r u s t ; y n . o  w i o z ą  p. t.:

Boska Król. Kor. Polsliej i ów. Stanisław i
Ysyla: Biuro dzienników SokfdswSrdeg®, Lwów, Fasaż Hausmaoa 9, ^  

za cenę S  k o r .  S 4  l i a l .  wraz z portem. m

_  m m m m m  m m m m m m ?
^hiejszem  zapraszamy na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Sal- producentów ropy „Ropa“ , stowarzyszenia zarąjestro- 

§0 e?.° 2 ograniczoną poręką w likwidaeyi, które odbędzie się w dniu 
Pea 1904 o godzinie 4 po południu we Lwowie w „Domu 

ul. Chorążczyzny nr. 17 z następującym porządkiem
o  V Ul a

^  Odczytanie protokołu ostatniego W alnego Zgromadzenia.
' Sprawozdanie Komitetu likwidacyjnego z wnioskiem na za- 

dzenie ceny przeciętnej.
• Wniosek eo do prowadzenia dalszych spraw likwidacyjnych.

Komitet likwidacyjny Związku „Ropa“.

w

O g ł o s z e n i e  l k c y t a c y i .

NiJ ^ a _    I M.  i— 1

kej :2kwiście najlepszym  ze w szystk ich  dotychczas do prania b ielizny lnia 
bawełnianej używ anych  środków  jak mydło, soda, proszek, etc. jes  

S ch ich fa  now o w ynaleziony
E kstrak t do prania i  zam aczania

Mapka

P o c h w a l a  s o s p o d f i k 44
Z i a l e t  3 7 - :

2' |króca do połowy czas potrzebny do prania.
3‘ 2inniejsza robotę do czwartej części.
4.’ H?ywanie sody staje się zbytecznem. 
g1 ®ielizna jest czystsza.

‘ Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie me- 
g szkodliwy za co ręczy podpisana firma.

' J est tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność 
od wszystkich innych środków do prania.

eJ próbie okazuje się p ow yższy  ekstrakt
dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym . 

WSZĘDZIE DO NABYCIA.

Tłoczni© do owoców 
Tłocznie do winogron

z podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES"

Tłocznie hydrauliczne
o  o lsh c ta .

Młyny do owoców i winogron
stałe lub przenośne urządzenia da fabrykacyi 

jr m o s t ó w  owocowych
w yciskania  soków  owocowych, m łyny  do jagód 

*r?| na owsce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców 
aJnowsze s a m o c z y n n e  s i k a w k i  przenośne i na kółkach 

_ ; ,S Y P H O N I A “
, | , l ł i c f o g r o d ó w ;  s a d ó w ,  c h m ś e l& r ń  i p ó l  g o r c z y c y  

Wy . =̂ł-CLg-I d o  w i n n i c
DlaJą i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność i najnowszej

Fabr i, * konstrukcyi
^ka maszyn gospodarizyel?, lejam a żelaza i hamema parowa

*L M AYFAH TH  i Spółka
w i e ć i e ń  I I I  Taborstrasse Mr. 71.

rowu Nagrodzona przeszło 530 m edalam i srebrnem i i złotem i.
ane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia w e Lw ow ie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3.

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte przez byłą Lwowską 
Filię Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, zastawione w październiku 

i listopadzie 1 9 0 3  t. j. od Nr. 2 8 .4 1 7  do Nr. 3 4 .6 5 9  
dnia 8. i 9. sierpnia 1904 r., w godzinach od 9 do 3, 

przez publiczną licytacyę (w myśl § . 1 9  i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
Zakład zastawniczy Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przem. z dniem 

1. lipca 1 9 0 4  przeszedł na własność Wiedeńskiego Banku Związkowego.
L W Ó W , dnia 5. lipca 1 9 0 4 . P rz e d ru k u  n ie  płaeimy.

Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Ropczycach, odbędzie 
się w lokalu tegoż Towarzystwa w Ropczycach dnia 26. lipca 1904 r.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Przedłożenie rachunków i bilansu za rok 1 9 0 3  i udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z rachunków i czynności.
2. Rozdział zysków.
3. Przystąpienie do związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.-
4. Wnioski członków

B I L A N S .
STAN BIERNY K h

Z rachunku udziałów 4820 —
„ funduszu rezerwowego 608 —
„ wkładek na rachunek bieżący 19949 92
„ odsetek (naprzód pobranych) 197 39
„ reszta zysku z lat poprzednich 3084 32
„ strat i zysków z r. 1903 604 11

Razem 29263 74

STAN CZYNNY 
Z rachunku pożyczek 

„ kasy

K h 
20446 15 

8817 59

Razem 29268 74
Z końcem roku 1902 hyło członków 91 a udziały wynosiły 5700 kor.
W ciągu roku 1903 uhyło 26 członków a udziałów wypłacono 1040 kor., przybyło zaś

4 członków i wpłacono udziałów 160 kor.
Dnia 31. grudnia 1903 było członków 69 a udziały wynosiły 4820 kor.

5> y r e k c y a .

C. k .  uprzyw.

Galie, akcyjny Bank Hipoteczny
^ f f i© © © ©  © © © © © ©  © © © © ( § 1  © © © ©  © © © © © ©  © © © © ź  
©
©
©
©
©
©
^j| (Wykaz w myśl §. 75 statutów.)

@ Z dniem 30. czerwca 1904 wynosił stan:

(§ 4°|0 listów h ip o te c z n y c h ....................... Kr. 39,499.800
^  41|2°|o listów hipotecznych . . .
© 5°|0 listów hipotecznych premiow.
©
© Łącznie .

•  • • 0

Lwów, dnia 1. lipca 1904.

© Asygnacyj kasowych
©
©
©

88,932.000
4,179.200

132,611.000
2,624.400

(P rz e d ru k  u ie  b ęd z ie  p łacony).

1 0 0 0 @ @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Dyrekcya,

0 0 0 0 H

W* wieszczenie.
W poniedziałek dnia 25. lipca 1904 o godzinie 4 po południu 

odbędzie się w biurze Towarzystwa
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków podpisanego Towarzystwa w Tarnopolu na które niniejszem 
PP . członków się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1 9 0 3 .
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za rok 1 9 0 3 .
3. Rozwiązanie Towarzystwa.
4 Wnioski członków.
W razie nie zebrania się potrzebnej ilości członków podług §. 4 4  statutu 

odbędzie się we środę 2 7 . lipca 1 9 0 4  powtórne Walne Zgromadzenie z tym 
samym porządkiem dziennym, które bez względu na liczbę obecnych większo
ścią 2/3 głosów rozstrzyga.

Tarnopol, dnia 14 . lipca 1 9 0 4 .
RADA NADZORCZA

T ow arzystw a kredytow ego w  Tarnopolu,
Stowarz. zarejestr. z ogr. poręką.

Muchim Yogelman, sekretarz. Eislg Koffler, prezes.



©  ©  
Po cenach ©

©  re d sk c y jr .y e h  o g ło sz e n ia  do w sz y s tk ic h  ©

® bez w y ją tk u  d z ieu n ik ó w  lw o w s k ic h ,  g k
k r a k o w s k ic h , w a r s z a w s k ic h ,  w ie -  

©  d e ń -k L  l i , c z e s k ic h , f r a n c u sk ic h  e t c . ,

© c zaso p ism  fach o w y ch  m ie jsco w y ch , za- 
m iejscow ych, i z a g ra n ic z n y c h , zam ów ię- yS r

0  niw n a  k lisze  i  ry su  k i do o g ło szeń , M
prenumeratę nr wszelkie pisaka

© p rz y jm u je  g t
Ajcacya dz cnników i ogłoszeń ^

SOKOŁOWSKIEGO ®
w e Lwowie, P a ssż  Hausmassa I. 9. /'g*

K o sz to ry sy  g ra tis . | | j |

£ ? 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

H m h n e  i»gg#©fsag®iriiss

od wyrasta petitem  S halerzy. tłustym  
petitem 4 halerzy.

R obię papierosy 5 centów  od setki, 
Zamorska, ul. H ausnera 10.

U m e b l o w a n y  p o k ó j  f r o n t o w y  

dla pp. kawalerów (urzędników, woj
skowych itp.) z  osobnym wchodem na 
II. piątrze przy ul. Gródeckiej 1. 29, 

drzwi Nr. 9, zaraz do wynajęcia.

Do gotowania wielkie wybrane szla
chetne M o re le  w 5-kilowych paczkch 
bardzo starannie pakowanych przesyła 

za 3 keron franco
H O F F M A N N  A .

Nyirepylifia (Węgry).

Dochód.
K u p c y , w ła ś c ic ie le  g o s p ó d , k o le k ta n c i  lo te r y jn i ,  
t r a f ik a n c i ,  w  o g ó le  w s z y s c y , co p r o w a d z ą  j a k i  
in terc-s i  c h c ą  m ie ć  d z ie n n ie  p o b o c z n y  d o c h ó d , 
n ie c h  p r z e ś lą  sw ó j a d r e s  p o d  l i t .  „ O .  R .  1 2 “ 

p o s te  r e s ta n te  Berno (M o ra w a )

Pół kilo Pierza gęsiego
tylkf 6 0  c ss ie w

Rozsyłam zupełnie d>j». e, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 et., te  same w l e p 

szym gatunku tylko 70 et. w pocztowych 
p a k i e t a c h  próbnych za pobraniem  pocztowca-. 
J. Krasa, handel pi<*r*a w Sc? i chow f i  

k oło  P r u g l  (Czechy 68 0 ), 

W ym iana d o s w o 3 on a .
Up.-M.fiTftnł o doV^?vdnv friirog.

Asekuracyi urzędników i konsoreyów
„Beamten Yeremn44

we Lwewte, ul, Kopćrc-ika 7
udziela objaśnień w sprawach aseku
racyjnych wszelkich kombinacyj i za 

łatwia 
P o ż y c z k i  

dla P. T. urzędników, profesorów i ofi
cerów w ogólności za kondyktem i bez 

kondyktu.

Obwieszczenie,
W k o n c e sy o n o w a iiy m

Zakładzie zastawniczym
m  J a r o s ł a w i u

-odbędzie się na dniu 8. sierpnia b. r. 
licytacya niewykupionych kosztowności 
objętych liczbami od 8038 do 8926 
i różnych przedmiotów od 1424 do 

1570 włącznie.

MAŚĆ B i t a  M f f l I
w  PA R Y Ż U .

M aść  ta  le c z y  w rzodzlanki, pry
szcze , czerw oności, krosty, wągry, 
w ysypkę, liszaje, hem oroidy, sw ę
dzenie chroniczne, łupież i w yrzuty
na częściach  c ia ła  porosłych  w ło 
sami i w szelk ie  s ła b o śc i n askorne; 

_  wstrzym uje natychm iast wypadanie

p o roś"  w łM ó ™ 'ach * 0,Owie 1 skuteczn ie d lla ła  na

ce R ra n ó y i, w  P a ry ż u , w ap te-
p . m O U Ł I N ,  30 u lic a  L o u is  de G ra n d .
W e L w ow ie w a p te k a c h  p p . : M iko laseha  W e- 

w ió sk ie g o , B e ise ra . S k le p iń sk ie g o , E h rb a ra  ’ i Ru- 
c k e ra . W  K rak o w ie  w a p te k a c h  p p . :  T ra u c z y ń sk le -  
g o , R e d y k a  i  W iszn iew sK iego .

Nasza największa troska!
d la  k ażd eg o  w ażn ą  i  p o ż y te c z n ą  bro- 18 

szn rę  p ro szę  ż ą d a ć  b e z p ła tn ie  u

E. SMETACZEK §§
M U ach cn , I I .  RriefTuch 108 .

za&mnum  w sma
ku i aromatyczna 

|wottt§ herbata Coago zł. 1.60, Son- 
cbung zł. 2, Souehong zbiór majo

wy zł. B, Kaysow zł. 4 m  pół kier,.
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Eiedla, Lwów,

Amatorskie aparata fotograficzne
AiiseMtza Kod -ki i wszelkie inne 
my poleca na składzie bedące o 
część  taniej, na żądanie n a  s p i m  

sięezne po 6, 8, 10 i 20 kort
Hurtowny skład aparatów fotogr. .

E d m u n d  U r o d k o w s k
J L w # w 9 p i ,  H a l i c k i  1 4 .

Stscya tramwayu konnego i elektrycznego. Cenniki gratis.

ASFM.TB S P M  ............... . . .
Int. S Z E L i G I - Ł Y S Z S C I E f f i f i G Z *

LWÓW, UL. ŚW. U K O S U  L  2 9 .

[iWYiin | |  I l l t M p l  i  ę m a ' e S f? m r i]6  \

P Ł Y T Y  IZ O L A C Y JN E >  A P i | J^  i> o  'r ,
iń̂ fniti™"-rtsłi ■»! inin ™ [

r Au DO OSOSM®
Z&WUJS5SSSYSHM: 
BISZCZY BBTfBB OP"

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem. 15. czerwca 1904 r. (Czas środkowo-europ#|
Pociąg

posp. | osob.
p r z r c h  o g

1 2 - 2 0 --

2 - 3 1

_ _ 3 - 2 5 1

-- I r U f

— G - 1 0

7 - 3 0

_ 7-40
_ 7 - 4 5

_ 3 - 0 0

__ 8 1 0

___ 8  2 0

8 - 5 5

1 0 - 0 2

_ 1 0  2 0

_ 1. 1 - 2 5

----- 1 1 0

1-30

1-40

2-30

4-35

4-45
5.03
5-30

5 40

-  5-50

8 4 0

9-10 { 

9 '50  a

10-00
10-20

10-40

13 o  Ta w  o  ■'ssr £&
Ka dworze® g łó w n y

z Ic k a n  (Ja s s , B ukaresztu , K o n stan tynopo la ), Ż ydaezow a, D ela- 
ty n a  (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, B eihom ethu, 
Ozudina, Serethu , R ado wiec, D orny  W atry  i Suczaw y. 

z K rak o w a (B erlin a , W ro c ław ia , W arszaw y , W iedn ia  ,K arlsb ad u , 
P ra g i) , W ieliczki, O rłow a, Nowego Sącza, Ja s ła ,  C habów ki, 
Z akopanego, 

z T arno p o la , Borek w ielkich, G rzym ałow a.

z K rak o w a (B erlin a , W rocław ia , W arszaw y , W iedn ia , K arlsb ad u , 
P ra g i), O rłow a, N ow ego Sącza, O św ięeim a, Z akopanego przez 
P rzem yśl, W ieliczki, R ym anów  i, S anoka, C hyrow a. 

z Ick an , C/.ortkowa, K ałusza , D e ia ty n » p rzez  K ołom yję (od  11/6 
do 3u/9 w n ie d z ie le  i św ię ta ), lió -ozm ezo  (od 1/5 do 30/9 
w ł) .  B rodiny, P n tn y , S n e taw y , D o rn y  W a try  (od  1/7 do 
31/8), S e re tu , B e rh o iu e th u . 

z R aw y ru sk ie j, Sokala, 
z P odw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), B iodów . 
z L aw  ocznego, (Pesztu ), Oliyro w a, B orysław ia, K ałusza , 
z S am bora , C hyrow a. 
ze S tan isław o w a, Ż ydaezow a. P  .tu to r, 
z Jaw orow a.
z K rakow a (B erlin a . W rocław ia , W a rsz a w y , W iednia, K arlsb ad u , 

P ra g ;) ,  Z akopanego  p rzez 'K ra lró w , ie ik -zk  , •S tróż, O rłow a, 
Mezo L ab orcz  (P e sz tu jy  

ze S try ja , B o ry sł
z Rzeszowa, Ja ro s ła w ia , L ubaczow a, 
z K o ło m y i, Ż y d aezo w a , P o tu to r, Korosm ezo. 
z Ław ocznego, K ału sza , C hyrow a, B orysław ia, K ochaw iny . 
z K rakow a (B erlin a , W rocław ia , W iedn ia . K arlsb ad u , P ra g i) ,  

Nowego Sącza, Ja s ła ,  T arnobrzegu , R ym anow a, Iw o u ic z a , S a 
noka, C hy ro w a

z Ickan , Czortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, K oem ania, N o w o sie iicy  
prcez Zuezke, W yżniey , S ere thn , Suczaw y, R a lo w ic e . 

z Podw ołoezysk, (Odessy, K (jow a), Brodów , G rzym ałów  a , H u s ia -  
ty n a , K opyczyniec, Kozowy. 

z T u c h li (od  15/0 do 30/9), Sko iego  (od  1/5 do 30/9), S try ja , 
D ro hobycza , B orysław ia, 

z Jaw orow a.
z Bełżca, S okala . L ubaczow a, R aw y ruskiej, 
z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), B rodów , U rzy inałow a, P o tu 

tor, Zaleszczyk, H u s ia ty n a , Iw .„nia pustego, S kały , Kopyezyn.'ec. 
z K rakow a, (B erlin a , W rocław ia , W ied n ia , K arlsb ad u , P ra g i) , 

O św ięeim a, S uchy , K o cm y rzo w a, W ie iiez i.i, O rłow a, M ielca 
v ia  D em biea, S am bora , C hyrow a. 

z Ic k a n , Żydaezow ap»N ow osieliey, S ere thu , B erhom ethu , C zudina, 
B rod iny .

z K rakow a, (B erlin a , W ro c ław ia , W iedn ia , K arlsb ad u , P ra g i) . Z a
k o p an eg o  y-rzez K ra r  ów (od 25/8 d> i 5/9) Nowego Sąeza, 
O rłow a (od  1/7 do 15 9), J a s ła , L ubaczo w a, S an o k a , R ym a
now a, Iw onicza, C hyrow a. 

z Ic k a n  (B ukaresz tu ), P o tu to r, Żyd ;■ v o w a  (od  1/5 do 30/9), 
Czortkow a, H u s ia ty n a , .Korosmezo, N ow osieiicy, D o m y  W atry , 
S rozaw y.

z K rakow a, (B erlin a , W ro c ław ia , W ied n ia , W arszaw y ), P ra g i, * 
K a r ls b .d u ,  O św ięeim a, W ió lic z k i, L ubaczow a, T arnobrzegu , 
Iw onicza, R ym anow a, S anoka, C hyrow  

z Sam bora, C hyrow a, S an o k a , R ym anow a, Iwonicza., Ja s ła , 
z Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), B rodów , K opyczyniec, Z a le 

szczyk, S kały , Iw a n ia  pustego, H u s ia ty n a . 
z-Ław ocznego, (Pesztu ), C hyrow a, K ału sza , B orysław ia, K ochaw iny .

P o c ią g
posp. osob.

od eh

f t ó

2-51

o  s

8 2 5

1-55

2-45

2-55

4-10

>•20

6-30

6-45
6-50

25  &  JL* w  o  'w r  a
Z  d w o r c a  g ł ó w n e g o

do K rak o w a (W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a , W a rs^ u ^ f’ff0 
K arlsb ad u ), R ozw adow a, Ja s ła , C habów ki, Z akop3 c 
Rzeszów, O rłow a, N ow sgo  Sąc .a. ,  <} 1

do Ic k a n , (Ja ss , B ukaresztu , C o n s ta a c y ) , Koriismezo *■ 
30/9), Słob. ru n g ., Seretu , B erhom etu, B rod iny> 
D orny  W a try , K oem ania. . j r arls'i

do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B e rlina , P ragL  *  J, 
C hyrow a, P esz tu . S am bora , S an o k a , Mozo L a b o r°  ^ j 6Ji 
now a, Iw o n ic z t , J a s ła ,  S tróż, M ielca, Orłowa-i 
O św ięeim a. |

do Ic k a n  (J a s s , B u P  re s .tu , B o tu s z a n ) , ŻydaczoW 3> J) 
K o;osm ezo , C zortkow a. N o w osie iicy , B ro d in y , P 0*®*’ 
W a try  (od 1/7 do 31/8), S uczaw y . . I

do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), Brodów , K opytaf® 1 ’ 
ty n a , C zo rtk o w a 

do Ław ocznego (P esztu ), D rohobycza, B orysław ia, 
do Jaw orow a. c ugb
do K rakow a (W ied n ia , W ro c ław ia , B e rlin a , P ra g i,

L ubaczow a, S am bora , C hyrow a R ozw adow a,
Z ak o p an eg o  ( # a  K raków  od 2 516 do 15/9). , , $*

•'•>■.35 do K rakow a, (W ied n ia , W arszaw y, ’ P ra g i, K arlsbad3/- y  
} R ym anow a, Iw onicza, T arn o b rzeg u , S tróż , N . Są®*- ’
5 (o d  1/7 do 15/8), O św ięe im a . ^

^ |  do Ław ocznego, C hyrow a, B orysław ia, K ałucza, Oho^°
do Sam bora, C hyrow a. 
do T arnopo la , P o tu to r.
do C zerniow iec, D ela ty n a , Z -deszczyk , N ow osieiicy- 
do Bełżca, S okala , Lubaczow a, R aw ? ru sk ie j. :e8, *
do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), Brodów , K o p y e ^ ?

kow a, H u s ia ty n a , S kały , Iw an ia  Pustego , G rzyB ^n  ^  
do Ic k a u , (B o tu sz an , J a s s ,  B u k a resz tu ),_ Kałusza> ^ 0alt

9-25
10-35
10-45
10-50

3'05

3 30 
3-40
5-48 
5.55

6-20

6-40
7-05 
9 00 j

la  
10

rlsb11̂
C z o rtk o w a , Z a leszczy k , W y ża icy , K orósw n*0* 
D o rn y  W a try , Suczaw y, N o w o sie iicy . ,  ..

do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erJina, P ra g i, ^
sła , C habów ki, Zakopanego, W ieliczki, N . Sącza, 
O św ięeim a. 1 < d<

do T u eh li (o d  15/6  do 30/9 w łączn ie ), S k o ieg o  (o d , L#*
w łą c z n ie ) , S try ja , C hyrow a, B o ry sła w ia , Cłiod 
łu sz a .

do Rzeszowa, L ubaczow a, C hyrow a. 
do S am b o ra  C hyrow a. 
do Jaw o ro w a 
do K ołom yi, Ż ydaezow a.

awy)’do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B erlina ,
K arlsb ad u , C hyrow a, Mezo L aborcz  (P esztu ), N 3 
O rłow a, O św ięeim a. aZ9.

uo Ł aw ocznego (P esztu ), C hyrow a, B orysław ia , KaJUt 
do R aw y rusk iej, Sokala.

. do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), Brodów.. vf p t
-05  do P rz e m y ś la  (od 1/5 do 30/9 w łączn ie ) , Chyro«(>»- '  ' jw
) - 4 2  |  do Ic k a n , Ozortkowta, Zaleszezyk. D e la ty n a , W y ś ^ -y ^ y  ■

liey , B erhom ethu . G zudina, S erethu , B rodiny,

10-55

11-00

Suczaw y.

do Podw ołoezysk, Brodów . K opyczyniec, iw a n ia  p® 
| |  S k a ły , H u s ia ty n a . Zaleszczyk. G rzym ałow a- 

H . 0 M  do S try ja .
11 10 fj do R aw y r u s k ie j ,  L u b aczo w a  (k ażd e j n ie d z ie li)  

s __________        -

gteg0'

X-3 o  c i ą g i

z B rzu ch o  wio 6 4 2 , 7 30 ren o , 11-45 p rz e d  poi'., 3 0 0 , 4-30 i  5 0 3  po p o ł., 
7 -54  j  8-59 u ie e z ó r  (do  11/9 w łączn ie ), 

z Ja n o w a  8 20 ra n o , a 16, 4  45 po p o łu d n iu , 9-25 w ieczó r (od  l /o  do 30/9 
w łą c z n ie ) , 1010 w ieczór (od  15/5 da 31/8 w łą c z n ie  w n ie d z ie le  
i  św ię ta).

ze S z c z e -c a  9 -3 5  w ieczó r od 1/8 do 11/9 w łą c z n ie  w n ie d z ie le  i św ię ta ), 
z L u b ie n ia  W . 11*35 w ieczó r (o d  15/5 do 11/9 w łączn ie  w n ie d z ie le  i  św ię ta ).

1  o  l i c a ,  I n s .
5-05 F

do B rzuchow io  5 48  ra n o , 9 30 i 10-50 p rz e d  p o lu d ., 1 '0 5 ,
7 '0 5  i 3 0 4  w ieczór (do  l> /9  w łączn ie ) , ILI0 w nocy  1 
d z ie li) . ’

, n  \
115 p rz e d  p o ł. (o d  1/5 do 30/9 w łą 0^ 1- ^  ^ 5  ^  
v n ied z ie lę  i  św ię ta ), 3 '18  po po ł. 1°

do Ja n o w a  6 -50 ra n o , 9 ' 
(o d  15/5 do 31/8 w
w łą c z n ie )  i 5 '48  po po ł. 

zcz e rc a  1 45 po p o ł. (,,d  
do L u b ie n ia  W. 2 1 5  po p o ł. (od  15/5 do 11/9 w n ie d z ie le  1

«fil* Ifl 1
do S zczero a  1 4 5 _po  p o ł. (j.-.d 1/S do 11/9 w łą c z n ie  w n le d z ie^ g t # ) .

2-15
7 2 - 

5-06

L _ 707)2]

Wa dw orzeo ,,Podz;a3noz©“
z T arnopo la , Borek w ie lk ich , G rzym ałow a.

z Podw ołoezysk, (O dessy, K ijow a), B rodów .
z Podw ołoezysk, (O dessy, K ijow a), B rodów , G rzy m ało w a , H u s ia 

ty n a , K opyczyniec, O zortko  -a .
z Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), K opyczyniec, Zaleszczyk, P o tu

tor, Iw a n ia  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a , Brodów , G rzym ałow a.

z Podw ołoezysk, (O dessy, K ijow a), Brodów, K opyczyniec , Z ale
szczyk, P o tu to r, Iw a n ia  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a .

2-09

6-43

10-52

ynie®’
Z dw orca „Fodzam®z©“

do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), B rodów , K opy°z- 
ty n a , C zo rtk o w a 

do T arnopo la , P o tu to r. T'„nvezy0* l
do Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), Brodów , & *■' 

leszczyk, H u s ia ty n a , S k a ły , Iw a n ia  pustegb> 
C zortkow a.

TTwftflra; Pora nocna, oznaczona, iest ra,mka,tni.

9 '2 l  ji do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów . _ 
tJrl 2 4 j |  do Podw ołoezysk, B rodów , K opyczyniec, Iw a n ia  p -

P o tu to r , H u s ia ty n a , Zaleszczyk, Grz y m a ło ^ 3- ^

Czas środkow o-europejsk i je s t  p ó źn ie jszy  o 36 m in u t od czasu  lw ow skiego. — W  u^ eL aś

Z drukarai Wł. Ło*ińskiego, (pod sariądsca J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fi&łko


